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Sesja Sejmu odroczona na dni 30 


Warszawa, 6. 11. PAT. W dniu dzisiejszym 
szef biura prawnego Prezesa Rady Ministrów 


p. Paczowski przyjęty był przez pp. Marszał- | 


ków Sejmu i Senatu, którym wręczył zarzą- 
dzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej, odra- 
czające z dniem dzisiejszym sesję Sejmu i Se- 
natu na dni 30. 


Warszawa 6. 11. (Sin) Wobec odroczenia 
| sesji sejmowej na dni 30, prace Sejmu zosta- 
ną wznowione z dniem 6. grudnia, a pierwsze 
posiedzenie komisji budżetowej odbędzie się 
11. grudnia. 


Uroczyste powitanie lotników polskich 
w Moskwie 


Moskwa, 6. 11. PAT. Przyjazd pierwszej od 
czasu wojny z ZSRR oficjalnej delegacji wojsk 
polskich odbył się w wysoce uroczystej į przy 
jaznej atmosferze. Na długo przed przybyciem 
pociągu, wiozącego płk Rayskiego i towarzy- 
Szących mu lotników stanęły na peronie dwor 
ca 2 bataljony honorowe moskiewskiej szkoły 
lotniczej oraz pluton awjacji cywilnej z orkie 
strą i sztandarami. Gości na dworcu, udekoro- 
wanym flagami polskiemi i sowieckiemi, po- 
witał szef awjacji wojskowej gen. Alksnis, 
szef sztabu lotnictwa Chripin, prezes Ossoa- 
wiochimu i członek rady rewolucyjnej gen. 
Eideman. zastępca szefa awjacji cywilnej Si- 
lin dyrektor departamentu polskiego komisa- 
rjatu ludowego spraw zagranicznych Beriozow 
oraz liczni wyżsi wojskowi. Ze strony polskiej 
powitali lotników członkowie poselstwa pol- 
skiego in corpore z ministrem Łukasiewiczem 
na czele. pełniący obowiązki atache wojskowe 
go kpt. Harland. bawiąca w Moskwie delegacja 
lotnicza z płk Filipowiczem na czele oraz ko- 
ionja polska. 

W momencie. gdy pociąg zajechał na stację 
orkiestra wojskowa wykonała polski hymn 


narodowy. Powitanie lotników polskich, któ- 
rym od Mińska towarzyszył szef sztabu biało- 
ruskiego okręgu wojokowego z reprezentanta- 
imi awjacji sowieckiej miało wyjątkowo ser- 
deczny char: kter. Następnie płk. Rayski ode- 
brał raport od dowódcy warty honorowej, po- 
czem przeszedł przed frontem zebranych od- 
działów oras odebrał na peronie defiladę. Płk. 
Rayski zamieszkał w poselstwie. Pozostali 
członkowie delegacji zamieszkali w hotelu 
„Metropol* na którym wywieszono z tej oka- 
zji chorągiew . polskich barwach  naródó- 
wych. 


Moskwa 6. 11. PAT. O godzinie 15 pik Ray- 
ski. poseł Rzeczypospolitej Łukasiewicz i peł- 
niący obowiązki attache wojskowego kpt Har 
łand złożyli wizytę szefowi sowieckiej awjacji 
wojskowej i członkowi rewolucyjnej rady wo- 
jennej Ałksnisowi. Następnie płk. Rayski w to 
warzystwie kpt Harlanda złożył wizytę preze- 
sowi Ossoawiochimu i członkowi rewolucyj- 
nej rady wojennej Eidemanowi. Wieczorem 
gen. Ałksnis wydaje bankiet na cześć lotników 
polskich. 


Mussolini cbjął jeszcze dwie teki: 


marynarki 


i lotnictwa 


Marsz. Balbo mianowany gubernatorem Libji w Afryce 


(Telegram własny 

©) Rzym. 6. 11. (Kl) Minister marynarki wojen- 
u.j admirał Sirianni i minister lotnictwa, marsza- 
lek Balbo podali się dziś do dymisji. Równocze- 
śnie złożyli dymisję podsekretarze stanu minister 
stwa marynarki, Russo i lotnictwa, Riccardi. 
Król przyjął dymisję i powierzył oba minister- 
stwa Mussoliniemu. Podsekretarzem stanu mini- 


„Noweyo Dziennika*) 


sterstwa marynarki mianowany został admirał 
Cavagnari, ministerstwa lotnictwa generał Valle. 
Balbo mianowany został gubernatorem  Libjł, 


zaś admirał Sirianni prezydentem i naczelnym 
dyrektorem przedsiębiorstwa przemysłowego 
„Cogne“. 


Fúzja dwóch wielkich towarzystw 
okrętowych 

(:) Londyn. 6. 11. PAT. „Daily Mail“ donosi, że 
dwa największe towarzystwa  transoceaniczne 
żeglugi „Cunard Line“ i „White Star Line“ są na 
drodze do całkowitej fuzji. W najbliższym czasie 
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nastąpić ma połączenie obu linij okrętowych w 
jedno olbrzymie towarzystwo, które będzie roz- 
porządzało flotą 21 statków o pojemności prze- 
szło 500.000 tonn. Nowe towarzystwo zamierza 
podjąć natychmiast budowe nowego statku, 
który będzie największym ņa świecie i ma pobić 
rekord szybkości podróży du Ameryki. 


WYDANIE RV, III, 


Nr. 306 


z O A a 


ZIENNIK 


Wszelki komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisó:v redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 


Ceny ogłoszeń i premnmeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


-——— 


Dziś w numerze: 


(b): Cześć Pamięci i hołd Zasłudze! 

Sz. Erlik: Demonstracje arabskie 
lestyny) 

Z. M.: „Krwawy wtorek* — przed 10 laty 

(w): Uwagi 

Przed jubileuszem 60-łecia prof. Weizmanna 

Hitleryzm w opałach 

(K): Włochy przeciw rasizmowi 

M. K.: „Igraszki muzyczne* 

Dow: „Kramik dewocjonalij (List z Wilna) 
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Obieg pieniężny w Polsce 


(Telefonem od naszego korespondenta" 


Warszawa, 6. 11. (Sin) Ogólny obieg pie- 
niężny na dzień 1 listopada wynosi 1.400.300.000 
zł., z czego na banknoty przypada 1.046.400.000, 
na monety srebrne 261.200.000 zł, na bilon 
93.200,000 zł, |... mę 


Wydzierżawienie monopoli? 

Warszawa, 6. 11. (Sin) Krążą podłoski o wy 
dzierżawieniu monopolu spirytusowego i wpro 
wadzeniu akcyz zamiast monopoli. 


(List z Pa- 


Kiedy zostanie otwarty , 
uniwersytet warszawski? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6. 11. (Sin) W sprawie otwarcie 
uniwersytetu warszawskiego ministerstwo O< 
światy komunikuje, że otwarcie uniwersyteta 
nastąpi dopiero po calkowitem uspokojenia 
umysłów. Dziś została w uniwersytecie doko- 
nana wizja lokalna na okoliczność, czy jeden 
ze studentów obwiepolskich Korycki strzelał 
w obronie własnej, czy też nie, 


Sladami Hitlera... 

Warszawa, 6. 11. (Sin) Korporacje obrwie- 
polskie wydały kodeks honorowy. Według te- 
go kodeksu, zdolność honorową posiadają je- 
dynie osoby o niewątpliwie aryjskiem pocho- 
dzeniu. 


Miljony na zagraniczną propa 
gandę hitlerowską 


(:) Bruksela. 6. 11. PAT. W związku z ruchem 
hitlerowskim w Belgji i Holandji prasa miejsco- 
wą publikuje rewelacyjną wiadomość, stwierdza- 
jąc, że niemiecka partja hitlerowska wpłaciła tyl 
ko za miesiąc kwiecień hitlerowcom  holender= 
skim 1.200.000 marek, belgijskim zaś 850.000 ma 
rek ma szerzenie w tych 2 krajach separatyzmu. 
Z tego źródła przywódcy hitlerowców belgijskich 
czerpią pieniądze na umundurowanie i utrzymanie 
swoich bojówek. 

a Ld LJ 

(G) Budapeszt. 6. 11. PAT. „Nemzeti Ujsag“ 
donosi. że b. zaufany cesarza Karola, wmieszanyj 
w aferę frankową ks. Ludwik Windischgrätz miał 
wstąpić do służby berlińskiej tajnej policji. Jak 
wiadomo. ks. Windischgrätz blisko rok temu 
zrzekł się obywateistwa węgierskiego i przyjął 
obywatelstwo uiemieckie. 


„NOWY, (AZ MA a MB środa 8. XI. 1933 


Nr. 306 


„a nód żydowski bodie narodem eyn! 


WARTI mie seimowe posła Dra Thona w dyskusii generalnej 


(1) Wysoka Izbo! Przystępując do omówienia 
przedłożonego nam na następny okres budżetu, 
godzi się jednak wspomuieć : uznać, że Rząd zro- 
bit rzetelny wysiłek, ażeny zmniejszyć ryczałtową 
sumę wydatków. Jednak budżet w tym roku jest 
c blizko 300 miłjonów mniejszy, niż w roku ze- 
szłym,. To jest znaczne zaoszczędzenie, a mimo to 
jeszcze nie wystarcza, ażeby budżet odpowiadał 
realnym stosunkom realnym możliwościom płat- 
nika podatkowego. 


CZY ŻYDZI DAJĄ SOBIE PRĘDZEJ RADĘ 
Z KRYZYSEM? 


Wprawdzie powiedziai nam p. Minister Skarbu, 
że czuje on jakieś złagodnienie kryzysu. Może być, 
że istotnie jest jakieś złagodnienie, ale chyba o- 
no jest takie niewielkie takie drobne, że się je i 
czuje hen, na wyżynach, tam na dole jednak, tam 
gdzie karuje biedny obywatel. jeszcze żadnego 
ziagodnienia nie czuć. lam kryzys jest twardy i 
hardy, tak jak był, a pa:tycypuje w n'm całe spo 
łeczeństwo tak samo nieżydowskie, jak żydowskie. 
Jeżeli p. prof. Rybarski twierdził, że żydzi umieją 
sobie prędzej radę dać z kryzysem niż inni, to mam 
wrażenie, że wyszedł on z niesłusznych przesłanek. 
Jego skłoniła do tej uwagi jakaś asocjacja myśli. 
Mając bowiem przed sobą budżet, musiał zauwa- 
żyć, że ostatnią pożyczka mocno przyczyniła się 
do wyrównania tego budżetu i w tej chwili jednak 
musiało mu przyjść na myśl, że żydostwo w Pols- 
ce parokrotnie więcej przyczyniło się (P. Rybar- 
ski: Nigdy tego nie myślałem.) Panie Profesorze. 
ja mam o Panu Profesorze lepsze wyobrażenie, niźli 
Pan Profesor sam. Ja mam wrażenie. że Pan tak 
myśli, a nie inaczej, Widział tedy, że żydzi paro- 
krotnie więcej subskrybowali tę pożyczkę, aniżeli 
na ich liczbę wypadało, więc prawdopodobnie wy- 
wnioskował z tego: no, widocznie mają. Tak jed- 
nak nie byio. Ja mogę powiedzieć: żydostwo na tę 
pożyczkę sięgnęło do rezerw, a nietylko rezerw, ale 
sięgnęło do ostatnich gospodarczych możliwości, 
jakie na przyszłość posiada. Istotnie taki jest teraz 
czas, że się musi sięgnąć do ostatnich rezerw. 


„TRZEBA SIĘ ODGRODZIĆ OD BARBA- 
RZYŃSTWA:. 

Pan Premjer, który nadał ton dzisiejszej dysku- 
sji, odrazu postawił cały problem na bardzo sze- 
rokiej platformie całego splotu zagadnień, które 
dziś nurtują społeczeństwo. Nie mógł p. premjer 
nie wskazać na to, co się w sąsiednich krajach 
dzieje. Nie mógł nie widzieć jak okropne barba- 
rzyństwo skłębia się na horyzoncie ludzkości, jaki 
straszliwy zalew, jaka nawałnica zagraża w tej 
chwili bytowi wszełkiej ludzkiej cywilizacji. Wszak 
my wszyscy pozostajemy pod przygniatającem, 
przygnębiającem wrażeniem tego zdarzenia, że 
dzisiaj po 15 latach mozolnej pracy nad zatarciem 
strasznych następstw wojny, cała ta furja wystę. 
puje nanowo, ta, która kiedyś do wojny doprowa- 
dziła. A to na tem samen miejscu, na którem ona 
pierwszy raz przed 20 laty działała i spustoszenie 
wywołała. Rzecz jasna, że trzeba się od tego bar- 
barzyństwa odgrodzić, A zarazem musi się natę- 
Żyć wszelkie siły, ażeby się w razie konieczności 
obronić przed tem niebezpieczeństwem, które za- 
graża bytowi i istnieniu Państwa Polskiego, tak, 
įsk zagraża bytowi i istnieniu całego światą cywi- 
lizowanego. 

WDZIĘCZNOŚĆ I DUMA. 

A wspominając okropne zdarzenia ostatnich cza- 
sów, czuję wdzięczność i mam nieprzepartą potrze. 
bę wyrazić uznanie dla Rządu, który broni przez 
swoje organa swoich obywateli tam, w tem okrop- 
nem piekle. Czuję wdzięczność i uznanie dla Rzą- 
du, który także na teree międzynarodowym bro- 
ni sprawy słusznej, broni sprawy pokrzywdzonych. 
Może mi to, Panowie, poczytują nawet jako pewne- 
go rodzaju romantyzm polityczny, ja muszę to 
wypowiedzieć: — Jestem dumnym, że należę do 
Państwa, które w historycznei przeprawie między 
barbarją a cywilizacją stanęło twardo na gruncie 
cywilizacji. Oklaski na 'awach B. B) na gruncie 
kultury i nie sprzsniew:crzyło się swej tysiąclet- 


nad budżetem 


niej siawnej tradycji. 
CO MÓWIĄ CYFRY. 

Z tego, co teraz powiedziałem, może p. prol. Ry- 
barski wyciągnie ten wniosek, który wyciągnął 
przed południem w swem przemówieniu, mianowi- 
cie, że już nastąpił, czy ma nastąpić jakiś nawał 
Żydów na Polskę. Powiedział nąm nawet, że my 
sobie tutaj robimy nasza bazę operacyjną. (P. Ry- 
barski: Tak jest). Tak r'e jest. P. prot. Rybarski 
widocznie nie miał przed oczyma suchych. prostych 
liczb, których nie można powiększyć tak zupełnie 
według woli. Faktem jest, może Pan Profesor bę- 
dzie iaskaw przysłuchać i nauczyć się czegoś, bo 
nieraz i profesor powinien się czegoś nauczyć. Otóż 
faktem jest, że z Niemiec uciekło dotychczas 65 
tysięcy ludzi, a przeważnie byli to obywatele pol- 
scy. Z tych 65.000 ludzi dostało się do Polski —- 
niemal wyłącznie obywatele polscy, może z bar- 
dzo małą przymieszką obcych — w liczbie 4.500 
ludzi. To jednak nie taki zastraszający zalew. Na 
33 miljony ludności te 4.500 ludzi — to nie jest 
gwałtowny zalew. Nie, nry sobie lutaj żadnej bazy 
operacyjnej nie chcemy zrobić i nie zrobimy. 

POLSKA I PALESTYNA. 

A jeżeli gdzieś chcemy sobie zrohić także nie 
bazę operacyjną, ale schronisko, ale ognisko domo- 
we — to w kraju naszych przodków, w Palestynie, 
a nie w Polsce. My, obywatele polscy. mamy tutaj 
zupełnie te same prawa. co wszyscy inni obywa- 
tele, Ja nie stoję na st.nowisku i nie uznaję ta- 
kiej teorji, która moglaby być głoszona w Hitle- 


, rji, teorji o gospodarzu i przybyszu. Proszę Panów. 


znam w Polsce cale kategorje ludności polskiej, 
które uważają się oczywista za gospodarzy tego 
kraju, jednak oni są tutaj o jakie 800 lat krócej, 
niż moi przodkowie. Ja sobie nie przypominam 
już, kiedy moi przodkowie przybyli do tego kraju. 
Kiedyż właściwie można uzyskać prawo zasiedze- 
nia? Ja w żaden sposób nie mogę się na to zgodzić, 
że ja tutaj siedzę na prawie wypowiedzenia, że każ- 
dej chwili może ktoś wystąpić, wypowiedzieć mi 
mieszkanie i zawołać: idź sobie stąd! Teorji p. Ry- 
barskiego ja przeciwstawiam teorję humanitarną, 
która twierdzi zgoła ceś innego, mianowicie: w 
jednym kraju jest się, jak na jednym okręcie — 
pogoda wszystkim daje równą pewność. a burzą 
wszystkich napełnia równym lękiem, Jak w kraju 
jest dobrze, — to wszystkim powinno być dobrze, 
a jak źle, to wszyscy muszą cierpieć. A nie można 
powiedzieć: pierwszeństwo temu czy innemu. Nie 
siedź tu, bo ja tu chcę siedzieć. Tak być nie mo- 
że. Każdy ma prawo do tego miejsca, które uczci- 
wie zajmuje. Co się tyczy szczególniej Żydów. to 
istotnie usiłujemy utworzyć własne ognisko domo- 
we w Kraju naszych przodków, i jesteśmy pełni 
nadziei, że to się nam zczasem uda. Także w tych 
noszych usiłowaniąch jesteśmy Rządowi Polskie- 
mu głęboko i szczerze wdzięczni, że w Genewie za» 
jął stanowisko wobec Żydów tak przychylne. 


NIEMA FAKTYCZNEGO RÓóWNOUPRAW- 
NIENIA. 

Ale muszę powiedzieć, że te wózystkie wypo- 
wiedziane pochwały dla Rządu Polskiego, jednak 
nie zwalniają mnie od przedstawienia Rządowi na- 
szych żalów i naszych postulatów. To, co od pierw- 
szej chwili tutaj, w tym Sejmie ciągle : ciągle pow- 
tarzamy, to dalej istnieje, to się nie poprawia. 
Żydzi faktycznie nie korzystają 
w całej pełn: z równcupraw- 


nie nia. Niema co się łudzić. Mam wra- 
żenie, że i Panowie na tych ławach wie- 
dzą dokładnie że niema faktycznego 


równouprawnienia. To,,£o rząd ma dawać obywa- 
telowi, to się nie dostaje ani w drobnostce Żydo- 
wi, Ani stę żydów nie miąnuje urzędnikami, a je- 
żeli przychodzi do usuwaniu urzędników, to się 
zaczyna od najsłabszego końza i usuwa się tę dro- 
bną ilość urzędników-Żydów. Ich się pierwszych 
usuwa, (P. Piotrowski: Niech Pan poszuka po mi- 
nisterstwach, trochę ich Pan tam znajdzie.) Ja nie 
wiem czy nawet tam się da naliczyć ie 10 procent. 
Chyba nie. 


| potrzebne, 


DZIWNA POLITYKA. 
Przechodzę do innych działów, do działów poli- 


| 


tycznych, Tu muszę powiedzieć, że dla mnie jest ; 
niezrozumiałem, faktycznie poprostu mi rozum sta- 
je, gdy próbuję zastanowić się nad tem, w jakim 


celu i z jakich powodów Rząd prowadzi tę swoją 
dziwną politykę wobec Żydów. Niechże mi ktoś 


wytłumaczy, jaka racja stanu skłania rząd do mie- | 
szania się w ten drobniutki samorząd, który jesz= 
cze Żydom pozostał, a który już dzisiaj ma chara- 


kter wyłącznie wyznaniowy bo do tych granie zos- 
tał gwałtownie ściśnięty. Pragnąłbym zrozumieć, ja 
ka racja stanu skłania Rząd do rozpędzenia jednego 
kahału, a protegowanią innego. W żaden żywy spo 
sób nie mogę zrozumieć dlaczego Rząd usuwa prze 
wodniczących gmin, mających pełne zaufanie sze- 
rokich warstw ludności żydowskiej, a narzuca ta- 
kich, którzy tego zaufarią nie posiadają, Wybory 
są dokonane, jest wybrany jakiś zarząd, nagle sta- 
rosta powiada: ja was nie zatwierdzę Dlączego? 
— bo tak chcę. Rozumiałbym, gdyby takie postę- 
powanie prowadziło, przypuśćmy, do wzmocnie- 
nia pozycji rządu w kraju. Ale przecież ten wy- 
brany przewodniczący także nie jest rewolucjoni- 
stą, on jest spokojnym obywatelem, nigdy naj- 
mniejszej bomby nie rzuci. Czemże on zagraża kra 
jowi? A jednak on się nie podoba p. staroście. Sta- 
rosta powiada: nie ten, tylko tamten. (Głos na le- 
wicy: Ależ tam jeszcze niema komisarzy.) Jakto 
niema, są tylko komisarze. 
RZĄD NARZUCA RABINÓW. 

Ale to jeszcze nie jest najgorsze, są rzeczy je- 

szcze przykrzejsze. Jest dziedzina, która sięga w 


najgłębszą warstwę uczuc ludzkich, bo w uczucia | 


religijne, mam na myśli urząd rabinachi. Rząd na. 
rzuca gminom rabinów, których one nie chcą, Gdy 
większość gminy odrzuci jakiegoś rabina, rząd 
przychodzi i powiada: ja ci nakazuję właśnie te- 
go, a nie innego rabina Dlaczego? Ja nie chcę być 
naiwnym, wyobrażam sobie, iż polityka nie zaw- 


sze kroczy po najprostszej linji, jeśli się chce coś 


osiągnąć, to się tę linję wykrzywia. Ale to musi 
mieć jakiś sens. To co rząd robi wobec gmin ży- 
dowskich, jest pozbawione wszelkiego sensu, Co 
rząd z tego ma, że np. w Sanoku będzie ten rabin 
siedział a nie inny? Drugi także nie jest rewolu- 
cjonistą. Jaka tu logika, jaka konieczność życie- 
wa od rządu tego żąda, jaka polityka do tego 
skłania? W ten sposób znosi się niestety samo- 
rząd, jaki mamy i burzy się nam nasze życie spo- 
łeczne, nasze życie nawet w tym zakresie religij- 
nym, który nam jeszcze został. 


SZKOLNICTWO. 

Weźmy sprawę szkolnictwa.  Wyraziliśmy na 
tem miejscu wdzięczność p. ministrowi Jędrzeje= 
wiczowi, który, jako minister oświaty, pierwszy 
przełamał twardy, głuchy mur, niedopuszczający 
szkolnictwo hebrajskie do uzyskania publicznega 
uprawnienia, On był pierwszy, który przyznał kil- 
k średnim szkołom hebrajskim pełne prawa. By- 
liśmy mu za to wdzięczni, ale znów jest tu jakieś 
„aleć, bo kuratorja przychodzą i zmuszają powoli 
do pełnej utrakwizacji. Przecież żadna szkołą be- 
brajska nie uchyla się cd wielkiego obowiązku, 
zresztą konieczności życiowej, ażeby nauczyć swo- 
ich wychowanków języka polskiego doskonale, 
w tej samej mierze, w tych samych rozmiaąrach, 
w których nauczają go w szkołach publicznych. To 
jest oczywista konieczność życiowa. Więc wykła- 
dowy język hebrajski nie rozrasta się kosztem ję- 
zyka polskiego. Tu idzie tylko o uznanie, że mamy 
prawo do pielęgnowania naszego języka narodo- 
wego. Po temu mamy te szkoły, które sami utrzy» 
mujemy, bez żadnych subwencyj Ze strony rządu, 
czy samorządów. Tymczasem kuratorjum coraz to 
inny przedmiot wysuwa, ażeby był wykładan, 
w języku polskim, a nie w języku hebrajskim. W 
ten sposób unicestwia się to dobrodziejstwo, któ. 
re nam się przedtem dało TO są jednak rzeczy. któ- 
re wymagają, ażeby rząd je ieszczs raz wziął pod 
uwagę i ażeby sobie powiedział, że to nie jest ani 
ani korzystne, an: słuszne. 

(Dalszy ciąg na str. 15-tej.) 
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Dy nadłetciia Goeringa przed sadem 


„NOWY DZIENNIK“ środa 8. XI. 1933 


Morderca kapturewy Heines wytyka trybunałowi cierpliwość 
i oględność wobec oskarżonych 


(3 Berlin. 6. 11. (N) W dzisiejszym dniu proce- 
fu o pożar Reichstagu zeznawał, jako pierwszy 
świadek prezydent policji wrocławskiej Heines. 
Twierdzi on, że zarzuty, skierowane przeciw nie- 
mu, jakie zawiera „Księga Brunatna"* nie s84 
zgodne z prawdą, gdyż w krytycznym czasie nie 
był nawet w Berlinie, lecz w Gliwicach, jak to 
przedtem zeznali już Świadkowie. W pewnej 
chwili Heines butnie oświadcza, że występuje 
także jako reprezentant oddziałów szturmowych 
1 musi podkreślić, że oddziały szturmowe nie mo 
gą już zrozumieć tej cierpliwości i powolności, 
z jaką trybunał traktuje oskarżonych. Przewodni 
czący przerywa świadkowi, ale równocześnie wy- 
Jaśnia mu, że proces przeciąga się, ponieważ wie 
le spraw musi być wyjaśmucnych, a m. in. czy 
wogóle komunizm ponosi winę za tego rodzaju 
przestępstwo. Wymaga to zruntownego zbadania. 
Gdyby chodziło jedynie o samego van der Lubbe- 
go, to sprawa byłaby już dawno zakończona. 

Świadek Heines mówi dalej. że wypowiadane 
były na rozprawie poglądy. jakoby Torgler był 
jeszcze najbardziej umiarkowanym z pośród ko- 
munistów. Zdaniem jego Torgler jest jednym z naj 
większych cyników. Heines atakuje Torglera, sta 
wiając mu zręsztą na niczem nieoparte zarzuty i 
oświadcza, że wierzy w udział Torglera w pèd- 
paleniu Reichstagu. 

Przewodniczący w delikatny sposób prosi świad 
ka, aby przeszedł do właściwego tematu dowo- 
dowego. Heines nie przytoczył jednak żadnego 
konkretnego dowodu. 

Następnie zeznawał cały szereg świadków, re- 
krutujących się wyłącznie z Łitlerowców, a m. in. 
dawny członek partji komunistycznej Bannert. 
wydalony z partji z powodu przywłaszczenia so 
bie pieniędzy partyjnych, odsiadujący obecnie ka- 


wali na okoliczność. iż w lecie 1932 widzieli Po- 
powa i Tanewa w Berlinie Popow i Tanew u- 
trzymują w dalszym ciągu, że w czasie tym nie 
byli w Berlinie, ani nawet w Niemczech. Jutro ma 
ją zeznawać dwie kobiety z Moskwy, które przy- 
były celem wykazania alibi dla Popowa 


Ostatnia niedziela 
przedwyborcza 

(:) Berlin. 6. 11. (N) Wczorajsza, ostatnia przed 
wyborami i plebiscytem niedziela stała pod zna- 
kiem niezwykle ożywionej prepagandy. Kanclerz 
Hitler przemawiał na zgromadzeniu w Elblągu. 
W mowie swej podkreślał on prawo Niemiec do 
żądania równouprawnienia, craz wskazywał na 
pokojowość Niemiec. Goeriag przemawiał w Tre- 
wirze. Goebbeis. Roehm i Kabe w berlińskim Pa- 
łacu Sportowym, a minister rclniectwa Darre na 
zgromadzeniu w Monachjum. Pozatem we wszyst- 
kich prawie miastach odbyły się zgromadzenia 
z udziałem mniejszych figur obozu hitlerowskie- 
go. 


Goering w Rzymie 

Berlin, 6. 11. PAT. Premjer pruski Goerine 
odleciał dziś samolotem do Rzymu. Towarzy- 
szą mu książę Heski, sekretarz stanu Koerner 
oraz kilku wyższych urzędników. Oficjalnie 
podróż Goeringa komentowana jest chęcią 
zwiedzenia pruskiego instytutu naukowego w 
Rzymie. 


Rzym, 6. 11. PAT. Dzisiaj popołudniu na 
lotnisku w Centocelle wylądował premjer pru 
ski Goering. Na lotnisku oczekiwał ambasador 
Rzeszy niemieckiej, podsekretarz lotnictwa gen. 

| Valle, oi.cerowie lotnicy, wyżsi urzędnicy mi- 
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rę więzienia za oszustwa. Świadkowie ci zezna- | nisterstwa Spraw zagranicznych. 


Nadzwyczajna sesja Rady Ligi Narodów 


w sprawie skargi centrum i socjalistów w Gdańsku? 


(:) Genewa. 6. 11. (K) Do generałnego sekretarja 
tu Ligi Narodów wpłynęło dziś obszerne sprawo- 
zdanie Wysokiego Komisarza Rostinga w sprawie 
skargi partji centrowej z powodu zawieszenia 
dziennika „Landes-Ztg.* i skargi zarządu socjali- 
Btycznego związku robotniczego z powodu rozwią 
zania związku. Jak słychać, Wysoki Komisarz 
proponuje zwołanie w tej sprąwie nadzwyczajne- 
go posiedzenia Rady L. N. Wedle innej wersji 
zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia Rady po- 
zostawia Wysoki Komisarz decyzji generalnego 
sekretarjatu. 


Prezydent senafu gdańskiego 
odrzuca sfanowezo Inferwencję Ligi Nar- 

(3) Gdańsk. 6. 11. (R) Prezydent senatu gdań- 
wkiego dr. Rauschning złożył w poniedziałek 
przedpołudniem wobec przedstawicieli prasy 
gdańskiej i zagranicznej oświadczenie o skardze 
dzienników socjalistycznych i centrowych do Li- 
gi Narodów na naruszenie kopstytucji gdańskiej 
przez senat. Rauschning oświadczył najpierw. że 
nie ścierpi żadnej krytyki dziennikarskiej, szko- 
dliwej dla Gdańska. P. Rausckning podkreślił na- 


w dziedzinie odprężenia zagraniczno-politycznego. 
„Jest wprost niedopuszczalnem — oświadczył w 
sprawie skargi aresztowanych dziennikarzy 
by instytucja międzynarodowa, jak Liga Naro 
dów, której zadaniem jest cchrona polityki za- 
granicznej Gdańska i godzenie trudnych zagad- 
nień między Gdańskiem i Polską, rościła sobie z 
tego tytułu prawo do interwencji w wewnętrzno- 
polityczne sprawy Gdańska. Gdańsk będzie bro- 
nił do ostatka niezależności swego rozwoju we- 
wnętrzno-politycznego. Komisarz Ligi Narodów 
nie jest gubernatorem, lecz obserwatorem stosun- 
ku Gdańska do Polski i stróżem dochowania tra- 
ktatów międzynarodowych, który pewne skargi 
może wysyłać dalej. Komisaras Ligi Narodów ma 
tylko obowiązek wysyłania takich skarg do dal- 
szych czynników. które rzeczywiście podlegają 
jurysdykcji Ligi. Gdyby każdy niezadowolony 
mógł latać do komisarza Ligi Narodów, Gdańsk 
zrównałby się z pierwszą lepszą republiką mu- 
rzyńską. Dotychczas nią jednak jeszcze nie jest. 
Sprzeciwia się temu tekst traktatu wersalskiego 
wyraźnie. (Zob. tel. na-str. 15) 


=, zasługi rządu narodcewo-socjalistycznego 
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Reneudeła i 5 fowarzyszy wykluczono 
ze stronnictwa socjalistycznego 

(:) Paryż. 6. 11. PAT. Po ożywionej dyskusji 
rada narodowa partji socjalistycznej postanowiła 
wykluczyć ze stronnictwa deputowanych Re- 
naudela. Cayrela. Montagnoaa, Deata, De Schi- 


.zeax i Lafonta. Inni deputowani nocjalistyczni. 


którzy w głosowaniu nad votum zaufania dla rzą 


du Daladiera głosowali za rządem ctrzymali na 

razie tylko ostrzeżenie. Deputewani neosocjalisty 

ezni, którzy otrzymali ostrzeżenie, zarówno jak li- 

czni przyjaciele wykluczonych deputowanych po- 

stanowili uformować nowe sironnietwo, którego 

pierwszy kongres odbędzie się 3 grudnia. Na ze- 
, braniu. na którem tyła omawiana ta sprawa 
(wznoszono okrzyki na cześć socjalizmu francu- 
į skiego. 
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Konserwatyści radzą... 


Warszawa, 6. 11. (Sin) Dziś toczą się nara- 


dy organizacyj zachowawczych z udziałem 


į postów. Radziwiłła i Minkowskiego. Narady 
| te mają szczególne znaczenie ze wzgiędu na 
| karteli. oświadczenie premjera w sprawie 


karteli i syndykatów i wobec udziału sfer za- 
chowawczych i w tych kartelach i syndyka- 
tach. 


Jak bedzie wymierzanv 

podatek przemysłowy ? 
Warszawa, 6. 11. (Sin) Związek Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych opracowuje obecnie za- 
gadnienie, na jakich zasadach należy. poczy- 
mając od r. 1934. opierać wymiar podatku prze- 
; mysłowego w odniesieniu do drobnych płatni- 
ków na wypadek, gdyby ministerstwo skarbu 
nie zdecydowało się prolongować ryczałtu na 
| rok nadchodzący. Związek lzb postanowił roz- 
patrzeć celowość i możność ewentualnego wpro 
| wadzenia w Polsce zasad ryczałtu wedle w2o- 


i rów, wypróbowanych zagranicą, m. in. we 
Francji i Austrji. 
| Pogrzeb 
, ostatniego weterana-Zyda 
C) Warszawa. 6. 11. PAT. Dzisiaj w południe 


odbył się pogrzeb bł. p. Leona Hertza, weterana 
z 1863 roku. W pogrzebie waięły udział prócz ro 
dziny zmarłego liczne delegacje, m. in. delegacja 
weteranów z 1863 roku z chcrągwią historyczną, 


delegacja Towarzystwa przyjaciół weteranów, 
związek Żydów-uczestników walk o  niepodle- 
głość Polski, delegacja związku inwalidów-Ży- 


dów Rzplitej i in. Ponadto reprezentowane by- 
ły władze wojskowe 3 kpt. Przewalskim na cze- 
le, kompanja honorowa 30 p.p- z orkiestrą, wice- 
prezes rady miejskiej m. Warszawy p. Mayzel i 
in. Podczas ceremonji pogrzebowej Kkompanja 
honorowa sprezentowała broń. a orkiestra woj- 
skowa odegrała szereg pieśni żaiobnych. Ze 
śmiercią bł. p. Leona Hertza schodzi do grobu 
ostatni weteran-Żyd z 1863 roku. 


Zgon wybitnego przywódcy 
żydostwa niemieckiego 


Berlin, 6. 11. ŻAT. Zmarł tu uagle naskutek 
krwotoku w 37 roku życia jeden z czołowych 
przywódców niemieckiego żydostwa obecnej 
doby dr. Ludwik Tietz. Dr. Tietz by! człon- 
kiem prezydjum Zentrałvereinu oraz jednym 
z założycieli i generalnym sekretarzem cen- 
tralnego wydziału Żydów niemieckich dla po- 
mocy į odbudowy. Dr. Tietz, który był wybit- 
nym lekarzem, ostatnio całkowicie poświęcił 
się pracy społecznej i stał się jednym z najpo- 
pularniejszych żydowskich działaczy po prze- 
wrocie narodowo-socjalistycznym w Niem- 
czech. Zgon dra Tietza wywołał powszechną 
żałobę w szerokich kołach żydowskich w Niem 
czech. W związku z jego zgonem zarząd gmi- 
ny żydowskiej w Berlinie, Zentralverein oraz 
szereg żydowskich instytucyj i osobistości ogło 
sil za pośrednictwem ŻAT-nej w Berlinie ża- 
łobne oświadczenie z wyrazami hołdu dla za- 
sług Zmarłego. 


| a z Nz 
I5 Nowy Jork. 6. 11. (R) W Red Bank, w stanie 


New Jersey runął samolot pasażerski na dom 
mieszkalny. powodując poż Podczas katastro: 
fy 7 osób zostało zabitych a 3 odniosły ciężkie 


zany, 
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Kabaret Mculin Rouge' 
TEL, 103-23 W KRAKOWIE TEL. 103-23 | 
Z dniem 1 listopada b. r. nowy atrakcyjny program | 


kabaretowy słynne „irio ALEN SARDRYJSCY* 
oaz p. Kułimy królikowskiej i Lili Moreni. 


Ponadto w soboty, niedziele i święta Five u?elocki 
we własnym zarządzie z pełnym programem kabaret. 
po cerach znacznie zniżenych. 


Cześć Pamięci 
i hołd Zasłudze! 


*Naród żydowski ma do spełnienia dług ho 
norowy wobec Chaima Arlosorowa. 

Był człowiek, który niepospolite swe talen- 
ty oddał bez reszty w służbę idei sjonistycz- 
nej i ruchu sjonistycznego. W młodym wieku 
zabłysnął jako niezwykle dojrzały polityk i 
mąż stanu. Na swoim posterunku szefa depar 
tamentu politycznego Agencji Żydowskiej o- 
kazał się siłą wprost nie do zastąpienia. 
(Wśród plejady naszych przywódców — ludzi 
oddanych serceni i duszą naszej sprawie — 
wybił się jako umysł o szerokich horyzontach. 
Z partnerami naszej polityki sjonistycznej — 
z rządem angielskim j czynnikami arabskiemi 
— umiał utrzymywać ścisły i życzliwy kon- 
takt. W sjonistycznem życiu międzyfrakcyj- 
nem potrafił stać zdala od frakcyjnej ciasno- 
ty i nietolerancji. Był bowiem człowiekiem 
o wielkim umyśle, o szlachetnej duszy i go- 
rącem umiiłowaniu sprawy żydowskiego od- 
rodzenia. Nietylko  sjonistyczny minister 
spraw zewnętrznych, ale i prawdziwy sjoni- 
styczny mąż stanu. 

Człowiek ten został 16 czerwca br. dwiema 
zdradzieckiemi kulami zamordowany. W Tel | 
Awiwie — w pierwszem żydowskiem mieście | 
'na świecie — został zamordowany minister | 
żydowskiej Palestyny. Zdarzyło się po raz | 
pierwszy, że z motywów politycznych zamor- 
dowano członka sjonistycznej Egzekutywy. 

Nie wiemy dotychczas, kto zamordował 
Chaima Arlosorowa. Nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości, że ktokolwiek położył go ttupem 
=æ uczynił to z motywów politycznych. 

Toteż pierwszy Kongres sjonistyczny, który 
się zebrał po tym straszliwym wypadku, u- 
chwalił stworzyć w Palestynie na imię tragicz 
nie zmarłego Przywódcy dzieło, któreby na 
zawsze utrwaliło Jego pamięć w narodzie ży- 
dowskim. Kongres uchwalił stworzyć nową 
kolonję na imię Chaima Arlosorowa. 

Uchwałą tą pragnął XVIII Kongres sjonisty 
czny przyczynić się równocześnie do pomnoże 
nia naszego kolonizacyjnego stanu posiadania 
w Palestynie, wychodząc z słuszuego założe- 
nia, iż w obecnej zwłaszcza chwili pomnaża- 
nie naszych płacówek kolonizacyjnych jest po 
prostu historyczną koniecznością dla żydow- 
skiej Palestyny. 

„Mifal Arlosorow" — pod tem hasłem pro- 
wadzimy obecnie akcję mającą na celu stwo- 
rzenie nowej wielkiej kolonji żydowskiej w 
Palestynie na imię Chaima Arlosorowa. 

Kwoty, które od wszystkich przyjaciół i 
sympatyków żydowskiej Palestyny zhieramy, 
wpływają do kas naszych obu centralnych 
funduszów palestyńskich, Keren Kajemethu i 
Keren Hajesodu, które nową kolonję założą i 
rozbudują. Datki składane na rzecz Mifal Ar- 
fosorow, są więc datkami na Żydowski Fun- 
dusz Narodowy i Keren Hajesod. 

Nie wątpimy, że każdy przyjaciel j sympa- 
tyk naszej sprawy — sprawy żydowskiej Pa- 
lestyny — chętnie i ofiarnie przyczyni się do 
wzniesienia  wiecznotrwałego pomnika dla 
Człowieka który sprawy pałestynskiejbył wiel 
kim i świetnym chorążym. Pomnik ten będzie 
równocześnie ważnym przyczynkiem w wybu 
dowie dzieła, które stanowi dzisiaj centralne 
zagadnienie i centralne zadanie całego żydo- 
stwa światowego — w wybudowie Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 8. XI. 1933 


Nie skargi i apologetyka, 
lecz konstruktywny wysiłek 


Wielka mowa Weizmanna 


(1 Londyn. (ŻAT) Na posiedzeniu końcowem 
światowej Konferencji Żydowskiej w Łondynie 
p. d'Awigdor Goldsmith, jak już doniesiono. w 
dłuższem przemówieniu zreferował i uzasadnił re- 
zolucje, uchwalone w wyniku obrad konferencji. 

Wszyscy jesteśmy zgodni, oświadczył p. d'Awig- 
dor Goldsmith, iż konieczne jest udzielenie pomo 
cy Żydom, aby umożliwić im przystosowanie się 
do nowych warunków i stworzenie nowych pod- 
staw egzystencji. Panuje powszechne przekonanie, 
iż emigracja z Niemiec będzie trwała nadal. W 
chwili obecnej w Palestynie istnieją największe 
możliwości imigracyjne, toteż konferencja u- 
chwaliła projekty w sprawie wcielenia Żydów 
niemieckich do gospodarki palestyńskiej. Co się 
tyczy innych krajów, mamy nadzieję, że przy 
pomocy wysokiego komisarza dla spraw uchodź- 
ców niemieckich oraz organizacyj żydowskich 
znajdzie się możliwość osiedlenia Żydów niemie- 
ckich w różnych krajach. Konferencja utworzyła 
specjalną komisję, która dalej prowadzi badania 
w tym kierunku. W każdym razie jest wielce 
wskazanem, aby prąd emieracyjny z Niemiec 
był regulowany. 

Zkolei zabrał głos dr. Chaim Weizmann, któ- 
ry wskazał, że konferencja londyńska po raz 
pierwszy w dziejach żydostwa jest odzwierciedle 
niem wszystkich kierunków żydowskich od krań- 
cowego liberalizmu aż do zdecydowanej orto- 
doksji Agudas Izrael. Nie dziw, iż ta pierwsza 
próba zespolenia nie całkowicie  zadowołniła 
przedstawiciela Waad Haleumi p. Kacenelsona, 
który całe swe życie czynny był w atmosferze 
jednolitości ideowej. Konferercja dała godną od- 
powiedź w obliczu zadań, które piętrzą się na- 


' skutek wielkiej tragedji żydostwa niemieckiego. 


Obecnie chodzi 
uchwał. 

Różne komisje w toku pracy ujawniły wiele 
lojalności i bezstronności. Wierzę szczerze, O- 
świadczył dr Weizmann, iż poczynione będą dalsze 
kroki w tym kierunku, gdy zgromadzimy się 
po raz drugi. Pragnę tu zatrzymać się głównie a 
trzech punktach, omówionych przez konferencję. 
Pierwszy punkt stwierdza, że Żydzi niemieccy 
ani na chwilę nie rezygnują » dążenia do równo- 
uprawnienia. Żydostwo niemieekie kontynuować 
będzie swe wysiłki nietylko we własnym intere- 
sie, lecz w interesie całego żydostwa. 


Drugi punkt dotyczy stosunków. które powin- 
ny nam służyć za drogowskaz do dalszego postę 
powania. Tysiącietni łańcuch wydarzeń. w któ- 
rych odgrywaliśmy rolę bierną. narzucił nam od- 
rębną strukturę gospodarczą. Staliśmy się. aczkoł 
wiek bez własnej winy, handlarzami, pośredni- 
kami, intelektualistami itd.. a zarazem oderwani 
zostaliśmy od tych zawodów, które stanowią krę- 
gosłup normalnego społeczeństwa. W czasach mi 
nionych byliśmy narodem rolników. Okrutna 
ironja dziejów sprawiła. że zostaliśmy pozbawie- 
ni tej naszej naturalnej podstawy. Obecnie żyje- 
my w świecie, w którym dukonywują się niezwy- 
kłe przemiany, my zaś Żydzi. jesteśmy ofiarami 
zmienionych warunków Życia. Toteż najważniej- 
szym problemem naszego Życia jest obecnie do- 
stosowanie się nanowo do zmienionych warun- 
ków. Gdy Bp. w Rosji, sytuacja uległa krańcowej 
przemianie, to jednak olbrzymia masa rosyjskie- 
go chłopstwa pozostała nietknięta. rolnik rosyj 
ski nie utracił więzi z glebą. My zaś narażeni zo- 
staliśmy na niebezpieczeństwa, które zagroziły 
naszemu istnieniu. W tej oto sytuacji należy też 
szukać przyczyn. dla których ruch chalucowy u- 
rósł do tak wielkiej fizycznej i moralnej potęgi 
w naszem życiu. Dlatego też w Palestynie upa- 
trujemy najodpowiedniejszy grunt dla wielkiej 
pracy przewarstwowienia i dostosowania się. W 
Palestynie uwarstwowienie gospodarcze Żydów 
jest normalne. 

Trzeci punkt moich rozważań polega na tem. 
że zagadnienie jest obecnie całkiem odmiennie 


o urzeczywistnienie powziętych 


ujmowane, niż dawniej. Ouai w działalności żydo 
wskicj najjroczytniejsze zajmowała filan- 
tropja, w oberucm zaš pviożeniu sama tylko 
akcja charytatywuu bynajmniej nie jest wystar- 
czającą. Problem wymaga gruntowniejszego zba- 
dania. Nasza zaś konferencja poczyniła w tym 
kierunku duże wysiłki. Nie skargami, nie apolo- 
getyką ani tem, że wyliczymy wobec świata 
mnóstwo naszych uczonych. zdołamy cokolwiek 
osiągnąć, lecz przy pomocy wielkiego konstru- 
ktywnego wysiłku przez budownictwo i restytu- 
cję normalnego społeczeństwa żydowskiego. 

Widzę, zakończył dr. Weizmann swe przemó- 
wienie, zbliżający się dzień, w którym żydostwo 
spełni swe posłannictwo i jako naród wśród naro 
dów świata prowadzić będzie żywot honoru i po- 
koju. 

Po przemówieniu p. Bentwicha, i rabina Saccer- 
dotiego i p. Dreyfusa przemawiał dr. Gottlieb z 
Warszawy, który podkreślil że delegaci z Polski, 
| którzy więcej oczekiwali pn tej konferencji, są 
| jednak zadowoleni, iż stwcrzono podstawę dla 
| wielkiego dzieła konstruktywnego. Narady tej 
| konferencji zachęcą żydów w Polsce do czynienia 
| wielkich wysiłków celem niesienia pomocy Żydom 
| niemieckim. Zadowolony jestem,  oświadozył 

dr. Gottlieb, że konieczność szukania możliwości 

osiedlenia Żydów niemieckich w Palestynie uzna 
na została w szeregu rezolucyi konferencji. Pale- 
| styna stanowić będzie niewątpliwie godną odpo- 
| wiedź na barbarzyński atak przeciwko nam skie- 
| rowany. 
| 


Miejsc! 
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Wkońcu na wniosek de:egata francuskiego 
p. Corcosa konferencja uczeiła pamięć zmarłego 
w tych dniach francuskieg» męża stanu i uczone 
go Painleve'go. który zawsze popierał sprawę ży- 
dowską. 


—— i REZ 


S. MONDERER 


Uprawniony technik dentystyczny 


przyjmuje obecnie: Kraków, Stradom 25 
Uety przystępne. 


y KJ ` 
W Palestynie — spokój! 

Jerozolima (ŻAT) W ciągu dnia piątkowego 
nie doszło do żadnych incydentów w całej Pa- 
lestynie i sytuacja stopniowo jest normalna. 
Godzina policyjna, która obowiązywała w Haj- 
fie została zniesiona. Liczne 
również z okolicznych wsi wypełniły meczet 


zaniach omówiono też ostatnie wydarzenia. 
Arabowie spokojnie opuścili meczety nie usi- 
łując nigdzie demonstrować. Strajk arabski 
nie został jeszcze całkowicie zlikwidowany i 
wiele sklepów arabskich jest zamkniętych, 
aczkolwiek egzekutvwa arabska podała do 
wiadomości, że strajk jest ukończony i nale- 
ży powrócić do normalnych zajęć. W porcie 
jaffskim praca nie została jeszcze wznowiono. 
7 okrętów czeka na kotwicy na wyładowamie. 


Zydzi a wybory do Reichstagu 


Berlin (ŻAT) Minister spraw wewnętrz- 
nych Rzeszy ogłosił okólnik, w którym ostrze: 
ga. aby nie napastowano Żydów podczas wy- 
borów do Reichstagu, które odbędą się 12 li- 
stopada. 

Jak donoszą, będą wydane specjalne zarzą- 
dzenia, szczególnie na prowincji, aby ludność 
żydowska nie byla narażona na napaści w 
dniu wyborów. Jak się ŻAT dowiaduje rząd 
niemiecki wyjaśnił, że prawa Żydów niemiec 
kich do udzialu w obecnych wyborach nie na- 
leży uważać za precedens na przyszłość. 

Wkrótce po wvborach oczekiwane są nowe 
ustawv. które określą stan prawny Żydów nie 
mieckich 
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tłumy Arabów. 


Omara w Jerozolimie. Po nabożeństwie w ka- 
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Demonstracje arabskie) 


Z 21-00 października 


(Gd naszego korespondenta 
palestyńskiego) 


Tel Awiw, 28 października. 


*Zapowiedziana na 13-go października de- 
monstracja arabska w Jerozolimie została, jak 
Wiadomo, przez rząd zakazana. Mimoto pró- 
bowali członkowie egzekutywy arabskiej z Mu 
Są Kazim Paszą na czele prowadzić pochód 
przed gmach rządowy. Ostra jednak postawa 
policji demonstrację zlikwidowała w zarodku 
i spokój został bardzo rychło przywrócony. 

W międzyczasie heca prowodyrów arab- 
skich ciągnęła się dalej, przyczem jako głów- 
ne żądania wysuwano zamknięcie imigracji 
Żydowskiej do kraju oraz zakaz sprzedawania 
żydom ziemi. 

Mimo niezwykłego rozkwitu, w jakim się o- 
hcenie Palestyna znajduje. mimo ogromnych 
korzyści, jakie stad płyną i dla Arabów. i to 
tylko naskutek imigracji żydowskiej do kraju, 
notablowie arabscy rozwinęli szeroką akcje 
przy pomocy arabskiej prasy i szowinistvcz- 
nych organizacyj młodzieży za powtórzeniem 
demonstracji w dniu 27-go października w 
Jaffie. 

Tymczasem wrócił z urlopu Wysoki Komi- 
sarz Palestyny oraz naczelny komendant poli- 
cji. i w sposób niedwuznaczny dali do zrozu- 
mienia organizatorom demonstracji, iż do ża- 
dnych pechodów politvcznych się nie dopuści 
i że wszelkie usiłowania zakłócenia porządku 
zostaną w zarodku stłumione. 

Odpowiedź Arabów hrzmiała: 

— Mimo zakazów pójdziemy! 

W piatek 27-go października nabrała Jaffa 
dziwnego wygladu. Opustoszały ulice. Wszyst 
kie sklepy bvłv zamknięte, a po jezdniach i 
troiuarach przechadzali się policjanci krajowi 
i angielsev, częściowo uzbrojeni w broń pałną. 
a częściowo w pałki. Główny budynek rządo- 
wy został otoczony drutem kolczastym. Każdy 
przechodzień, każdy samochód był dokładnie 
przesznkiwany i rewidowany. 

Do południa panował też zupełny spokój. i 
niezwykle silnie działał ten kontrast: z jed- 
nej strony ożywiony ruch w Tel Awiwie. 


LEOPOLD HICHLER 


Śmiertelna ięsknofa 


1 zc zdumieniem myślała o tem, że to jest możliwe, to 
lub za chwilę przyjdzie 
jeszcze nigdy w życiu nie widziała, 
a do którego może należeć będzie przez całe życie? Jak 
Piękny czy. 
wstrząsnął Ach, gdybyż była już o dwa miesiące starsza! 
Wtedy będzie po wszystkiem. Po wszystkiem? 
rozstrzygnięta?  Czy...? 
o tem, co jej dziad. k tak często opowiadał: „To wszystko 
jest przeznaczeniem!“ — mawiał, — „Czy chcesz, czy nie 
chcesz, czy ci się podoba, czy nie — moje dziecko! W tal- 
imudzce jest powiedziane: Czterdzieści dni przed urodze- 
niem chłopca w niebie zostaje ogłoszone, że córka tego 
ub owego obywatela będzie jego żoną! No?* Tem pyta- 
niem jej dziadek kchczył zawsze swoje uwagi: „No. do 
czego przyda się spekulowanie, skoro w niebie wszystko 


osobliwe wydarzenie, że teraz 


człowiek. którego 


wygiąda? Niski czy wysoki? 


jest już teraz sprawa 


zostało postanowicne?!* 


Panna Berta na ta zawsze się uśmiechała; dawniej. lecz 
dziś. w tem ciężkiem położeniu, wierzyła temu i myślała: 
jakże to było przed urodzeniem pana Rosenbauma? Czy 
ożeni się z córką Mojżesza Mautne- 


osłoszoeno w niebie: 
rą?! 
(panowało ją uczucie rzewności; 
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zachowuje zdrowe ıı piękne 


oddech. Dzięki ODOLOWI uśmiech nabiera powabu. 


gdzie życie toczyło się normalnym te em, a 
kilka kroków dałej miasto jafskie pogrążone 
w jakiejś odświętnej ciszy. 

O godzinie 12 i pół wyszli deinonstranci z 
meczetu leżącego tuż obok gmachu rządowego. 
Gdy połicja zastąpiła im drogę i nakazała się | 
rozejść, padłv z tłumu strzały, posypały się 
flaszki, kawałki żelaza itp. Kilku policjantów | 
zostało poważnie zranionych. W odpowiedzi 
na to policja oddała szereg strzałów w stronę | 
tłumu. Tłum się momentalnie rozpierzchł po- 
zostawiając na miejscu kilkunastu zabitych i 
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Puder i pomadka do ust= to 
nie wystarcza. Należy rów- 


nież pielęgnować zęby. Tylko 


OL 


zęby i zapewnia świeży 
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rannych. 

Pod wieczór ukazały się w Jaflfie i Tel A- 
wiwie rozporządzenia rządowe zaprowadzają- 
ce w obu miastach stan oblężenia. Od szóstej 
wieczorem aż do 5-lej nad ranem wszelki 
ruch uliczny został aż do odwołania zakazany. 

W soboię dopiero doszły do wiadomości pu 
blicznej szczegóły o demonstracjach, jakie się 
odbyły w Hajfie i Szchem. dokąd po wypad- 
kach jaffskich udały się delegacje z Jaffy. 

W Hajfie tłum liczący, wedle komunikatu 
rządowego 2000 osób napadł na centrale poli- 


w zozpoczynającym się wówczas ruchu kobiecym Nie mo- 
gla jednak wyzbyć się tego przykrego uczucia. że nieza- 
niężna kobieta, chociażby bardzo wybitna, nigdy nie bę- 


dzie aważana za pełnowartościowego człowieka, nawet 
nie przez emancypantki. — — — 
t Pani Sala weszła do gabinetu, przeraziła się bladą twa- 


mo 


lecz strach i dreszeze 
stłumiło uczucie silniejsze i boleśniejsze. mianowicie świa- 
domość jej ..dojrzałości* i płynące stąd życzenie zabezpie- 
czenia swego bytu. W ciężkich godzinach szukała podpory 


rzą córki i zawołała z wyrzutem, jakgdyby to od postano- 
wienia panny Berty zależało, czy chce być różową, czy 
blada. „Tak jest. powiedz mi Berto! Coś ty zrobiła, że tak 
wyglądasz? Wygłądałaś tak dobrze, a teraz...! Strasznel 
Pau Rosenbaum już przyszedł i ty powinnabyś wejść, 
a siedzizsz, jak zielona cytryna. To jest straszne! Tak jest, 
powiecz mi, co ci jest?!“ 

„Nie. mamo, nic“ 
wstała i weszła do salonu. 

uż przed drzwiami salonu pani Sala dopędziła swoją 
córkę ` szepnęła: „Poczekaj, Berto! Poczekaj! Ja wpierw 
wejdę : powiem, żeś teraz przyszła do domu! Lecz — eo 
prowien:;, jak wytłumaczę, że tak wyglądasz? Boże! Co ta 
dziewczyna wyczynia.“ Uspokoiła się wreszcie i rzekła: 
„A wsęc Berto, ia wpierw wejdę, a ty tak za dwie minuty 
wejdziesz! Rozumiesz?“ 

Pani Sala weszła do salonu i ze sztucznym spokojem 
oznajmiła, że córka właśnie wróciła do domu i za chwilę 
wejdze. Bała się pani Sala tego „wejscia“ i myślała zmar- 
twiona: „Nie z tego nie będzie. Ona nie będzie mu się po- 
dobała.* 

Nasrępnie usiad ú bezwolna, jak ktoś, 
dem, bo zabrakło mu.sił i wody do gaszenia! 

Faus Berta weszła do salonu. Jak to się często zdarza, 
te „łanie. czego sie pani Sala obawiała. zrobiło korzy- 
sta wrażenie. Wysoka, smuksa postać panny Berty izgul 


Dreszcz nią 


Czy nie 
Myślała 


— rzekła panna Berta spokojnie, 


komu spłonął 
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€vjn3. u policja strzelała i byli ranni. 

W sobotę rano powtórzył się napad na po- 
licję w Fajfic i znów srzałami thim rozpę- 
dzono. W Szchem zas napadi Hum na poczte 
i bank Barelaya (angielski). Policja przywró 
cila niebuwem porzadek. 

Wególe rzasł okazal tym razem wysoka spra 
wność i likwidowal zajścia przy pomocy poli- 
eji, bez uciekania się do wojska. i te w ciagu 
niewielu minal. Rzad jest zdecydowany utrzy 
mać spokój wszelkiemi siłami į dopisuje pod 
każdym względem. 

Dziś w sobole panuje jeszcze w Tel Awiwie 
i Jutlie stan oblężenia, mimoto stwierdzić na- 
leży, że nie odczuwa się nigdzie jakiegoś stanu 
podniecenia. Jiszuw żydowski nigdzie nie zo- 
stał atakowany, akcja nosi charakter aniyrzą- 
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CAonkawie egzekutywy arabskiej o; 
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dowy, ale rząu panuje zupełnie nad położe- 
niem, 
Odhvł sie dzisiaj pogrzeb wczorajszych o- 
| liar, który przeszedł w spokoju. Pad wieczór 
rozeszły się, niestelv narazie  nieslwierdzone 
jeszcze oficjanie pogłoski o ponownych niepo 
kojadh w Tate i Rówych olftarach €R% lu- 
dziach. 
inni 
jjodżegacze zostali aresztowani. cełem uniemo 
Żliwienia im prowadzenia dalszej hecy. Zosta 
ii przylrzymani w trakcie usiłowanej ucieczki 
z miasta. 
Najprawdopedobniej jutro w niedzielę wró- 
ci życie do normalnego trybu. 
S. Erlik. 


„Krwawy wtorek“ — przed 10 laty 


3 Każdego roku w pierwszych dniach listopada 
ciagnie w niedzielne przedpołudnie pochód 2 wień 
cami i sztandarami partyjnemi w stronę cmenta- 
rza rakowickiego w Krakowie. Każdego roku 
krakowska PPS. składa hobi pamięci swych po- 
ległych towarzyszy podczas niezapomnianych 
walk ulicznych w dniu 6 listopada 1923 r. Dzień 
ten pod mianem „krwawego wtorku*. przeszedł 
do historji. stanowiąc jedną z najsmutniejszych 
kart w dziejach odrodzonego państwa. obok 
wstrząsających dni grudniowych w Warszawie 
w r. 1922. rozpoczętych niebywałą nagonką pra- 
sy endeckiej na wybranego przez Zgromadzenie 
Narodowe przy pomocy głosów mniejszości naro- 
dowych Pierwszego Prezydenta Rzplitej, a zakoń 
czonych zastrzeleniem .zawady* przez fanatyka 
endeckiego. Fligjusza Niewiadomskiego. 

Potężne w ciągu pierwszych lat po tragicznych 
zajściach listopadowych manifestacje PPS. ku 
czci „ofiar złego rządu“ (uajczęstsze napisy na 
niesionych w pochodzie dorocznym  wieńcach). 
przerodziły się w ostatnich iatach w dyskretnie 
kontynuowaną tradycję, której przerwać wpraw 
dzie nie można. której jednak polska .rzeczywi- 
sta rzeczywistość“ okresu pamajowegn jakże nso 
bliwe nadała piętno! Partja przewodniczącego ła- 
wy obrońców w procesie PPS. posła I.iebermana. 
manifestuje przeciw rządowi Witosa i Kiernika. 
współwięźniów hrzessieh. 

W międzyczasie śmiertelni wrogowie z przed 
lat 10 złączyli się w jednym obozie ..Obrony Pra- 
wa i Wolności Ludu“, poczem zhratani Brze- 


ściem, odnieśli jako lista ( entrolewu, 
klęskę wyborczą. Z biegien: lat z obu obozów 
„zdezerterowało* wielu woGzów pod sztandary 
zwycięskiej sanacji, wśród nick także jeden z głó- 
wnych oskarżonych w procesie o zajścia listopado 
we. dzisiejszy senator B. B. Klemensiewicz i przy- 
wódca .zbuntewanych* robotuików krakowskich. 
prezes Q. K. R. PPS. Dr. Bobrowski, dziś także 
senator B. B. 


wspólną 
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Właśnie mija 10-ta rocznica „krwawego wter 
ku“. Zanim przypomnimy przehieg tragicznych 
wydarzeń. jakich widownią były ulice Krakowa 
w dniu 6 listopada 1923 r.. -- godzi się pokrótce 
przedstawić tło. na jakiem dc zajść tych doszła. 
Działo sie to za: rządów Chjeno-Piasta. koalicji 
prawicowo-centrawej. która coszła do skutku w 
maju 1923 r. w rezultacie słvunego t. zw. paktn 
lanckorońskiego. Na czele rządu stanąć Wincen- 
ty Witos. jednak główne tek' objęli endecy i ich 
trabanci z listy Nr. 8 (Chrześcijańska Jedność Na 
rodowa). Na czas ten przypada największe nasi 
lenie inflacji. najsilniejszy :padek wartości mar- 
ki polskiej. spadek, którego skutki najeilniej od- 
czuwała ludność. żyjąca ze -tałych dochodów. a 
więc urzędnicy państwowi prywatni. oraz klasa 
robotnicza. Wywalczone przez świat pracy antn- 
matyczne podwyżki zarebków wedle t. zw. mna 
żnika drożyźnianego nie na wiele się przydały. 
skoro wypłaty odbywały się ,w najlepszym razie) 
tygodniowo, a ceny towarów szły w górę często. 
kroć kilka razy dziennie. zależnie od spadku kur- 
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me 
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su marki w stosunku do dolara. W tych warun: 
kach położenie warstw pracujących  pogarazału 


się z dnia na dzień. a szczewćlnie a priori kiepska 
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a ynagrulzani pracownicy państwawi nie byli w. 


możności wyżyć ze szezupiej ilości zdewaluowa- 
nych mareczek. 

Do historji przeszły już słowa, 
vwuczesny. Witos nzył wobec 
ków parstwowycl. 


jakich prenijęr 
delewacji pracown 
która zyłosiła sie do niego £ 
żulaniem polepszenia warunisów bytu. Premjer 
chłopski nie lubiał nrzednizys i odpowiedział im 
krótko. jakby w proraczej wizji: ..będzie gorzej“. 
Zapowiedź p. promjera sprawdziła się z przerała- 
jącą szybkością. — Ruch stwrajkowy na tle nędzy 
przerzucił się z różnych gałęzi przemysłu do sge- 
regów pracowników państwowych, a w pierw- 
szym rzędzie kolejarzy. W udpowiedzi na prokla- 
mację strajku kolejowego rząd zapowiedział mi- 
litaryzację kolejarzy i przystąpił do jej przepro- 
wąadzenia. grożąc opornym eqdami doraźnemi. Te 


posunięcia rządu dolały jeszcze oliwy do ognia: 


Nastąpiła proklamacja strajku generalnego przez 
CKW. PPS. na dzień 5 listopada, który-to strajk 
miał objąć wszystkie gałęzie przemysłu i pracy, 
nie wyłączając zakładów użyteczności publicznej. 
Jedynie piekarnie i wodociągi miały być czynne. 

Władze krakowskie wydaiy zakaz zgromadzeń, 
nawołując zarazem do nieporzucania pracy. Zgo 
dnie z poleceniem władz partyjnych. w poniedzia- 
łek dnia 5 listopada wybuciił w Krakowie strajk 
generalny. O godz. 3'30 rano przestała funkcjono- 
wać elektrownia. a w godziuach porannych robo- 
tnicy całego Krakowa, łącznie z pracownikami 
kolejowymi i pocztowymi. zamiast do fabryk. 
względnie urzędów. udali se na ul. Dunajewskie- 
go przęd Dom robotniezy. Tu otrzymali polecenie 
od swych przywódeów, by rozejść się do domów 
i kierować się instrukcjami, jakie otrzymają od 
mężów zaufania w poszczególnych warsztatach 
pracy. Tak się też stało. Nazajutrz. w pamiętny 
krwawy wtorek, mężowie zaufania wobec nega- 
tywnego wyniku pertraktacyj z rządem w spra- 
wie likwidacji strajku, otrzymali polecenie przy- 
bycia na wiec pod Domem robotniczym. Napły- 
wający zewsząd grupami i pojedynczo robotnicy 
w stronę ul. Dunajewskiego napotkali na zwarty 
kordon policji. O godz. 8-30 rano, gdy napór tło- 
mów stawał się coraz silniejszym, władze policyj- 
ne, nie mogąc utrzymać kordonu. zawezwaty pu 
mocy wojska. Tuż przed godz. 9-tą przed Hotel 
Krakowski nadeszły dwie kompanje szturmowe 
16 p. p., powitane przez tłum okrzykami „niech 
żyje wojsko“, „niech żyje :narszałek Piłsudski”. 
Tłum przerywa kordon policji i podnosi wgórę 


biadej twarzy wydawała się jeszcze wyższą i wytworniej- 
z4. 

Miała na sobie ciemnoniebieską suknię, z zapiętym pod 
szyję kołnierzem. Chciała wprawdzie ubrać suknię z wy- 
cięciem, lecz pani Sala nie zgodziła się na to, mówiąc: 
„Nie jesteś przy balecie!“ Nieświadomie pomogła tem 
córce. Ciemnoniebieski kołnierz bowiem i ciemne włosy, 
Xxorzysinie okalały bladą twarz, z której, jak duże, błysz- 
czące gwiazdy, patrzyły jej piękne oczy. 

tszlachenione cierpieniem ostatnich dni rysy twarzy, 
wysubielniły jeszcze obraz, tak, że pan Rosenbaum. który 
wstał przy jej wejściu, omal że nie zapadł się zpowrotem 
w aksamitny fotel, wzruszony i przyjemnie zdziwiony. 
Opanował się jednak i lekko się ukłonił. Henryk, brat 
panny Berty, zaczął: „Pozwól Berto, że ci przedstawię 
pana Rosenbauma, to mój dobry, stary przyjaciel!“ — 
W powiedział te słowa tak przekonywująco, jakgdyby 
pan Resenbaum był jego kolegą szkolnym, a nie znajo- 
mym od ośmiu zaledwie dni. A wtajemniczony pan Ro- 
senbaum przyznawał się z lekkim uśmiechem do udanej, 
długoletniej przyjaźni 

Pani Sala subtelnym, kobiecym instynktem zauważyła 
nicoczekiwane wrażenie. I jak ogrodnik — gdy roślina, 
3 której już zrezygnował, puszcza nowe pędy — zmienia 
twoją taktykę, tak pani Sala opuścił+ swoją bierną pozy- 
ce i postanowiła rozbudować dale, swoje powodzenie. 
Zaczęła więc: „Moja córka spóźniłą się trochę. Angielska 
lekcja.'* Lekcje angielskiego uchodziły wówczas za spe- 
cjalny dowód wykształcenia. Pan Rosenbaum oparł się 
wygtdnie o czerwony, pluszowy fotel i zdumiony, pomy- 
blat: „Piękna i wykształcona też! hm‘ 


Tymczasem panna Berta ukradkien obserwowała kan- 
dydata. 

Wyglądał niczego sobie, lecz coś tylo w jego rysis, 
cc się jej nie podobało. 

Raziła ją brutalna otwartość jego komercjalnego umy- 
słu. puyż każdy nerw. każdy muskuł zdawał się pytać: 
„irdzie jest zysk? Gdzie strata?" 

Niemniej jednak panna Berta przyjaźnie patrzyła 
w stronę pana Rosenbauma, siedzącego na drugim końcu 
stołu. 

Fani Sala zachęciła go właśnie do »bejrzenia dwóch ob- 
razów wiszących za nim na ścianie i pau Rosenbaum 
w tym celu powstał. — — — 

Pan Herman nic dotychczas nie mówił i przez cały czas 
oh:erwował swoją córkę Bertę. 

Fan Herman był mężczyzną. pełnym sprzeczności. 
Twardy. a nawet niekiedy szorstki w słowach. w czynach 
za5 delikatny i pełen względów. głowił się nad tem, czemu 
jego córka jest blada i taka nieśmiała?! 

Fozważał, czy może to wystawianie „na widok publi- 
czny* ją obraża, a ponieważ nie wiedział, jakby się o tem 
dowiedzieć, i jakby jej pomóc, wstał z miejsca stanow- 
czym ruchem, podszedł nikt tego nie zauważył, bo 
wazyscy byli zajęci oglądaniem obrasów — podszedł do 
fotelu, m którym siedziała jego córka i szepnął jej do 
uha: „jeżeli ci się nie podoba, natychmiast ge odprawię.* 

„Ależ ojcze” — odrzekła panna Berta cicho, przerażona 
Fiauowanym  nietastem ojca, a jednak żywo zabiło jej 
serce, a ponieważ nie wiedziała, cu odpowiedzieć. uści- 
suęła szybko i dyskretnie rękę ojca Bardzo. bardzo mu 
by?a wdzięczna, chociaż pan Rosenhaum nienajgorzej jej 
się podobał, (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ba nie nabył dolythzas loso do H-ej Kłasy 


ieli zakupi mafydtmiast los do Ił-ej Klasy 
w najszczęśliwszej kciekłurze 


BRACIA SAFIER, 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Ceny losów do Ii. klasy: ćwiartka zł. 20, 
połówka zł. 40, cały los zł, 80. 


kpt. Obidzińskiego, dowódcę kompanij szturmo- 
wych. W tej chwili pada strzał od którego pada 
en z demonstrantów. W mgnieniu oka tłum 
dostaje się w posiadanie karabinów żołnierzy, któ 
Tzy zostali rozbrojeni bez najmniejszego oporu, 
Poczem „zwycięscy" robotniey zabrali żołnierzy 
IoóhMcerów do niewoli", umieszczając ich na po- 
dwórzu Domu robotniczego. Policja, widząc opa- 
Rówanie sytuacji przez tłum, poczęła się cofać, 
wymieniając strzały z tłumem  Zawiadomiony o 
rożbrojeniu wojska wojewoda Gałecki, skomuni- 
kował się z dowódcą O. K., gen. Cziklem, który 
Wydał rozkaz, aby stacjonowany na Wawelu 8 
pułk ułanów wyruszył na mfasto i rozpędził de- 
monstrarntów na ul. Dunajewskiego. Wyruszają 
dwa szwadrony pod dowództwem pułk. Bzowskie 
gd i w pełnym galopie wjaźdżają na ul. Dunaje- 
wskiego. Wita ich grad kuł karabinowych ze stro 
ny uzbrojonych demonstrantów, którzy ulokowali 
się za drzewami plantacyjnemi, w bramach do- 
mów, oraz na drzewach. W szeregach konnicy po 
wstaje zamieszanie, konie padają od kul i wsku- 
tek śliskości asfaltu, skropionego wodą. Gęste 
strzały przeszywają powietrze, wywiązuje się for- 
malna bitwa. Szarża kawałorji załamuje się pod 
Hotelem Krakowskim, gdzie ginie $. p. rotmistrz 
Bochenek. Rozbity oddział ułanów częścią popę- 
dził w ul. Basztową, a częścią w ul. Łobzowską i 
'Garbarską. Ulicą Basztową popędziły też dziesią- 
tki koni, wystraszonych strzełaniną, których jeź- 
dźcy wskutek poniesionych ran spadli na bruk. 

Walki przenoszą się na ulice, sąsiadujące z ul. 
Dunajewskiego, na plac Szezapański, ul. Reforma 
cką, Rynek główny, ul. Krowoderską i Długą. Na 
miasto wyjeżdżają trzy auta pancerne: Dowbor, 
Jasiek i Dziadek. Ten ostatni zostaje otoczony 
przez uzbrojony tłum na ul. Dunajewskiego, przy 
czem ginie szofer, a pancerka zostaje unierucho- 
miona i „zdobyta“ przez demonstrantów. Nad uli- 
cami pojawiają się aeroplanv, w całem niemal 
śródmieściu rozlega się warkot karabinów maszy- 
nowych. 

W tym stanie rzeczy posłowie socjalistyczni 
Dr. Marek i Dr. Bobrowski udali się do wojewody 
Dra Gałeckiego, wobec którego przyjęli gwaran- 
£ję za przywrócenie spokoju w mieście, o ile po- 
licja i wojsko zostaną wycotane poza obręb ulic, 
objętych walką. Doszło do formalnego „rozejmu“: 
przyczem gen. Czikel na polecenie telefoniczne 
min. Kiernika zgodził się na wycofanie wojska z 
akcji asystencyjnej. Tego samego dnia usunięci 
zostali ze swych stanowisk wojewoda Gałecki i 
gen. Czikeł, który w dodatku odpowiadał później 
przed sądem wojskowym razem z oficerami roz- 
brojonego bataljonu 16 p. p. za przekroczenie 
przepisów  asystencyjnych * skazany został na 
miesiąc twierdzy, 

„Krwawe Żniwa rozruchów pamiętnego dnia -— 
cytujemy z aktu oskarżenia przeciw uczestnikom 
rozruchów — okupione zostało śmiercią' trzech 
oficerów. oraz 11 szeregowych, poważniejszem 
lub lżejszem poranieniem 101 oficerów i żołhierzy 
oraz 38 funkcjonarjuszy policji. wreszcie śmiercią 
18 i poranieniem kilkudziesięciu cywilnych osób. 
Straty w materjale taborowym i w uzbrojeniu po- 
niesione zostały przez oddziały wojska i policji, 
z powodu zabicia, względnie zaginięcia 37 i zra- 
nienia 98 koni wojskowych, rozkradzenie, wżglę- 
dnie zniszczenie  rynsztunku. należącegó do woj 
ska, jakoto znacznej ilości karabinów, pistoletów. 
bagnetów, sżabeł, lanc, amunicji, dalej komplet- 
nych wierzełiowych rzędów na konie. derek pod 
siodła, strzemión, wiader. płaszczy. bluz, czapek. 
butów, sztylp i t. d. obliczają na około 10 miljar- 
dów marek". 

Epilogiem ..krwawego wtorku“ był wielki pro- 

> przeciw 68 oskarżonym : przywódcami PPS, 
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„NOWY DZIENNIK” środa 8. XI. 1933 


HITLERYZM 
W OPAŁACH 


§ „Le vengtieme siecle“, organ Akcji Katolic- 
kiej w Brukseli, zamieścił ostatnio znamienny ar- 
tykuł pióra hr. Ch. Terlinden, prof. uniwersytetu 
w Louvain p. t. „Sytuacja w Niemczech widziana 
okiem bezstronnego świadka*w Autor dzieli się z 
czytelnikami swemi wrażeniami i refleksjami, ja- 
kie mu się nasunęły podczas niedawnego pobytu 
w Niemczech. 

Zdaniem autora, głoszona z emiazą przez hitle- 
ryzm zasada „Głemeinnutz'v.r Eigennutz* daleka 
jest w. praktyce od realizacji. Mimo nacisku sfer 
rządowych we wszystldch izażęziach. produkcji wł- 
dać silną, zwyżkę cen,:ea bnidzi protest i niezado- 
wolenie nawet: w łonie samej partji narodowo- 
socjalistycznej. Wobec tego faktu rząd nosi się 
z zamiarem stosowania wojenych metod, stałych. 
kontrolowanych cen na towary. co oznaczać musi 
zupełny zastój i ruinę gospodarki indywidualnej. 
Zdaniem autora. pod pokrywka potęgi wykazuje 
system hitlerowski coraz wiecej rysów słabości. 
niekonsekwencji i sprzeczności. Nadchodząca zi 
ma pemnożyć musi armję bezrobotnych i spowo- 
dować dalszą obniżkę poziorin płac Z dwóch ni 
ljonów bezrobotnych miljon stanowią robotnicy 
sezonowi, którzy w tych dniach utracą pracę. z 
drugiego miljona odliczyć musimy emigrantów 
politycznych, Żydów : więźniów obozów koncen- 
tracyjnych. Obecnie zastępuje się wszelkie kobie- 
ce siły męskiemi. Ministerstwo pracy wydało od- 
powiednie zarządzenia. uniemożliwiające kobie- 
tom zamężnym zajmowanie płatnych stanowisk. 
Licząc się z tą klęską społeczną, rząd pragnie wy 
asygnować 500 miljonów marek na cele inwesty- 
cyjne i budowlane pod warunkiem, że obywatele 


"złożą 2 miljardy. Jest to w checnych warunkach 


gospodarczych — mrzonką. Przewidując miljony 
głódnych i zziębniętych, rozpoczął rząd og.omną 
propagandę na rzecz filantrepji pod hasłem .nie- 
mand darf hungern, nieman4 darf frieren*. 
W tym celu zorganizowane ogromne subskrypcje. 
w których biorą udział tysiące „nazi“, i ogromne 
kwesty. Zbiera się wszędzie przy każdej okazji. 


Subskrybenci otrzymują na drzwi i okna odpowie 
dnie znaki. Jeden s ostatnich dekretów zakazał 
właścicielom restauracyj brać więcej, jak 50 feni 
gów za obiad, przyczem winni są bezwzględnie 
karani. Minister rolnictwa pakazał przed kilku 
dniami magazynowanie żywności i przymusowe 
rekwizycje u chłopów. Autor artykułu podnosi w 
zakończeniu, że działalność cpozyceji mimo niesły- 
chanych represyj nie słabnie. Socjalizm i komu- 
nizń pracuja w podziemiach i naruszają wydatnie 
-fundamenta hitlerowskiego gmachu. Całe Niemcy 


‘| zasypywąne są stosami broszur i. bibuły kęmuni- 


Fstycznej,” koljrortowanej niósłychanie. ponrysłowo. 
„Jest oczywistem, że miesiące zimowe a9 brze- 
mienne dla nas w tragiczne możliwości“ — brzmi 
„prognoza jednego z przywódsów partji narodowo- 
socjalistycznej Wynika z tege niezbicie. że hitle- 
ryzm wałczy z wielkiemi trudnościami gospodar- 
czerni. secjalnemi. krórych me potrafi rozwiązać 
metoda gwałtu. Dodajmy dc tego poważne trud- 
| nosi na” terenie międzynarodowym. jakoteż boj- 
| kot. który choć niezorwanizówany, daje się im po- 
| ważnie we żnaki, to widzimy. że ruch ten a.oł 
przed możliwościa załamania się, która to świa- 
domość zatruwa chwile zwywięstw narodowo a0- 
cjalistycznych zbirów 
Faktv te są dla nas Żydów pocieszające. Oka- 
zuje się, że w walce naszej nie jesteśmy odosob- 
nieni. Pracują nad zniszczeniem regime'u hitlero- 
wskiego warunki objektywn* w których się zua- 
lazł, mamy poteżnego sojusznika w obozie robo- 
tniczym niemieckim i euronejskim. Potrzebna jest 
tylko inicjatywa, celem zorganizowania go w je- 
deñ bojowy front. Wabec rych wypadków szanse 
akcji bejkotowej wybitnie wzrastają. Konieczną 
jest centralna organizacja na całą Europę, wypo- 
sażona w odpowiednie środki finansowe. by akcji 
nadać odpowiednie rozmiary i tempo. Kto wie, 
czy ten cio$ nie byłby decyduiącym dla losów roz 
kładającego się od wewnątrz reginie'u hitlerowe 
skiego. 


Włochy przeciw rasizmowi 


"8 (K) „Giornale talia“ pclemizuje we wstep- 
nym artykułe przeciwko podstawom narodowego 
socjalizmu. Idea Mussolinieg:: «c państwie — czy- 
tamy w tym artykule — nie jest związana z ża- 
dną rasą biologiczną, zdaniem bowiem Museoli- 
niego zlewają się w granicach państwa różne ple- 
miona, które w ramach państwowych prowadzą. 
życie wspólne o jednolitych celach i ideałach. — 
Pokrewieństwo krwi nie jest więc dostateczną 
podstawą i nie ma żadnego znaczenia dla mate- 
rjalnych i ideowych związków. z których krysta- 
lizuje się naród. Biołogja wykazała, że osobistość 
jc - O - acl Z i 
posłem Stańczykiem i Klem=nsiewiczem. oraz Dr. 
Drobnerem na czele. Proces który trwał pełne 
dwa miesiące (czerwiec i lipiec 1924) przed ławą 
przysięgłych w krakowskim sądzie okręgowy!n. 
zakończył się wyrokiem,  uwalniającym wszyst- 
kich oskarżonych. 

Rząd Witosa-Kiernika niedługo. po zajściach 
krakowskich pozostawał przy władzy. W sześć 
tygodni po „krwawym wtorku“, wobec rozłamu 
w Stronnictwie „Piasta“ rząd Chjeno-Piasta vmu- 
szony był dnia 15 grudnia 1923 r. ustąpić. a po 
kilkudniowem przesileniu przeszedł dc eteru rząd 


Władysława Grabskiego. kóry przeprowadził sta- 


bilizację waluty. 

Jeszcze raz doszła de władzy większość ende- 
cko-witosowa w maju 1926. ale wtedy rząd ten 
trwał zaledwi: kilka dni. chałony zbrojnym 2a- 
maąchem stanu Józefa Piłsudskiego. 

Z. M. 


pojedynczego człowieka o wiele więcej związana 
jest z morfologieczną konstytucją i z otoczeniem, 
niż z pojedynczym typem rasowym. Czyste rasy, 
praktycznie wogóle nie występują. Rasa łacińska 
powstała ze zlania się Etrusków, Samnitów i Rzy, 
mian, rasa niemiecka ze zlania się plemion wan- 
dalskich, gotyckich i słowiańskich. Pierwsi Pru- 
sacy zjawili się z końcem XI!. stulecia jako rezul- 
tat gotycko-słowiańskiego skrzyżowania się z do- 
mieszisą azjatycką. A dumne czaszki podłużne, 
spoglądające z wyższością ra Włochów jako na 
mniej wartościowe czaszki krótkie, powinny pa- 
miętać, że Hotentoci i Kafcowie — napewno nies 
aryjczycy — również zaliczają się do czaszek pos 
dłużnych, co napewno stanowi nieprzyjemną nie- 
spodziankę dła tych. którzy czerpią swą mądrość 
od ograniczonych mędrców, tożprawiających na- 
ukowe przy kuflu piwa. Naredowy socjalizm nie 


zawdzięcza swego powstania Wetsalowi, lecs 
Weimarowi. Te wybryki, ta głośna przesada, ł 
sprzeczności, które nasz zrównoważony rzymskł 


sposób myślenia rozpoznaje w niektórych poczy- 
naniach hitlerowskich. nie sa niczem innem. jak 
tylko mocnym wyrazem zasadniczych właściwo- 
ści ludu niemieckiego, który z powodu zwycię: 
stwa, jakie odniósł nad sobą samym, stracił ró- 
wnowagę. Podczas gdy faszyzm w swej istocie 
jest pelną harmonji synteżą. narodowy socjalizm 
jest. jak jego nazwa już wykazuje, zjawiskiem a- 
nalitycznem. 

Tak brzmi główny ustęp artykułu „Giornale 
d'Italia“, którego napewno niemiecka prasa nie 


poda do wiadomości swych czytelników. Nape- | PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 


Wwno czytelnik niemiecki nie dowie się też ze swej 
prasy, że Mussolini zamianował Żyda, Henryka 
Salema, potomka starej rodziny sefardyjskiej, 
burmistrzem Trjestu. 


Tygodnik antyhitlerowski 

(:) Warszawa. (ŻAT). Celen zadosumentowania 
solidarności w prowadzenia  antyhitłerowskiej 
akcji gospodarczej, Centralny Komitet Bojkotowy 
przystępuje do rozpowszazchniania wśród całego 
społeczeństwa żydowskiego znaczków bojkoto- 
wych, które należy nalepiać 1a wszelkich rachun 
kach, pokwitowaniach i tp. dokumentach. 

G) Warszawa. (ZAT) Centralny Komitet dla 
fAntyhitlerowskiej Akcji Gospodarczej, dążąc do 
eliminowania importu z Niemiec, postanowił wv- 
dawać dwutygodnik pt. „Nasza Obrona“, który 
w pierwszym rzędzie dążyć będzie do nawiąza- 
nia ścisłego kontaktu ze wszystkiemi xomitetami 
w kraju i zagranicą „Nasza Obrona' będzie stale 
intormowała przemysł. kupiectwo i rzamiosło ży- 
dowskie na terenie całej Polski o novych źró- 
dłach zastępczych tych towarów, które dotych- 
czas sprowadzano z Niemiec. Przy podawaniu źró 
deł zakupu uwzględniać się będzie przełewszyst- 
kiem wytwory przemysłu krajowego 

Pierwszy numer „Naszej Obrony * (w dwóch ję 
zykach) ukaże się dnia 10 bm. 
amol O ZERO EO OOO ZZA 


UWAGI 
Premier jako — świadek 


8 Nieraz mają postronni cbserwatorzy wraże- 
nie, że może nieco przesadza się w polemice anty- 
hitlerowskiej. Przecież ci ludzie — to znowu nie 
potwory i nie żadne bestje apokaliptyczne. Ży- 
dom, pacyfistom, socjalistom, komunistom i innej 
hołocie są oni nie wsmak, ale z tego nie wynika 
chyba, żeby naprawdę... i t. d. | 

Otóż — sobotni występ premjera pruskiego 
Goeringa, jako świadka w procesie o podpalenie 
Reichstagu, otworzy wręszcie światu oczy na 
prawdziwe oblicze dzisiejszych władców Rzeszy 
niemieckiej. Scena, tkóra rozegrała się przed naj- 
wyższą niemiecką instancją sądową —  począw- 
azy od wejścia Goeringa na salę, kiedy to wszy- 
scy obecni, z wyjątkiem sędziów, — powstali z 
miejsc i oddali ministrowi ukłon przez podniesie- 
nie ręki, aż do wyrzucenia ze sali świadka Dymi- 
trowa i okrzyku Goerińga pod adresem tego świa 
dka: „Jak pan wyjdzie z tego budynku sadowe- 
go i ja pana pochwycę, to pan jeszcze zobaczy!“ 
= wszystko to razem i każdy szczegół zosobna 
jest czemó tak straszliwem, tak potwórnem, że 
wygiąda raczej na koszmarną groteskę, aniżeli na 
rzeczywistość. 

A Goering jest — premjerem pruskim? Cóż do- 
piero cała ta pomniejsza banda S. A. i S. S., w 
której krwawych rękach leży życie i zdrowie mi- 
jonów ludzi! 

Pan premjer jako świadek odsłonił w całej gro- 
zie i niesamowitości upioruą rzeczywistość Trze- 
ciej Rzeszy. 


Niepoczytalność 


"W wileńskiem .Słowie* napisał p. Adam Romer 
w arykule, omawiającym stosunki polityczne mię- 
dzy Polską z jednej, a Sowietami i Niemcami 2 
dragiej strony, następujące zdanie: 

„Przez tyle lat widzieliśmy w Żydach nie- 
mieckich i w berlińskiej drugiej międzynaro- 
dówce największych w*ogów odrodzenia Pol- 
ski“, 

(:) Odnośnie do socjalistycznej międzynarodów- 
ki, odpowiada ./Robotnik* p. Romerowi, że jest 
natorycznie znanyn faktem historycznym, iż 
właśnie międzynarodówka socjalistyczna jeszcze 
z Karolem Marksem na czele stała na stanowisku 
niepodległości Polski i o nia walczyła. Twierdze- 
nie p. Romera kwalifikuje „Robotnik“, jako 
„bezczelność albo ignorancje". 

To samo można powiedzieć o twierdzeniu p. Ro- 
mera co do „Żydów niemieckich*. Żydzi socja- 
liści w Niemczech dzielili w zupełności stanowi- 
sko całej reszty obozu socjalistycznego w spra- 
wie polskiej. Sjoniści. szanujący aspiracje narodo 
we każdego bez wyjątku aarodu, nigdy żadnem 
słowem nie wystąpili przeciwko aspiraciam naro- 
du polskiego. Jeśli wśród asymilatorów  żydo- 
wskich w Niemczech jakiś żydowski hyperpatrjo- 
fa niemiecki śpiewał, jak inni szowiniści niemiec- 
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Jak zapobiec rosnącej pauperyzacji 


mas żydowskich 


Memorjał Zydowskiego Komitetu Gospodarczego w Polsce 
do dyrekcji „Funduszu Pracy* 


Warszawa. (ŻAT) Przed kilku dniami ży- 
dowski Komitet Gospodarczy złożył w Dyrek- 
cji „Funduszu Pracy“ miemorjał w sprawie 
pomocy dlą zubożałej ludności 
Odpisy memorjału z prośbą o poparcie złożo- 
no też p. Ministrowi Opieki Społecznej, pre- 
zesowi Karnerowi i w Komitecie Ekonomicz- 
nym przy Prezydjum Rady Ministrów. 

Memorjał głosi m. in.: 

„Kryzys gospodarczy w kraju 

szczególnie cieżko dotknął ludność żydow- 

ską. 

Pauperyzacja wśród wszystkich warstw lu- 
dności żydowskiej postępuje w niezwykle szyb 
kiem tempie i niszczy doszczętnie ich żródła 
egzystencji. Wśród robotników żydowskich 
bezrobocie w wielu gałęziach produkcji wy- 
nosi około 80 procent, wśród rzemieślników 
żydowskich 60—80 procent, podobna jest też 
sytuacja w handlu. Około 200,000 rodzin ży- 
donvskich żyje w skrajnej nędzy, a ponad 100 
tysięcy rodzin pozbawionych jest minimum 
egzystencji. Skutkiem 

resuącej pauperyzacji 
; wszystkich innych warstw społeczeństwa ży- 
| dowskiego tracą warsztaty pracy coraz większe 
zastępy żydowskiej inteligencji zawodowej. 

Ustawa o Funduszu Pracy może mieć prak- 

 tyczną wartość dla bezrobotnej ludności ży- 
|! dowskiej, jeśli w praktyce nie bedzie się sto- 
, sować ograniczeń wobec robotników żydaw- 
| skieh przy przyjmowaniu do robót zainicjowa 
| nych przez Fundusz Pracy i jeśli w kwestji 
pracy i ożywienia gospodarczego wśród ludno- 
ścj żydowskiej zastosuje się środki specyficz- 
ne, ponieważ specyficzne są źródła braku pra- 
cy i zarobkowania wśród ludności żydowskiej 
i odrębny w dużej mierze jest charakter gos- 
podarczego położenia ludności żydowskiej. 

W myśl dłuższych wywodów swoich popar- 
tych licznymi faktami ; cyframi Żydowski Ko- 
mitet Gospodarczy stwierdza. że: 

a) setki tysięcy rodzin żydowskich pozotały 
bez wszelkich środków utrzymania i nędza 
wśród ludności żydowskiej doszła do straszli- 
wych rozmiarów, 

b) ten stan rzeczy, acz łączy się z kryzysem 
ogólnym. wvpłvwa w dużej mierze ze Sspecv- 
ficznej struktury ekonomicznej ludności ży- 
dowskiej jakoteż z polityki czynników pań- 
stwowych, podatkowej, kredytowej, w zakre- 
sie pracy dla robotników żydowskich i inteli- 
gencji żydowskiej tudzież w zakresie ustawo- 
dawstwa socjalnego. 

c) Fundusz Pracy nieobarczony tego rodza- 
ju ograniczeniami ustawowemi może w wiel- 
kiej mierze przyczynić się do polepszenia sy- 
tuacji gospodarczej ludności żydowskiej, 

d) specyficzne przyczyny muszą jednak być 
usunięte metodami specyficznemi. 

Żydowski Komitet Gospodarczy zwraca się 
więc do Dyrekcji Funduszu Pracy z prośbą o: 

1) wydanie okólnika do wszystkich w za- 
kresie jej działalności podległvch władz i in- 
stytucvj, bv przy przyjmowaniu do robót sub- 
wencjonowanych przez Fundusz Pracy nie 
czyniono żadnych różnic wyznaniowych czy 
narodowych. 

2) subwencjonowanie robót inwestycyjnych 
Żydowskich Gmin Wyznaniowych jak budo- 
jn 
cy. to chyba nie można tego kłaść na karb „Zy 
dów niemieckich*. Ale nawet i 


i takich rzekoma 
antypolskich wystąpień po strcnie asymiłatorskich 
Żydów niemieckich — wcale sobie nie przypomi- 
namy. Trzeba sporej dozy zarówno bezczelności. 
jak i ignorancji. ażeby podobne oszczerstwa rzu- 
cać na całe społeczeństwo. (w) 


„wę i remonty szkół i gmachów gminnych, ła- 


żydowskiej. | 


żni ryiualnych itp., któreby mogiy dać zatru- 
dnienie większej ilości robotników i rzemieśł= 
ników żydowskich. 

3) udzielenie pomocy finansowej żydowskinż 
spółdzielniom wytwórczym, przemysłowym 
rolniczym, jakoteż handlowym celem. dostar- 
czenia pracy licznym elementom biernym, po- 
zbawionym źródeł pracy i zarobkowania. 

4) wydanie rozporządzenia Komitetom Wo- 
jewódzkim, by w akcji pomocy doraźnej, jak 
dożywianie itp. ludność żydowska nie byłu 
upośledzona. 

5) kasy bezrobotnych i nie zarobkującycih 
Żydów w miasteczkach składają się w dużej 
mierze z elementów zdeklasowanych. które już 
nigdy nie znajdą drogi powrotnej do swych 
dawnych zajęć į stanowisk. Dla nich trzeba 
stworzyć nowe możliwości zarobkowe a szcze- 
gólnie zajęcia dodatkowe. Chodzi tu głównie 
o sżerzenie wśród miasteczkowej ludności ży- 
dowskiej ogrodnictwa, uprawy drzew morwo- 
wych, sadownictwa tudzież chowu królików 
typu ..Argora". 

Wymienione gałęzie pracy stałyby się źró- 
dłem zarobku da licznych zubożałych rodzin 
żydowskich po miasteczkach. Ale ci ludzie są 
zdeprymowani. przybici. zrozpaczeni i trudny 
oczekiwać, by w tvch warunkach  psychiez- 
nych zdolni byli stać się pionierami nowyh 
gałęzi gospodarczy:h w Polce. 

Żydowski Komitet Gospodarczy uważa, żć 
organizacja .Cekabe'. która ma swe oddziały 
w 750 miastach i miasteczkach Polski, za po- 
moca których dociera do najdalszych zakąt- 
ków nędzy żydowskiej, która w biednych mia» 
steczkach stanowi ważny czynnik w walce z 
ta nędzą į posiada w tym względzie już boga- 
te doświadczenie. jest tą insiytucją, która mo- 
że odegrać organizującą i kierująca rolę, gdy 
chodzi o stworzenie nowych gałęzi pracy i za- 
jęć dodatkowych dla zubożałej ludności ży- 
dowskiej. 

Wychodząc z tego założenia Żydowski Ko- 
mitet Gospodarczy zwraca się z prośbą o po- 
stawienie do dyspozycji organizacji „Cekabe” 
5 miljonów zł. na akcje w kierunku wzmoc- 
nienia w mniejszych miastach i miasteczkach 
istniejących warsztatów pracy, zakoteż stwo- 
rzenia nowych gałęzi pracy i zajęć dodatko- 
wych dla zubożałej ludności żydowskiej. 


Zmiżki celne na grape-fruity 
z Palestyny 


Przygotowania do targów lewantyńskich w 
Tel Awiwie 

Warszawa (ŻAT) W tych dniach odbyło się 
posierzenie Zarządu Polsko-Palestyńskiej Izby 
Handlowej, na któremm poruszone zostały spra 
wy interwencyj, dotyczących ulg celnych na 
pomarancze i grape-fruity. Starania Izby przy 
czyniły się do przyznania przez czynniki rzę- 
dowe zniżki celnej na grape-fruiiy w wysoko- 
ści 17 procent dotychczas obowiązującej staw- 
ki. 

Pozatein omawiana była sprawa udziału 
Polski w Targach Lewantyńskich w Tel-Awi- 
wie. Postanowiono przystąpić do budowv sta- 
łego, betonowego pawilonu na powyższych 
Targach. W związku z wielkiem zaintereso- 
waniem sfer gospodatczych rynkami Bliskie- 
go Wschodu należy spodziewać się licznego 
udziału wystawców. 


Podatki w listopadz'e 


$ Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom 
podatków bezpośrednich, że w miesiącu listopa- 
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dzie 1933 r. płatne są następujące podatki: 

1 do 15 listopada —- zaliczka miesieczna na po- 
datek przemysłowy od obrotu za rok 1933. w wy- 
sokości podatku, przypadającego od obrotu. osia- 
gniętego w miesiącu paździo:niku 1933 r. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I. * II. kategorji i prze 
mysłowe I.—V. kategorji, prowadzące prawidło- 
„we księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa 

sprawozdawcze; 
2 do 15 listopada zaliczka kwartalna na poda- 
tek przemysłowy od obrotu za III. kwartał 1933 


it, przypadająca od pozostałych płatników poda- 


ku przemystowego, niewymienionych w poprzed- 


mim ustępie; 

3 .do 30 Hstopada wpłata państwowego podatku 
od nieruchomości za III. kawrtał 1933 r.. tudzież 
„państwowego podatku od łokali i od placów bu- 
dowląnych za IV-ty kwarta: 1938 r.; 

4 do 15 listopada — II. rata państwowego po- 
datku gruntowego za rok 1953: 

5 do 15 listopada — zaliczza miesięczna na po- 
tzet nadzwyczajnego podatku od dochodu. osiąg 
miętego przez notarjuszy (rejentów). pisarzy hipo- 
tecznych i komorników w miesiącu październiku 
1938 r.; 

6 do 30 listopada — nadzwyczajna danina ma- 
jątkowa za rok 1933 od płatników III. grupy kon 
tyngentowej (nieruchomości miejskie oraz budyn- 
ki w gminach wiejskich. niezwiązane z gospodar 
stwem rolnem): 

7 do 15 listopada — II. :aia nadzwyczajnej da- 
niny majątkowej za rok 1333, przypadającej nd 
płatników I. grupy kontyngenowej (rolnictwo); 

8 do 15 listopada — podutek od energji elek- 
trycznej, pobrany przez sprzedawcę energji elek- 
krycznej w czasie od 16 do $1 pażdziernika 1983 
r.; do 20 listopada tenże podatek, pobrany przez 
sprzedawcę energji elektrycznej w ciągu pierw- 
szych 15 dni listopada; 

9. podatek dochodowy od wposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za uajemną pracę — w 
terminie dni 7 po dokonaniu potrącenia podatku. 

Nadto płatne są w listopadzie zaległości, odro- 
czone lub rozłożone na raty z terminem płatności 
w listopadzie, tudzież podatki. na które płatnicy 
otrzymali nakazy płanicze. tównież z terminem 
płatności w tym miesiącu. 


Przed likwidacją państwowych 


urzędów pośrednictwa pracy 

(G) W dniu 29 października br. 
rozporzadzenie Prezydenta 
zniesieniu państwowych 


weszło w życie 
Rzeczypospolitej o 
urzędów pośrednictwa 


p'acy i opieki nad wychodźcanu. Czynności tych 
urzędów obejmuje Fundusz Bezr”obocia, przyczem 
Konieczna reorganizacja ma być przeprowadzona 
w lermine do 1 kwietnia 1934 r. 

W związku z tem ministerstwo opieki społecz- 
rej przygotowuje obecnie odpowiednie rozporzą- 
dzenia wykonawcze. 


WTOREK, 7 LISTOPADA. 

(— Kraków 312,8) 7—8 Audycja poranna, 11,30 
Przegląd prasy. wiadomości 'ks>ortoNo, komuni- 
kat Min. Opieki Społecznej, 1150 Wiadomości bie- 
żące, 11.57 Sygnał czasu. hejnał, 12.05 —13 Muzyka 
lekka — o 12,30 wiadoności metzorologiczne, 
eziennik południowy. 15,30 Wiadomości Z0+podar- 
cze, 1540 Koncert kamerainy z cyklu .Kwartety 
Beethovena" (z płyt). prelekcja — p. K. Stromen- 
ger, 16,25 Skrzynka P. K. O, 1640 Kacik ięzyko- 


wy — prof Słoński, 16.55 Koncert z cysłu .Arcy- 
czieła muzyczne od XVI. do XX. wiku‘. dyr. 
Gliński. HH Lipowska (sopr.), J. Laf:ld  'fort.), 


koncert poprzedzi pegadanka M Glińskieg>. 17,50 
„Na czasie , 18 „Picasso i Braque — twórcy ku- 
bizmu“ — dr. J Puciaia-Pawło.vska. 18.20 Shrzyn- 
he techniczna — inż Kisielnicki. 19.20 Rozmano- 
ści. 19,25 Feljeton aktualny, 19.40  Wiadomośst 
sportowe. dziennik wieczornv. 20 Przemówienie 
premjera Jedrzejewicza. 20.15 .W 10-tą nezmtę 
smierci P Czajkowskiego* a* Pag2 lan A 
Simonówny b` symfonia VI patetv:zan. h’ Rer- 
djajew. 21.15 Kwadrans literacki: „Okna sowela 
K Trzykowskiceo 130 Recital fortepianowy M 
Mūünza, 22.15—23.37 Muzvsa taneczna. » 23 wiado- 
mości meteorologiczne > policyjae 
Warszawa /1111,8) 7—23,3G p Kraków. 


ir 
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Prei jubileuszem i eria prof. Weizmann 


Plany prof. Weizmanna 


Wedle pism palestyńskich. prof. Weizmann uda 
się w drugiej połowie listopada de Palestyny. 
gdzie pozostanie przez trzy tygodnie. Przed kon- 
fereucją londyńską przebywał prof. Weizmann w 
Paryżu w związku z akcją na rzecz uchodźców ży- 
dowskich. Odbył przy tej 3posobności konferen- 
cję z francuskim ministrem spraw zagranicznych 
Paul Boncourem na temat możliwości koloniza- 
cji żydów niemieckich na granicy syryjsko-pale- 
styńskiej. Prof. Weizmann udaje się do Palesty- 
ny celem odbycia narady z członkiem Egzekuty- 
wy sjonistycznej drem Ruppinem w sprawie ko- 
lonizacji Żydów niemieckich, w Palestynie i ce- 
lem zorganizowania Instytutu rolniczego na Uni- 
wersytecie Hebrajskim. Jak wiadomo. Instytut 
ten ma powstać w kolonji Rechowot a w ostat- 
nich miesiącach pracował prof Weizman przy u- 
dziale dwóch wybitnych chemików nad przygoto- 


„waniami nankowemi i technicznemi złączonemi z 


utworzeniem Instytutu. Prof. Weizmann wszedł 
również w kontakt z wielkim chemikiem niemie- 
ckim. Żydem prof. Haberem, iaureatem nagrody 
Nobla, który definitywnie zgodził się przybyć do 
Palestyny i przez kilka miesięcy w roku prowa- 
dzić laboratorjum chemiczno 1olnicze w Instytu- 
cie. Prof. Haber jest jednyra z najwybitniejszych 
czonych chemików w Niemczech i przez szereg lat 


stal na czele Instytutu dla chemj: tzykalwej la, 
W.ilhelma w Berlinie. W usasie wojny urgakizo- 
wał on niemiecki przemysi wojenny. 

Jakkolwiek rząd niemiecki nie zmusił go dọ 
wyrzeczenia się katedss, to jednak prof. Haber 
oświadczył, że nie jost sryjczykiem Í zrezygnował 
z katedry. Prawdopodobrie prot, Haber zajmie się 
narazie zorganizowaniem Instytutu rolniczego, 
szczególnie działu <heraij rolniczej, a w następ- 
nym roku przybędzie na silk» miesięcy do Palesty 
ny dia odbycia wykładów i dla praev w labara- 
torjum. 

Po trzechtygodniowym pobycie w Palestynie 
uda się prof. Weizmann uo Stanów Zjednoczonych 
cełem wzięcia udziału w akcji na rzecz Żydów nie 
mieckich. Prof. Weizmann odnosi się z optymizmem 
do tej akcji, w której wezmą udział wszystkie świa 
towe organizacje żydowskie. Prof. Weizmann przy- 
puszcza, że wkrótce będzie miał do dyspozycji kił 
kaset tysięcy funtów szterlingów. Po zakończe. 
pia akcji w Stanach Zjednoczonych wróci prof. 
Weizmann do Palestyny, by tu poświęcić się pra- 
cy naukowej w Instytucie rolniczym. który orga- 
nizuje. È 

Jak wiadomo. w bieżącym miesiącu a to dnia 
27 listopada, obchodzi prof. Weizmann 60-iecie u. 
rodzin. Prof. Weizmann będzie w dnin tym praw- 
dopodobnie w Palestyn.e, 


Agencja Zydowska | 
wobec wypadków palestyńskich 


W dniu wczorajszym miało się 


odbyć w 


„Londynie posiedzenie Egzekutywy sienistvcz- 


mej w sprawie ostatnich wypadków w Pale- 
stynie. Jak sivchać. prezydent Agencji Żydow 
skiej Sokołów. przebywający obecnie w Polsce 
zawiadomił telefonicznie Fgzekutywę sjoni- 
styczną w Londvnie. że nie może przybyć do 
Londynn. Egzekutywa sjonistyczna zajmie się 
na posiedzeniu sprawą zawvstrzonego kursu wo- 
bec emigracji żydowkiej do Palestyny ze stro- 
ny rządu palestyńskiego i rozpocznie akcję 
przeciwko ostatnim zarządżeniom administra- 
cji pałestyńskiej. 


Silne wzburzenie wśród społeczeństwa ży- 
dowskiego w Palestynie wywołał ostry kurs 
administracji palestyńskiej przeciwko tzw. 


n elegalnvm emigrantom w Palesty ie. Peit- 
cja palestyńska urządza obławy na nielegal- 
nych turystów. którym każe natychmiast opu- 
ścć kraj. Rząd wydał pozatem zarządzenie 


| 


utrudriające w znacznym stopniu turystykę 
į przewidujące znaczne kary na turystów, któ- 
rzy pozostaną w kraju dłużej niż trzy miesia- 
ce. Przeciwko tym zarządzeniom odezwały się 
silne. głosy protestu w jiszuwie palestyńskim. 
Iigzekutywa Agencji Żydowskiej w Jerozali- 
mie podejmuje obecnie akcje w sprawie emi- 
gracji palestyńskiej. Do akcji mają przystąpić 
wszystkie żydowskie instytucje gospodarcze w. 
Falestvynie a celem tej akcji jest wywarcie na- 
cisku na rząd palestyński w sprawie jego obec 
nej polityki emigracyjnej. 

„Pariser Hajn“ donosi z Londynu: Z dohrze 
poinformowanego źródła donoszą, że przedsta 
wiciele Egzekutywy  sjonistycznej otrzymali 
od brytyjskich kół rządowych zapewnienie, że 
bez względu na hecę Egzekutywy arabskiej í 
na krwawe niepokoje z ubiegłego tygodnia, 
imigracja żydowska do Palestyny nie zostańe 
w żaduym wypadku wtrzymana. 


——e 


W Genewie ostro krytykują 
akcję arabską 


Genewa (ŻAT) Pisma genewskie „Journal 
de Genewe”, Journal de Nations“ i „Le Mo- 
ment* ogłosiły w związku z wypadkami pa- 
lestvńskiemi artykuły, w których ostro kry- 
tykują akcję arabską. .Journał de Genewe 
wskazuje na wielkie korzyści, jakie imigta- 
cja żydowska przysporzyła Pałestynie i pisze 
że rząd palestyński powinien był aresztować 
i unieszkodliwić arabskich wodzirejów. Pisma 
genewskie wskazują, że wypadki pałestyńskie 


nie sa wynikiem żywiołowego ruchu, lecz sztu , 
cznie wywołane zostały przez systematyczne | 


podburzanie ludności przez krańcowych nacjo- 


1408.7 


1—17,50 p Kraków. 1750 Ba- 
18—19,05 p. Kraków, 


Katowice 
jeczki Cioci Heli + dzieci, 
19,05 Rozmaitości, 19.10 „Ślady polskiej przeszło- 


ści w Prusiech SBohodnichi: — dr. O. Ręzgowiczo- 


wa. 19.25—23.30 p. Kraków. 
Lwów 380.7) 7—17.50 p Ksaków, 17.50 Biule- 
tyn turystyczny lwəowsh. dy% kolej, 18 n. Kra- 


lów 18.35 Arje operowe w wyk. p Ł Miguełów- 
rx sepr). 1856 Płyty 1905 Rozmaitości. gielda 
zboeżowa. 12.25—23.39 p. Kraków. 

Wiedeń 5172 11.20 Muzyka lekka. 17.20 
cert, 18,05 „Filozofju grecka a kościół 


Kon- 
chrześci- 


ka 


—— m 


palistów arabskich. 

Nacjonaliści syrvjscy emir Arslan oraz Iszan 
el Dzabri, którzy przebywają w Genewie, ra- 
zesłali pod firmą .Svrvjskiej Ligi dla Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela" apel do prasy 
genewskiej j do członków Komisji Mandato- 
wej pełnv oszczerstw na Żydów z Palestyny 
i pratestujacy przeciwko thimieniu demonstra 
cii arahskich przez policje Kd, 
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jański we wczesnen średaiowieczu* — dr. H. ks. 
Ypsilanti, 19 Koncert, 20 „D-r Bergse — operą 
J. Bstinera, 22,50 Muzysa 'aneczna. 

Paryż (1725) 20.50 Koncert. 24.30 „Pory roku“ «w 
oraturjum Havdua. 

Budapeszt (5505) 18 Orkiestra cygańska. 19,30. 
„Carmen“ — opera Bizeta. 

Daventry /15544; 1? Muzyka organowa. 17.30 
Muzyka kameralna. 1930 Utwory orzanowe Bas 
cha. 2030 Koncert. 22% „Czar walca: -— operete" 
ka O. Straussa, nas' muzyka taneczia, 

——— 


d 


Ucz" =e NN m nnn YYY O A O M 


fwawwi 


La 


WIADOM 


„Kramik narodowych dewocjonalij 
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(List z Wilna) 


(—) Artykuł pod powyższym tytał:n, zawarty 
w cGieistniejącym już dziś „Głosie Wilna , orga- 
nie młodej frondy endeckiej, wywołał swego cza- 
su niemały huczek na naszyn braku. 

Redaktorem pisma był podówczas p. Stan Ocho- 
cki, prezes Bratniej Pomocy Młodzieży Akad. z 
ramienia obozu endeckiego. Artykuł zapoczątko- 
wał całą serję dalszych, visaaych w tonie namięt- 
nym i dość rubasznym, a uderzających taranem 
w zespół redakcji „Dziennika Wileńskiego", czo- 
łowego pisma Stronnictwa Narodowego. 

Na czele zespołu redakcji „Dziennika WE 
skiego” stoi poseł endecki, p. AL Zwierzyński, b 
wicemarszałek Sejmu, Dobrany „sztab stanowili 
fp Obst. Kownacki, Hryniewicz (zastępcza koncer- 
nu „I. K. C' na terenie Wileńszczyzny), K. Juno- 
sza (F. Dangel, obecnie współpracownik sanacyj- 
Lego „Kurjera Porannego“). 

Tendencje „Dziennika Wileńskiego“ 
gają ani trochę od kierunku „Gazety Warszaw- 
skie', z tą małą różnicą, že ocgan wilzński stoi 
Da znacznie niższym poziomie. W atako vaniu rza- 
ar lub w ekwilibrystyce na koniku żydowskim, 
pie ustępuje „Dz. Wil“ sw2j stołzcz1ej sio.trzycy. 

P. Ochocki i jego koledzy redakcyjni z „Głosu 
Wilna" zarzucili między innemi posłowi Zwie- 
rzyńskiemu, że na terenie jego posesji przy ul. 
Móstowej, w której się znajłuje „Dz. Wil.', mie- 
fci się równocześnie znany don sch adzek, opła- 
cający tytułem tenuty 54 dolary miesięcznie. 

W poniedziałek 30 z. m. znalazła się causa 
„Dziennik Wileński“ coatra nieistniejący już 
„Głos Wilna" na wokandzie Sądu Okręgowego 
Przewód sądowy obfitował w niszmierzie cieka- 
we i drastyczne momenty. P. Ochocki, wezwany 


Apel Zwiążku Rabinów ot My ży 
de społeczeństwa żydowskiego w Polsce 


(;) Związek Rabinów Rzeczypospolitej Polskiej 
ogłocił następującą odezwę: 

Związek Rabinów Rzpuitej Polskiej zwraca się 
miniejszem z gorącym apelem do żydowskich dzia 
estry społecznych w każdej miejścowości, by two 

li miejscowe koła żydowskie LOPP., zaś do 

ij ludności żydowskiej w Polsce, by tłumnie 
wstępowała do utworzyć się mających kół. 
Rzeczpospolita Polska, w xtórej wszyscy złącze- 
ni jesteśmy nierozerwalnie więzami wierności, 
przywiązania i miłości, musi mieć dla agrunto- 
wana swego stanowiska mocarstwowego silną flo 
tę powietrzną, a ludność Rzplitaj Polskiej musi 
być przygotowana do obrony przed atakami lot- 
niczemi i gazowemi na Polskę ze strony jej wro- 
gów. 


nie odbie- 


przez mec. Jasińskiego, popierającego  >skarże- 
rie, do skonkretyzowania swych zarzutów, ofla- 
ruje dowód prawdy na cały szereg starych 1 ng- 
wych faktów, dotyczących działalności członków 
redakcji „Dziennika Wileńskiego'. Prosi o prze- 
słuchanie świadków, mających stwierdzić, że na- 
czelny redaktor „Dz. Wil“, poseł Zwierzyński, 
ciągnie zyski pośrednie z domu rozpusty, miesz- 
czącego się w jego posesji, że red Obst nie wyłli- 
czył się z pieniędzy organ: zacji „Liga robotnicza” 
ì uchylił się od rewizji ksiąg, a red. Kownacki 
a organizatorem bojówek endackich, przepro- 

wadzających doraźny bojkot sklepów żydowskich 
P Ochocki twierdzi poprostu, że chodziło o uzy- 
skanie ogłoszeń bojkotowanych firm, na dowód 
czego przytacza incydent ze składein aptecznym 
Prużana, 

Współwydawca „Głosu Wilna‘ 
przedkłada dowód, że w wydawanym przez p. 
Zwierzyńskiego „Głosie Wileńskim“ (mającym 
stanowić przeciwwagę dla .Głosu Wilna“) dru- 
kowano na jednej stronie cytaty z Ewangelji. a 
na następnej frywolne pamiętniki kochanki Ivara 
Kreugera .. 


Nie mogę tu podać dokładaego sprawozdania z 
rozprawy sądowej, a szkoda, bo rzuciłoby to pęk 
światła na interesujące tło naszej niwy dzienni- 
karskiej, która częściowo przypomina bagno. Wy- 
rok Sądu Okręgowego przyniósł p Ochoskiemu i 
tow. uniewinnianie z zarzutów zniesławienia po- 
zła Zwierzyńskiego. Natomiast za obrazę godno- 
ści osobistej p. Z., zawartzj w kilku nizceazurał- 
nych wyrazach, wymierzo 10 grzywnę po zł 100, 
darowanąa na mocy amnestii. Dow. 


„p. Górnisiewicz 


AWG ZE Żydzi, którzy na każiem polu pracy pań- 
stwowej i patrjotycznej staramy sie godnie spel- 
nić nasz obowiązek, którzy wszędze wytężamy 
wszystkie siły, by dorzucić naszą cegiełkę do bu- 
dowania gmachu  wielkomocarstwowej Polski, 
nie możemy przeto pozostać i nie pozostaniemy 
w tyle, gdy idzie o tak ważny odcinek pracy pa- 
trjotycznej. 

Dłatego twórzmy i zakładajmy koła żydowskie 
LOPP. i pokażmy, że żaden Żyd nie uchyli się od 
wstapienia do jej szeregów. 

(—) Związek Rabinów Rzplitej Polskiej 


Bezrehofny chrześcijanin 
prosi o certyfikat 

(;) Centralny Wylział Palestyński w Warsza- 
wie jest w ostatnich dniach oblegany przez setkt 
petentów proszących o certyfikaty. Wśród peten- 


tów znajduje się też wielka liczba osób starszycik 
chcących wyjechać do Palestyny wraz z rodzi= 
nami. 

W ostatnich dniach zwracał na siebie uwagę 
przebywający całeni godzinami w lokalu Wydzia 
łu Palestyńskiego pewien młody człowiek — 
ckrześcijanin. : 

Jest to 25-letni Wacław Święcik, stolarz z oko- 
lic Włocławka. Wyczytał on w dziennikach, źe 
w Palestynie odczuwany jest brak rąk roboczych 
a ponieważ pozostaje już od dłuższego czasu bez 
pracy, przybył do Centralnego Wydziału Pale- 
styńskiego, by podjąć starania o wyjazd do Pa- 
lestyny. 

Niestety, prośbie jego z» względów sasagi- 
czych nie stało się zadość. 


Echa skandalu kanalnego w Radomiu 


(:) Członkowie b. zarządu zniny żydowskiej w 
Radomiu, którzy są jednocześnie członkami no- 
wego zarządu, — względnie rady gminy i którzy 
zostali aresztowam pod zarzutem  dopuszężenia 
się nadużyć w gospodarce gminy, zostali zawie- 
szeni w swych czynnościach. Na ich miejsce zo- 
stali jaż powołani kolejni kandydaci z listy wy- 
borczej. Po przebyciu dwóch tygodni w więzie- 
riu, aresztowani zostali wypuszczeni na wolność 
za kaucją od 10 do 16 tysięcy złotych od każdego. 


Przedferminewe zwolnienie 
grcźnego niegdyś bandyty 

(Ð Minister sprawiedliwości zarządził przed- 
terminowe zwolnienie więźnia karnego, Wacława 
Madejskiego (odbywającego karę w Rawiczu), 
za wzorowe prowadzenie się Wacław Madejski, 
ongiś postrach Kresów Wsch., odbywał oa roku 
1924 karę 12-tu lat ciężkiego więzienia za orga- 
nizowanie napadów bandyckich na terenie biało- 
stockiego i Polesia. W więzieniu Madejski nau- 
czył się malarstwa i tapeciarstwa i własną pra- 
cą odrestaurował większą część wnętrza nomie- 
szczeń więziennych. Z uwagi na prowadzenie się 
byndyty, minister uznał za mozliwe zwołnienie 
go na 3 lata przed upłynię.iam terminu kary. W 
ubiegłym tygodniu Madejski uzyskał wolność. 


W Zakecpanem spadl pierwszy śnieg 


;) W nocy z soboty na niedzicię w Zakopanem 
spadł pierwszy Śnieg, pokrywając obfita war- 
stwą całą miejscowość. Na ulicach, pokrytych 
śniegiem pojawiły się sanie. 

Grubość pokrywy Śnieżnej wynosi w Zakopa- 
rem od 16 do 25 ctm. przy temperaturze —1 st. 
Morskie Oko pokryte jest warstwą śniegu grubo- 
ści 50 ctm, a Hala Gąsienicowa — grubości 25 
ctm, przy temperaturze —4 stopnie. 

W niedzielę w Tatrach zachodnich, jak i w sa- 
riem Zakopanem śnieg padał w dalszym ciągu. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we wtorek wi:czorem po raz 7-my „Eros i Psy- 
che' w opracowaniu dyr. Osterwy, w premjero- 
wej obsadzie z dyr. Osterwą, Hanka Ordonówna 
1 T. Burnatowiczem w rolach głównych, w oto- 
czeniu całego zespołu artystów. „Eros 1 Psyche“ 
będzie grana w tym tygodniu tylko dwuxrotnie, a 
to w dmu dzisiejszym we wtorek i w piatek 10 
bm. Jutro w środę komedja St Żeromskiego „U- 
ciekłami przepiór:czka..' z pp dyr. Osterwą. Kar 
bowskim, Kostecką i Granowskaą w ro'ach głów- 
tych W czwartek 9 bm. dowtórzenie ostatniej no 
wości świetnej angielski>j koimedji R. Mackenzie- 
Fo „Igraszki muzyczne* w opracowaniu J. Kar- 
bowskigo. która na premierze zdobyła sobie wiel 
ki sukces. o 

— WYSTĘPY MENACHEMA RUBINA W TE- 
ATRZE ŻYD. Bocheńska 7. Dziś o godz. 830 cie- 
sząca się wielkiem powodzeniem sztuka muzycz- 
na Szaloma Alejchema ..200.000“ z M Rubinem 
na czele. Czysty dochód przeznaczony na „TOZ“. 
Pozostałe bilety przy kasie teatru. Jutro we śro- 
dẹ nięodwołalnie ostatnie przedstawienie ..200.000“ 


— „KUNI- LEML* NOWA PREMJE.ŁA ME- 
NACHEMA RUBINA. Próby tej wielkiej konstruk 
cyjnej wystawy sztuki „Kuni- Lemi“ według 
Goldfadena, nowemi dekoracjami, chórem, scena- 
mi zbiorowemi i powiększoną orkiestrą są już w 
pcłnem przygotowaniu pod osobistą  reżyserją 
Menachema Rubina. Premjera wyznaczona zosta- 
ia na sobotę 11 bm. Bilety wcześniej zamawiać 
nożna w firmie A Fischhab, Grodzka 46. 

— STANISŁAW NIEDZIELSKI znakomity pia- 
nista, którego każderazawy wystep na rajwick- 
szych cstraduch europejskich odnosi prawdziwy 
triumf. gdyż interpretacja dzieł riuzycznych stoi 
na najwyższym poziomie, wystąpi w Krakowie 
jedyny raz, a to w środę dnia 8 bm. w sali Bo- 
lońskiego 

— PROF. ALFRED SCHENKER rozpoczął już 
lckcje gry na skrzypcach na wszystkich stop- 
niach w Szkole Muzycznej przy żyd Tow. Muz. 
Jasna 2, tel. 176-51 


TEATR IM. J. 
Wtorek 7°30 wiecz.: „Eros i Psyche”. 
Środa 7% wiecz: „Unewła mi przepióreczka..." 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 


Wtorek 830 wiecz.: .,200.000", 
Środa S$'30 wiecz.: „209.000“. 


SŁOWACKIEGO 


BYV ANY, CERATY, LINGLEUM 
A. RUSSRAUM. DIETLA 45 
| o 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek 8 wiecz: Opera Warszawska. 
Środa 8 wiecz.: „Moja głupia mamusia" 
Teatr Polski z Katowic w Sosno veu 
Wtorek: „Fraułe'n Dokt>r". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Córka pułku” (Aany Ondra) 
APOLLO: „Kawalkada”* 

ATLANTYK: .Ścigaz: ludzie" ‘Józef Rovenskv, 
Magda Sonja. J. Fehet) film czeski oraz orkiestra 
DAJOS BELA. 

DOM ŻOLNIERZA: „3 djabłów z Maltterhorn" 
(Syn biglych gór) (Mary Glory). 


PROMIEN: „Czemp” (Wallace Beery i Jackie 
Cooper). 
SŁOŃCE: „Rasputin“ (Konrad Veidt). 


ŚWIT: „Pod Twoją Obronę" (Obraz Polski). 


SZTUKA: „Zdobyć cię muszę”. 

UCIECHA: „Pieśń nad pieśniami* (Marlena 
Dietrich). 

WANDA: „Szpieg w masce“ (Hanka Ordonów- 
na, Samborski, pain) 


MIFAL ARLOSOROW — 


Rie frie vimp, lecz ofiara na oltarzu wyzwolenia. 


FE. > 


„NOWY DZIENNIK środa £. XI. 1938 


_ Działacze Ż.F.N. radzą 


kraków. 7 H-loanula. 


2 (—) Jak już donieśliśmy. odbył sie w ub srodę 
m Krakowie w wielkiej SAI kabalu Boze działa- 
czy Żydowskiego Funduszu Neolowyga zachod 
atej Malopolski i Slaska Na zjazd przybyli przed- 
wtawiciele wszystkich uzrupowań =jonistycznych 
raszej dzielnicy. w ilości 162 delezatów z 40 miej- 
scowośsi. Na ogólna liczbę delegalów juzypada 
Da Kraków 44. Prócz delegatów przybyło na zjazd 
wiełe gości z Krakowa i z prowincji. 

« Otwarcia Zjazdu dokonał prezes central K. K. 
L. naszej dzielnicy tow. Maks Lauterbach, witając 
zebranych delegatów i gości, a w szczególności 
reprezentantów  kahału krakowskieg prezesa 
Rady p. dra Fischlowitza, i reprezeniajów msty- 
tucyj żydowskich, oraz zaznaczając, iż obecny 
zjazd jest pierwszym od lat dziesięciu Zbiera on 
się w przełomowej dla żydostwa chwili, która 
rakłada na cały naród żydowski wz nożone obo- 
wiązki. Na terenie naszej pracy aa rzecz central- 
nych funduszów palestyńskich mamy obecnie a- 
keję Mital Arlosorow, która będzie zakończoną 
15 listopada br. poczaem przy;tąp'my lo akeji U- 
syszkina, mającej na calu, w drvłze stworzenia 
kolonji na imię Usyszkina, a'zcić -ego wielkiego 


Przywódcę naszego ruchu. Kacan Kajemet stoi 
przed nowemi wiełkiemi zadaniami, velem na- 
szym musi być powrót do dawnych  lochodów 


Funduszu Narodowego. a nawet ich przewyższyć. 
Po otwarciu zjazdu zabrał głos prezes Rady 
krakowskiej gminy żydowskiej. dr Fischlowitz, 


witając zjazd w serdecznem przemówieniu hebraj : 


skiem i polskiem. Dalsze przemówienia wygłosili 
pp. prezes Spira imieniem Związku Słow 
lich i krakowskiego Słow Kupców. dr. Terło i- 
mieniem Hitachdutu i dr. Ludwik Menasche imic- 
riem dyrektorjum Keren Hajesod Dyr Wiesen- 
feld odczytał nadeszłe telegramy powitalne od E- 
gzekutywy org. Sion w Krakowie. Tarbutu itd. 
Prezes tow. Lauterbach wita wśród wielkiego 
aplauzu delegata jerozolimskiej centrali Keren 
Kajemet, poele Natana Bystryzkiego. 
. Na wniosek tow dra Roscnfeida 
stępujące 
PREZYDJUM KONFERENCII: 


Dr. Anzelm Kleinman (Przeworsk), Joachim 
Neiger (Tarnów), — przewołniczący. Dr. G. A. 


wybrano na- 


Terło Kraków), Wolf Goetzłer (Taraów), Drowa 
Anna Sigmundowa (Dziedzice), Symche Seiden 
(Rzeszów). Dr. Sommerstein Kraków). — wice- 
przewodniczący: Mendel Krakauer Jaworzno). 
Wolf Frisch (Bochnia). Kalman Lustbader (No- 
wy Sącz), Inż. Horowitz (Zakopane) — sekreta- 
rze. 


Komisja permanencyjna: Hans Löw (Oświęcim) 
prezes, Dr. Emil Rosenfsłd (Kraków) wiceprezes, 
Bronnerowa (Katowice). Svmche Trink (Rzeszów) 
Józef Zins (Bielsko). Wolf Reichier (Przeworsk). 
Adlerowa (Oświęcim). Heuberger (Gorlice), Emil 
Seidenfeld (Andrychów), Samuel Seinwall (Jasło). 
Markus Reiss (Leżajsk) i Roman  Weinheber 
(Krzeszowice) — członkowie. 

Komisja Młodzieży — przedstawiciele wszyst 
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„igraszki muzyczne” 


Sztuka w 3 aktach Ronalda Mackenziego. 


(—) O ile mnie poinformowano, tytuł sztuki po- 
winien brzmieć właściwie „Krzesła muzyczne”; 
oznaczać to ma zabawę, polegająca na (era, że u- 
czestnicy chodze po pokoju i biosa udział w zaba- 
wie tak długu, jak długo gra muzyka. Gdy milknie 
fortepian, wtedy wszyscy rzucają się na miejsca, 
ustawione obok fortepianu, a biedak. który miej- 
sca nie złapał, wypada z gry. I w tej wielce cie- 
kewej i bardzo mądrej szłu:3, którą zdaje się po 
raz pierwszy w Polsce wystawiła nasza miejska 
scena. zawsze jakaś osoha wypala z zry. gdy mil- 
knie fortepian: Mary, której .niłość oslrzuca Józef 
Geoffrey, ponieważ jego narzeczona zakochała 
się w Józefie, wreszcie sam Józef. ginacy w nur 
tach rzeki i spieszy na pomoc Mary, a więc 
zøwsze jakaś osoba wypada z gry, co ma być u 
<prawiedliwieniem tytułu. 

W rzeczywistości jest to jednak apcawa drugo 
rzędna, bo nie poznałem dotychczas żadnej sztuki 
teatralnej. któraby w tak ścisłym związku DOZO- 
stawała z muzyką. Tak jest w kinie dźwiękowem 
dźwieki zlewają sie ze soba i daja hasło do zma- 
ny akcji. tak w „Tgraszkach muzvcznvch każdy 
obraz — a jest ich vieé — wewnetrzna swa stru- 
kturę, swój aromat i swą istotę zawdzięcza jakie- 
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kich ugrupowań młodzieży 
Myra Edwarda Kosthala 


pol vrzewadnielwem 
(Kraków). 


Zkolei następuje referat dyrektora centrali kra- 
kowskiej Keren Kujemet tow. Wiesentelda 
O PRACY K. K. L NA NASZYM WERENIE. 


Na wslępie wyłuszeza tow. Wicseniżid zasadni- 
cze wytyczne naszej pracy paleślyńskiej, podkre- 
>əlajac, że kto pragnie wielkiej Palestyny, musi 
dbać « fundusze palestyńskie, Chwilo vo bowiem 
uie widzimy w Palestyaie należyt.j równowagi 
między inicjatywa prywatna a pracą narodową. 
Wielka alija zależy wyłącznie od tego, czy fundu- 
sze narodowe przygotują dla niej od»0 viednie po- 
cłoze. Jeśli dzisiaj; możliwa jest już stosunkowo 
wielka alija, to tylko dlatego, że nasze fundusze 
iarodowe — Keren Kajemet i Keren Hajesod — 
uskuteczniły potrzebną ku temu pracę pionier- 
ską. Tę pracę należy kontynuować, ażeby alija 
mogła być coraz większa, 

Na naszym terenie niożemy z satysfakcja zazna- 
czyć, że po dwóch latach spadku wpływów na z 
rzecz K. K. L, obecnie wpływy znowu się wzmo- 
gly. Są one oczywiście jeszcze małe w stosunku 
do potrzeb oraz do możliwości jakie aa, ale 
bkądżcobądź kryzys został przezwyciężooy, a Ż. F. 
N. zyskuje dochody coraz pokaźniejsz? 

Wzrost zaś dochoiów płynie przedewszystkiem 
z puszek. Mainy w naszej dzielnicy 12.009 puszek, 
którą to liczbę należy podnieść, a także dochód z 
poszczególnych puszek spotęgować Puszka Ż. F. 
N. jest najlepszein kryterjum nastrojów palestyń- 
skich w spuleczeństwie żyd»wskiam. Jest ona naj- 
ważniejszem źródłem dochodow:.m w Karen Ka- 
jemeth bDalszem źródłem naszych dochodów to a- 
| keje świąteczne, co do których należy zauważyć, 
iż starsi sioniści zamalo w uch współpracują. To 
samo można powiedzieć o trzeciem z rzędu żródle 
dochodów Keren Kajemet, o ofiarach okoliczno- 
ściowych. Wszystkie w tym względzie ciężary 
zbierania ponosi młodzież, podczas gdy starsi sjo- 
niści minimalnie współdziałają. 

Mowca w pełnych uznania słowach .«ówi © 
„Lieznanym Żołnierzn* sjonistyeznym. [en nasz 
„żołnierz nieznany', to nasz najlepszy i najofiar- 
niejszy pracownik 'A ciekawe, że nieraz w cał: 
kiem małych miasteczkach praca na rzecz Keren 
Kajemet jest najwydatniejsza. Dzieje się to wła- 
śnic dzięki naszemu „nieznanemu żołnierzowi * 
Doskonałe wyniki osiągnęły takie małe miejsco- 
wości jak Brzozów, Tarnowskie Góry, Jabłonka 
Orawska. Z większych miast Katowice ostatnio 
doskonale obecnie pracują. 

Keren Kajemet wyznaczył sobie obecnie pod- 
wójny kontyngent. A nie alega wątpliwości, że 
zwłaszcza akcja ną rzecz kolonji Usyszkina przy- 
niesie doskonałe rezułiaty. 

Nawiązując do ostatnich wydarzeń w Palestynie 
podnosi mowca. że od wytkniętag» celu nic nas 
nie zdoła odwrócić (ży ve oklaski). 

Jawiącego się na sali praz*sa Związku Stowa- 
rzyszeń Bnej Brith w Polsce, p. dra Leona Adera 
wita przewodniczący dr. K!eiamann. poczaim p. dr. 
Ader wygłasza serdeczne przzmówia1ie, życzą” 


muś utworowi muzycznemu. który skrachowany 
były lotnk angielski z czasów wielkiej wojny, 
reurastenik Józef wygrywa na fortepianie. Autor 
zdaje się nam mówić: Życie :ażdego człowieka 
ma w gruncie rzeczy swój wewnętrzay rytm, 
riestety niezawsze go wytzuwamy, stal pocaodzą 
rozmaite tragedja życiowe. Byłoby dla muzyka 
rzetelnego eksperymentem wielce ciekawyn ukła- 
dać życie każdego człowieka. itórego zaa na- 
wskróś. w takt jakiegoś ulworu nmzyczsego, bądź 
ia znanego, bądź też, co już jest rzadkością. im- 
prowizowanego. W tem właśnie polega czar lego 
aziwnego. poza wszelki szablon wykr:czającego 
utworu młodego pisarza aug'elskiego Mackenzie - 
go. który przed kilku laty padł ofiars katastrofy 
automobilowej w Londynie, pozosławiwszy po 
sobie tvlko dwa hardzo wartościowe ułwory 

Ale „Tsfiuszki muzyczne” interesuja nas z jesz- 
cze jednego stanowiska My w Europie mało zna- 
my Angljc. a do nas dochodzą tylko echa lego 
«wiata odrębnego poprzez literature angielska 
Niedawno cezylałem powieść dvploniatv  angiel- 
skiego Haralda Nicolsona w niemieckien: Hóma- 
czeniu pl. „Die Hecren der Weit privat: lektura 
tej powiesci niewysławiona sp-awijr m: rozkosz. 
a to nie dzieki jej walorom artvsivcznvin. lecz 
dzieki aromato v. ducha angielskiego. przemkają- 
cego lc powieść Tematen iej pervaatje Ivploma- 
tvczne Angli. która dziesi przypadkowemu zhie- 
sow: okoliczności zuważłY się nagie nad rze 
giem katastrofy wojennej. ałóway bohater powie- 
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Przy objawach przeczulenia, uczuciu strachu, bez- 


sguność. dołegliweściach sercowych, ucisku w pier 
siach. naturalna woda gorzka Franciszka- Józeia 
Ożyw «rwiobieg w organa*a podbrzuszu * lzista 
przu | ęskajająco mna zaburzenia w niche == 


Zjazdowi owocnyvi: obrad. 


PRZEMÓWIENIE POSŁA DRA THONA. 


M czasie dyskusji formainej zjawia się ua sair 


poseł dr. Thon, kióremu konferencia zgotowała 
wielka owację. 
Poseł dr. Thon wita koafecencję | gratuluje 


centrali krakowskiej Z F. N. jej dużych sukcesów 
w pracy. Keren Kajemel — wywodzi poseł dr. 
Thon — jest jedna z najgopularniejszych z na- 
szych instytucyj. Spałeczzństwo żydo wskie zdaje 
sobie z tego sprawę, że kto ma ziemię, ten jest 
gospodarzem. Pamiętam -— mówi posel dr. Thon - 
kiedyto niezapomniany prof. Schapira wystapil £ 
inicjatywą założenia Żydowskiego Fundu:zu Na- 
rodowego. Herzl przyklasnął wówczas tej myśli 
z całego serca Gdybyśmy mieli wówczas to do- 
świadczemie, które mamy obecnie, mielibyśmy w 
Palestynie o wieie więcej ziemi w naszych Tę- 
kach niż mamy teraz. Niezuaj z «ego zjazdu wyje 
dzie hasło wielkiego pomnożenia  zieni żydow- 
skiej w Palestynie (Huczne oklaski). 
Zkolei zabiera głos 


NATAN BYSTRYCKI 


do referatu o „Żydowskim Funduszu Narodowym 
w świetle rzeczywistości palestyńskiej". Sprawo- 
zdanie z tego wspaniałego referatu zamieścimy 
osobno. 

Pod koniec referatu tow. Bystryckiego zjawia 
się na sali 


PREZYDENT SOKOŁÓW 


Cała konferencja powstaje z miejsc, huczna owa- 
cja, przewodniczący tow. Neiger serdecznie wita 
Przywódcę naszego ruchu. 

Prezydent Sokołow zabiera głos i w przepięk- 
rem przemówieniu hebrajskiem, peinens osobi- 
stych wspomnień, przyjętem burzą oklasków, kre- 
éli znaczenie Żydowskiego Funduszu Naredo- 
wego. 

Na posiedzeniu popołudniowem toczyła się ob- 
szerna dyskusja nad wygłoszonemi  referatanń. 
Nà wstępie zabrał głos przybyły na konferencję 
i serdecznie przez przewodniczączgo i całą kon- 


ferencję powitany członek Egzzkutywy Sfjeaisty- 
cznej 


POSEŁ GRUBNBAUM, 


który wywodził, że opozycja przeciwko nowej 
Egzekutywie nie powinna znajdować wyrazu na 
gruncie funduszów palestyńskich. Można zwal- 
czać Egzekutywę, ale nie można bojkutować ani 
sabotować Keren Kajemetn, lub Ker-n Hajesodu. 
Pamiętajmy o tem, że czasokresu między rokiem 
J629 a 1933 na wykorzy staliśmy należycie. Mu- 
simy podwoić nass: pracę. Żadne prz:szkody nie 
wstrzymają nas w naszym pochodzic» (Huczne 
oklaski). 

W dyskusji przemawiali tow. rabin Halpern, dr. 
Terło, dr. Besen, Gótzler (Tarnów), Seiden (Rzee 
szów), Feld OR a R a OE cr c 1 BECIE OE Buchschreiber (Sie- 


ści ihk minister spraw "zagraniczaych wy: 
jeżdża w dzień konfliktu do swej letniej rezyden- 
cji na weekend. a ten właśnie wyjazd, spowodo- 
vany przypadkową kłótnią ze żona, pokrzyżował 
wszystkie plany dyplomatów europejskich, Któ- 
rzy w nim dopatruja się jakiejś tajemnicy. Autor 
chciał przez to powiedzieć. że Anglia improwizuje 
swą politykę zagraniczną. że Anglik improwiznje 
wogóle swoje życia. Przytaczam tę powieść tyl- 
Lo dlatego. bo ta dziwnie nienokoj:ca sztuka 
Mackenziego jest po cześci jej potwierdzeniem. 
Niemiec ma syvsten. Amerykanin gnany jest demo- 
nem pracy. Francuz pracuje. by potem używać ży- 
cia. ale Anglik zawsze swe życie improwizyje, 
cieszac się z niespodzianek, które na każdym Wwy- 
łaniają się kroku Stad jest ta elastyczność tak 
polityki jak j życia angisiskiego — mimo pozo 
rów sztywności. 

Także w „Igiaszkach muzycznych Anglicy im- 
prowizują swe życie. kie*ajaz sie raczej intuicją 
niż systemem lub ogólnie 4z1aa2 jakaś filozofja 
życia. William Schindler. nafciarz. którego losy 
zagmuiły do Borysławia. nie chee sprzedać swej 
kopalni. chociaż jest lak dalece zadłużony. że mo- 
Że ja lada chwila stcacić Wierzy bowiem swemu 
nosowi. którw wyczuwa nafte Miał rację, bo Tze- 
czywiście nastąpił wreszcie olbrzymi wybuch na- 
fiy i stojący prawieże przęd bankrustyem Anglik 
może sprzedać swój szyi Anierykari nowi pod 
kardz» korzystnemi dla esie vartnkam. Wo- 
góle moment niespodzianki decydującą rolę od- 
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mianowice), Zuckerbrot (Baranów), Keił (Kryni- 
ca), Laufer (Jaworzno), Jungster (Król. Huta). 

Natan Bystrycki wygłasza drugi zkolei swój 
referat nt. 


METODY PRACY Ż.F. N. 


Istnieje 1001 sposobności zbierania na Keren 
Kajemet. Dochody Keren Kajsmetu niestety spa- 
dają W r. 1930 wynosiły oae 230.003 funt. szt, 
w r. 1931 — 225.000 f. szt, w r. 1932 — 200.000 f. 
szt. Długi Ż. F. N. wynoszą obecnie 500.000 f szt 
w najbliższych czterech latach musimy je spła- 
cić. Dlaczego dochód Żż. F. N. spada? Argument o 
kryzysie nie jest żadnym argumentem, jeśli cho- 
dzi o fundusz groszowy, jakim jest Keren Kaje- 
met. Naszym problemem jest: jak znaleść więcej 
ofiarodawców — więecj nóg i rąk — więzej ofia- 
rodawców i więcej zbieraczy. Mowca w niezmier- 
tie ciekawym wywodzie, pełnym dowcipu i tem- 
perameniu, omawia poszczagólne metody zbiór- 
kowe Keren Kajemet, a więc „przedewszystkiem 
Mowi o puszce i wieikiem jej zaaczeniu wycho- 
wawczem i finansowem, o systemie samokontyn- 
gentowania, o pracy kobiet na rzecz Kerea Kaje- 
met, o bazarach palastyńskich, o Sefer Hajeled — 
rowyni systemie zbiórek wśród dzieci, z zapisy- 
waniem do Księgi Dzieci. 

W dalszym ciągu dyskusji zabierali głos tow. 
Storch, Friedmann (Mielec), jlerschbesg  (Chrza- 
nów) mgr. Lustbader (Limanowa), Jeidzn (Kra- 
ków), mgr. Eisnaer (Pilzno), Heubzxg>r (Gorlice), 
Krumholz (Kraków), Seinwel (Jasło). 

Po wyczerpaniu listy moweów dyskusyjnych 
przedłożyli: tow. dr. Rosenf:ld wnioski komisji 


permanencyjnej, a tow. mg”. Rosthal wnioski ko- ; 


misji młodzieży. Rezolucje zostały jednogłośnie 
przyjęte. Ogłosimy je w jednym z najbliższych nu- 
merów. 

O godz 9 wiecz. zamknął zjazd przewodniczą- 
cy dr Kleinmann, poczem na zakończanie przemó- 
wił jeszcze prezes centrali Keren Kajəmet tow. 
Lauterbach. 

Wśród dźwięków Hatikwy rozeszli się delegaci 
i goście pięknego zjazdu, w którym raprezentan- 


ci wszystkich ugrupowań sjonistysznych zgodnie | 


współdziałali w interesie nasz2g5 
Funduszu Narodowego. 


C a 
NADESŁANE CZASOPISMA 


(=) „NOWA PALESTRA“, Miesięcznik poświę- 
cony praktyce prawa i sprawom zawo lowym ad- 
wokatury. Lwów, Bator2;0 34, I » 

Treść numeru XŃ-go: 1) Żąda ny ankiety. 2) Adw. 
Dr. Leon Nadel, Lwów: Olp>owiadzialność mat- 
rjalna funkcjonarjuszów państvowych wobec 
Skarbu Państwa z tytułu zaniedbań służbowych. 
3) Adw Dr Ludwik Mund, Lwów: Nowy projekt 
ordynacji podatkowej. 1) Mgr. G. Weissmann, Ka- 
łusz: Zasada „quieta nog movere“ a K.P.C. 5) Z 
orzecznictwa Sądu Najwyższego w sprawach ad- 
wokatury 6) Z bieżących zagidnień aktualnych: 
I) Okólnik Ministerstwa Sprawiedliwości w spra- 
wie doręczenia pism sądowych w sekretarjatach 
sądowych. II) Wpis stosunkowy od apelacji cd 
wyroku sądu grodzkiego. III) O dowodzie pisem- 
rym przy powództwie z art. 566 K. P. C. IV) War- 


žydo wskiego 


„NOWY DZIENNIK“ środa 8. XI. 1933 


HA 


Z KATOWIC 


AKCJA ROZDZIAŁU PUSZEK Ż. F. N. 
W dniach najbliższych odwiedzać będzie delega- 
cja K. K. L tych obywateli żydowskich, którzy 
nie posiadają jeszcze w swoim do'nu puszki Żydo- 
wskiego Funduszu Narodowego. Konieczność po- 
pierania funduszu, przeznaczoneg> na zakup zie- 
mi w Palestynie i wzbogacenie naszzgo stanu po- 
siadania dociera do coraz 3z:*:zjch warstw spo» 
łeczeństwa żydowskiego Nie ulega zatem watpii- 
wości, że delegacja nasza bęlzie »rzychylnie 
przyjmowana. 

(—) DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI KULTURAL- 
NEJ. W ub. czwartek rozpoczęła Komisja Kultu- 
ralna tutejszego Komitetu Lokalnego swą tego- 
roczną pracę inauguracyjnym odczytem delegata 
na XVIII. Kongres tow. Dr. Rapapovta. W przy- 
szłym tygodniu odbędzie się odczyt tow. Dr. Jó- 
zefa Grossa z Bielska n. t. „Dlaczego nas niena- 
widzą” (Aatysemityzm jako zjawisko społeczne). 

(—) ZJEDNOCZENIE MiLOŚNIKÓW JĘZYKA 
HEBRAJSKIEGO. Z inicjatywy org „Akiba“ za- 
stał utworzony w Katowizach „Moadoa [wri'. 
Dnia 28 u. m. odbyło się w lokalu Org Sjon. z2- 
branie organizacyjne. Po zagajeniu przez tow. 
Kaufmanna wygłosił p. rabin Chamzides, wybra- 
ny prezesem Zjednoczenia, piękne przemówienie 
programowe. Następnym puaktem programu był 
odczyt p. Wienera nt „Znaczenie języxa hebraj- 
skiego“, poczem wybrano Zarzął w składzie: pp. 
Altmannowa, Schiffowa, Ehrlich, "óbel, Kauf- 
man, Koralnik, Salpeter, Szykmann i Wiener 

(—) MIFAL ARLOSOROW. Uxonstytuowany 
niedawno komitet Mifal Arlosorow rozpoczął swą 
pracę odczytem p. Dra Terły z Krako va nt. „Obe- 
cna sytuacja w Palestynie". 

(7) Z ORG. „WIZO%. Dzieki dokonane nu z koń- 
cem ubiegłego sezonu połączeniu Org. „Wizo' ze 
Stow. Kohiet Żydowskich „Kulturyerband* do- 
znała praca kulturalna znacznego ożywienia. Po 
odczycie członkini Egzekutywy „WIZO tow Dro- 
wej Apte z Krakowa, wygłosił przed dwoma ty- 
godniami znany artysta malarz i reżyser teatru 
Wileńskiego p. Jakób Rothbaum z Warszawy od- 
czyt nt. Szluka jako czynnik wychowawczo- spo- 
łeczny. W ub czwariek odbyła się herbatka, po- 
łączona z dyskusją, poprowadzo1ią przez przew. 
tow. Dr. Moszkowską i Neumannównę na temat o- 


EE 


tość przedmiotu sporu wedle przezisów KPC. 7) Z 

rzecznictwa Sądów: a) Praktyka zywilno- sądo- 

wa; b) Orzecznictwo w sprawach karnych; c) O- 

rzecznictwo w sprawach admin i skarbowych. 8) 
i Przegląd czasopism prawniczych. 9) Z wydaw- 
, rietw prawniczych. 


Rozpowszechniajcie 
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. grywa w tej sztuce, która jest mądrą i wciąż po- 
buza do zadumy. Z Guoffszyem pasiecbam Schin- 
dlera przyjeżdża do Borysławia jego naczeczona 
Irena by tam spędzić w «riju dla siebie niezna- 
nym wakacje i pod wpływen roznów z Józefem, 
którego wojna wytrąciła z równowazi, przeko- 
Nan. się, że właściwie nie kocha swego narze- 
czonego. Ale i Józef, syn Willia na Schindlera z 
pierwszego małżeństwa, <tjrego gnębi zmora 
śmierci jego dawnej narzeczonej, zawinionej mo- 
że przez niego, rzucającego bonby podczas woj- 
nę na Düsseldorf. miejsce pobytu jego narzeczo- 
nej nie umie sobie z tem życiem dać rady i rzu- 
cany iest niemiłosiernie od jednej niespodzianki do 
drugiej Ten właśnie aromat nie;podzianki, której 
Anghk przeciwstawia 
prowizowania, jest niejako zasadniczym leitmoty- 
wem tego naprawdę ciekawego utworu i decyduje 
© jego wartości chociaż można mu zarzucić pew- 
ną tynowość figur i proble nów. Typowa jest 
sprytna służąca galicyjska, kt$cej udało się usi- 
ćlić starszego pana tak łasego właśnie na wdzię- 
ki niewieście przy noku znotliwej ale bardzo nud- 
rej żony; typowa jest ta żo1a, sucba dusza dro- 
bŁnomieszczańska: tvpową jest Amerykanka, po- 
szukujaca przygód typowym jest wr=szcie zame- 
rykanizowany młodzieniec angielski Gsoffrev. Są w 
tei sztuce pewne epizody. «tó“e są mx 9 niesina- 
czne. Do nich należv przedawszystkisia stosunek 
starego Williama do tej właśnie ponęta:j służacel 
wkraińskiej. Wszystkie te jednakowoż zastrzeże- 


swój bajeczny talent im- : 


| nia milkną w nas, bo mamy przed sobą sztukę, 
jak już powiedziałem, bardzo ciekawą mądrą i po- 
budzającą do myślenia. 

6) A wystawiono ją bardzo pieczołowicie. P. 
Karbowski jako reżyser "ietyiko inteligentnie 
zmontował sztukę i odpowiednio postawił każdą 
osobę w niej występującą, ale wiedziony szczerą 
intuicją artystyczną nie ur>aił żadnej pointy, od- 
dał nam ten niepokojący jej tromat. Być może, że 
rależałoby skreślić pewne nimowolne Jłużyzny, 
polegające na powtarzania się tychsamych mo- 
lywów, ale reżyserja p. Kacbowskiego w całości 
zesługuje na pelne uznanie 

Grana jest ta sztuka koncertowo, co jest już nie 
iyiko zasługa reżysera. ale 1 aktorów. Subtelnym 
Jćzefem był p. Solarski, który wreszcie dostał od- 
powiednią rolę dla siebie, demonstrując nam, że 
jest artysta inteligentnym, który potrafi wycie- 
niować przejścia psychiczne swego neurastenicz- 
nego bohatera. Jego ujęcie roli sprawiło, że nas 
ta postać nie nużyła. chociaż łatwo mogło to być. 
Doskonałą parę małżeńską stworzyli v. Klońska 
i p. Kułakowski, .en ostatni pyszny zwłaszcza w 
rali starszego pana, nie umizjącego się oprzeć 
pokusom pięknej służącej. Świetną Amerykanką 
była p. Ludiwiżąnka, a p. Ankwicz w roli nie- 
szczęśliwie zakachajej Mary umiała wydobyć 
bolesny tragizm wzgardzonej miłości. doskona- 
le zwłaszcza zagrała scenę nagłego atiku histe- 
rycznego. Także p. Zastrzażyiski 1 Woźnik trafne 
dali nam sylwetki. M. S 
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statniej Konferencji „WIZO” w Pradze oraz pra- 
cy społecznej i produktywnej kobiet w Paiestynie- 

W nadchodzącą Środę wygłosi tov. Hans Löw 
z Oświęcimia odczyt nt. „Altneuland a rzeczywi- 
stość*, Zebrania towarzyskie i odczyty „Wizo“ 
beda się odbywać regularnie każ lej środy o godz. 
4,30 popoł. w salach stow. „Concordia“. 

Qd bieżączgo tygodnia zostaną uruchomione 
kursy języka hebrajskiego dla początkujących i 
zaawansowanych, prowadzone przez tow  Śchif- 
iowa oraz kursy robót ręcznych pod kierownic- 
twem tow. Brodowej. Kursy odbywać się będą w 
lokalu Stowarzyszenia Kupców przy ul. św. Jana 
1 11. Kurs języka hebrajskiego ruzpocznie się we 
wtorek dnia 7 bm. o godz. 5 popoł. Zgłoszenia 
przed rozpoczęciem kursu. 

(—) WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU RĘKO- 
DZIELNIKÓW: Z inicjatywy członka Komitetu 
Lokalnego Org. Sjon. tow Goliwtssera powstał 
w Katowicach Związex Żydowskich Rękodziel- 
ników. Dnia 1 bm. obyło się x lokalu Stew. Kup- 
ców pierwsze Waln:» Zebranie Związku, w któ- 
rem wzięli udział: członko vie Zarząłu Gminy Ży- 
dowskiej z p. prezesem Br. Altntnnen na czele, 
przedstawiciele wszystkich frikcyj _ jonistycz- 
nych, Stow. Kupców, Związku Drobavych Kupców, 
Gemilas Chesed i w. i. Po otwarziu rzez tow. 
Glodwassera objął przewodnietwo p Kaufmann i 
zreferował ustawy, obowiazujace rzemieślników 
Wśród ożywionej dyskusji powitali obecni przed- 
stawicele zrzeszeń żydowskich powstanie nowej 
placówki życia społecznego, poczem odbyły sie 
wybory Zarządu. W skład Zarządu weszli: pp. 
Gołdwasser. Goldstein, Meller, Merin, Muszyński 
Raab, Szlafkowicz, Kaufmann i Waldbaum. Posie- 
dzenia i zebrania Związku będą się odbywać w 
lokalu Stowarzyszenia Kupców. (D. M) 


KRONIKA TARNOWSKA 


(—) O SPRZENIEWIERZENIE. Niezwykle sen- 
sicyjna rozprawa toczyła się przed sad?m okrę- 
gowym o sprzeniewierzeniż» pieniedzy publicz- 
nych Na ławie oskarżonych zasiedli Władysław 
Rusek, sekretarz gminny i Tomasz Kaczor, naczel 
nik gminy Wojcina. Jako urzędnicy gminni syste- 
małycznie sprzeniewierzali wszelkie zainkasow+- 
ne opłaty i podatki. Nadużycia swe ukrywali w 
ten sposób, iż przekazywali po:ztą tylko drobne 
kwoty, a na odcinkach cza:owych dopisywali dal- 
sze cyfry i wójtom okazy vali uż odziaki na setki 
złotych. Prymity vna ta manipulacja świetnie się 
przez kilka łat udawała, zdyż ani władze skarbo- 
we, ani państwowe i samo*ząlowe naie przepro- 
wadzały odpowiedniej kontra! W ten sposób 
przywłaszczył sobie Rusek około 25.000 zł. Oskar- 
żony Rusek przyznał się tylko ::zęściowo do za- 
rzuconej mu winy. Oskarżony Kaceor wierdził, iż 
nie miał nic wspólnego z do*onanemi defrauda- 
cjami. Przewólł sądowy wykazał., iż w ctągu 5 lat 
lie dokonano ani jednej kontroli w tamtejszym 
powiecie. Po przesłuchaniu Świadków : wywo- 
dach stron skazał sąd Władysława Ruska na 3 
lata więzienia, a Tomasza Kaczora uwolnił od wi- 
ry i kary. 

(—) STRAJK MURARZY. W obronie oobwiazu- 
jacego cennika robót wybuchł po raz drugi w bie- 
żŻącym roku strajk murarzy i ciesli w liczhie oko- 
ło 300 osób. Solidarność strajkujących była zupel- 
ra. Spokoju nigdzie nie naruszono Po kilku 
dniach strajk zlikwidowano i podpisano umowe 
w sprawie warunków płac. 


Sprostowanie 


(—) Kierownictwo 7 kl. Publicznej Szkoły Puo- 
wszechnej w Miłówce (pow. Żywieckiego) prosi 
nas, na podstawie ustawy >raswej, o umieszcze- 
nie następującego sprostowania, artykułu z .„No- 
wego Dziennika‘ z dnia 81 paźdz. br Nr. 298 p. t. 
„Z Milówki: 

Nieprawdą jest. że w szkole w Miłówce panu- 
je duch antysemicki. 

Natomiast prawda jest, że Szkola pracuje nad 
tem, żeby tępić budząca się nienawiść do młodzie- 
ży żydowskiej. 

Nieprawdą jest, że p. prof. Kazimierz Mazurkie- 
wicz, manifestuje swe uczucia antysemickie. Nato- 
miast prawdą jest, że p. prof. Kaz. Mazurkiewicz 
od samego przybycia do tutejszej Szkoły usilnie 
współpracuje wraz z Gronem, w tępieniu antyse- 
mityzmu wśród młodzieży. — (—) J. Szczotka 

(włr.) p o. K. s. 
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a 
Mifai Ariosorow 

©) WYTĘŻMY SIŁY! 

Akcja „Mifal Arlosorow" się toczy. 

Rozpoczął się szlachetny wyścig pracy dla od- 
pudowy Palestyny, dla konstruktywnego dzieła. 
aającego stanowić pomnik wdzięczności ku czci 
tragicznie zmarłego Chaima Arlosorowa. 

Miarą doniosiości akcji .„Mifal Arlosorow* nie- 
chaj będzie to, że do jej usiug stanai nas7 sędzi 
wy Prezydent Sokołów. jaiłąc mim podeszłego 
wieku z miasta do miasta. by głosić nową erę 
w naszej kolonizacji narodowej w Palestynie. 

Akcja jest doraźna i już w najbliższych dniach 
musi być zakończona. 

Wykorzystajmy ogromne zainteresowanie dla 
odbudowy Erec, jedynej nadziei i ostoi dla całe- 
go żydostwa golusowego. 

Wykorzystajmy pietyzm mas dla pamięci uko- 
chanego Przywódcy. by dale: kontynuować dzie- 
ło Jego pracowitego żywotu. 

Ziemia, kolonizacja, wyzwolenie, to co było tre- 
ścią młodego życia Chaima  Arlosorowa, będzie 
Jego pomnikiem. 

Nikt datku nie odmówi, gdy go z celem akcji 
zapoznamy. 

Wytężmy siły! — Wszyscy z zapałem na front 
pracy! 

KOMITET WYKONAWCZY 


DO KOMITETÓW LOKALNYCH NA PROWINCJI 


C) Akcja zbliża się ku końcowi. Są jeszcze 
miejscowości, które akcji nie rozpoczęły. 

Wzywa się wszystkie miejscowości, by natych- 
miast do akcji przystąpiły i z biurem akcji się 
skomanikowały. 

W sprawie referentów, należy się do biura akcji 
na kilka dni wcześniej zwrócić. a nie w ostatniej 
chwili. 

Adres biura: ..Mifal Arlosorow'. Kraków. Sta- 
rowiślna 52. m. 11. tel. 126.85. Konto czekowe 
PKO Nr. 405.028 Keren Hajesod dla „Mifal Arlo- 
60row''. 


DZIŚ ZEBRANIE OBYWATELSKIE 
W KRAKOWIE 


(3) Dziś, we wtorek. dnia 7 bm. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się zebranie obywatelskie akcji „Mifal 
Arlosorow* w lokalu Organizacji Sjońskiej, Diet- 
la 107, na którem omówiony zostanie plan dal- 
szej akcji na terenie krakowskim. 

Uprasza się wszystkich aktywnych towarzyszy 
o niezawodne przybycie, przyczem prosi się to- 
warzyszy zbierających. by złeżyli sprawozdanie z 
dotychczasowej ich pracy zbiórkowej. 


Dziś uroczyste zebranie towarzyskie 
WIZO z udziałem p. Bysfryckiego 


W sali przy ul. Mikołajskiej 6 (I. p.) odbędzie 
się dziś we włorek o g. 530 zebranie towarzyskie 
Zjednoczenia Kobiet żydowskich WIZO z udzia- 
łem gościa z Palestyny, znanego poety i świetne- 
go mówcy. p. Bystryckiego. którv przemawiać bę 
dzie na interesujący temat: Kobieta w walce o 
awoje prawa. Zarówno osoba prelegenta jak też 
ciekawy temat i miły nastrój znanych już „pod- 
„wieczorków towarzyskich WIZO' zgroinadza z pe 
wnością liczną pubłiczność. Goście mile widziani! 


Występ nożou nika 
na Al. Krasińskiego 

(rg) Tajemniczy napad miał miesse ory one- 
gdajszej na Alei Krasińskiego. Na przechodzące- 
so tamtędv Karola Berskiego (lat 22) za nieszka 
łego przy ul. Żytniej 4. napadł nieznany >sobnik 
Napastnik uderzył Berskiego nożem. raniac go w 
lewą pachwinę Rann”go przewieziono do szpita 
la św. Łazarza w Krakowie, 
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rax Czy nastąpi wznowienie procesu 


przeciw Maliszowej ? 


(:) (rg) W związku z przewiezieniem zwłok Ma- 
lisza do Zakładu Medycyny Sądowej, przy ul. 
Grzegórzeckiej, rodzina jego czyniła starania o 
wydanie zwłok i zezwolenie na urządzenie po- 
grzebu. Jak się dowiadujemy. starania te odnio- 
sły pozytywny rezultat. Prokuratura wydała od- 
nośne zezwolenie | zwłok: zostaną wydane ro- 
dzinie. 

MALISZOWA NA POGRZEBIE MĘŻA? 

Pogrzeb Maiisza odbędzie się dziś, a godzinie 
3-ciej pop. na cmentarzu rakowickim. W związku 
z tem obrońcy Maliszów adw dr. Aschenbrenner 
i adw. dr. Warenhaupt zwrócą się w dniu dzi- 
siejszym do władz prokuratavskich z prośbą o 
zezwolenie na udział Maliszowej w pogrzebie mę- 
ża. Maliszowa zostałaby w karetce więziennej 
przewieziona aa cmentarz rakhowicki. 

CZY NASTĄPI REWiZJA PROCESU? 

Ostatnie oświadczenie Maliszowej. iż nie brała 
ona udziału w morderstwie. a zeznania jej pody- 
ktowane były chęcią podziesenia wspólnego losu 
z mężem, może mieć poważne skutki pod wzglę 
dem prawnym. 

Jak się bowiem dowiadujemy, obrona Maliszo- 
wej nosi się z zamiarem wniesienia prośby O re- 
wizję procesu przeciw Maliszowej. Prośba opiera- 
łaby się na fakcie, *ż skazanie Maliszowej za 


morderstwo nastąpiło na tej zasadzie, iż sąd 
dał wiare jej zeznaniom. Wubec cofnięcia przez 
nią tych zeznań, sprawa wschodzi obeenie na nv- 
we tory. Decyzja w tej sprawie winna zapaść w 
najbliższych dniach. 

FORDON LUB STANISŁAWÓW 

Aktuałną jest obecnie sprawa umieszczenia 
Maliszowej w więzieniu dla przestępców zasądzo 
nych. Jak bowiem wiadomo, więzienie św. Mi- 
chała w Krakowie jest więzieniem karno-śled= 
czem, gdzie przebywają jedynie przestępcy, prze- 
ciw którym toczy się śledztwo, wzgł. skazani są 
na krótki okres czasu. Więzienia dla kobiet znaj- 
dują się w Fordonie. w Poznańskiem, gdzie od- 
siaduje karę Gorgonowa, wzgl. w Stanisławowie. 
Do jednego z tych zakładów zostanie prawdopo- 
dobnie odstawiona Maliszowa. 

OSTATNIE OBRAZY... 

Malisz w tiągu ostatnich ni w więzieniu ryso- 
wał bardzo dużo. Wszystk'e rego rysunki nosiły 
na sobie piętno Śmierci. M ın. narysował on 
obraz kata z czasów rewolucji francuskiej. Rów- 
nież w innych jego rysunkach na pierwszym pla- 
nie widniała Sszubienica. Jak widać stan psychi- 
czny Malisza i spodziewany wyrok Śmierci zna- 
lazł odbicie w jego ostatnich obrazach. 


Tajemnica kradzieży 10.000 


(rg) Przed trybunałem sądu okręgowego kar- 
nego w Krakowie rozpocz zła się wczoraj rozpra- 
wa przeciw szajce złodziei oskarżonych o kra- 
czieź na szkodę Izaka Klugera w Borku "ułęc- 
k.m. Tło tej kradzieży przedstawia się następują- 
co: 
W dniu 31 grudnia 1931 nieznani sprawcy dosta 
li się do zamkniętego mieszkania lizaka Klugera 
i skradli z zamkniętej szuflady w szafie lustrza- 
nej 10.000 zł w gotówce, dwa portfele z dokumen- 
tami oraz pistolet autonatyczny. Fakt, iż spraw- 
cy viec uszkodzili ani drzwi, aniteż okien i zam- 
ków, wskazywał na to, że byli oni dotrze obe- 
znani ze siosunkami domowemi 

Podejrzenie padło na Stefanją Krzępek (lat 23), 
która dwa tvgodnie przed kradzieżą została zwol 
niona z posady służącej 2 Klugzrów. Podcjrze- 
nie to spoięgował fakt. iż na 3—4 niesięcy przed 
jej zwolnieniem ze służby. zginął w tajemniczy 
sposób jeden z kluczy do mies:zxania. 

Krzępkówna zezala po aresztowaniu. iż kra- 
dzieży dokonał niejaki Ludwik Matusik lat 30) 
robotnik z Łagiewnik, któremu ona udzieliła bliż 
«zych wskazówek. 


Jakkolwiek Krzepkówna po wyjściu . aresztu 


cofnęła swe zeznania, to jednak podejrzenia prze 
ciw sprawcom znalazły swe uztsadnienie. Oto je 
den z więźniów, przebywających we więzieni. 
krakowskiem, znał sprawców taj kradzieży i op 
wiedział o tem współwiężniom. Ci zaów podawa: 
li tę wiadomość dalej, tak iż doszło to wkońcu de 
kompetentnych czynników, 

Na tej podstawie dokonano aresztowań i spras 
wey kradzieży zasiedli wczoraj na ławie oskar- 
żonych. Znaleźli się tam oprócz Krzępkówny i Ma 
tusika jeszcze Jan Głogowski (lat 30) kupiec 
z Krakowa oraz żona jego Zofja, oskarżona © 
usiłowane przekupienie wywiadowcy PP. i 

Jakkolwiek u Głogowskiego znaleziono rewole 
wer skradziony Klugierowi, jakkolwiek nie mógł 
on się wytłumaczyć z posiadania kwoty 4.000 zł, 
za którą niedługo po kradzieży, bo w lutym 1932, 
kupił sklep korzenny, to jednak sprawcy wypie- 
rają się kradzieży. 

Trybunał przesłuchał wczoraj oskarżonych ©- 
raz kilku świadków Wyrok spodziewany jest w. 
ciągu dnia dzisiejszego. Trybunałowi przewodnie 
czy so dr Solecki, wotują so dr. Horski i so. dr. 
Merunowicz Oskarża prokurator dr. Panek, bro- 
ni adw dr Feuerstein 
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— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, uł. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i piac Zgody 18. 

— DZIŚ POSIEDZENIE DYREKTORJUM K. 
E. L. Dziś we wtorek w lokalu Z2ntrali Keren Ka 
jemet w Krakowie ul. Sarego (Zielona) 10 o g. 
8'30 wieczór posiedzenie Dyrektorjum ze współ 
udziałem delegata Centrali Keren Kajemet w Je- 


rozolimie. Natana Bystryckiego. Osobnycn zapro- : 


szeń nie wysyła się. — Jutro we środę referat 
Bystryckiego n. t „Moskwa czy Jerozolima“ w 
Sali kina „Adria** (9 wiecz.). 

— DZIEŃ ŚWIĘTA ODZYSKANIA NIEPOD- 
LEGŁOŚCI sobota 11 bm będzie połączony z wiel 
ką propagandą na rzecz Towarzysiwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych. Celem 
przysporzenia dochodów temu Towarzystwu od- 
będzie się zbiśrka uliczna pod hasłem ..Budujmy 
Szkoły“. W Krakowie o godz. 16 ruszv wielki po 
chód propagandowy. dzieci szkół poszechnych 
krakowskich. które z orkiestrami przejdą po uli 
cach Krakowa celem zamanifestowania idei Twa. 
W pochodzie weżmie również udział żywy. olbrzy 
mi „smok wawelski <‘. 

— w DZISIEJSZEJ RECENZJI TEATRALNEJ 
(„Igraszki muzyczne“ wypadło. przez przeocze- 
nie. zdanie: Rolę służącej zagrała doskonale p. 
Jaworska 
ZASĄDZONY ZA  AGITACJĘ KOMU- 
NISTYCZNĄ. W dau wczorajszym odbyla się w 


krakowskim Sądzie Okręgowym Karcnyn pierw- 
sza rozprawa w .istopadowej kadencji przysię- 
glych. Na ławie oskarżonych zasiadł Chaim Ma- 
jerczyk (lat 28) czeladnik krawiecki, >skarżony, 
o agitację komunistyczną. Po przeprowadzonej 
rozprawie. na zasadzie werdyktu, Majerczyk zo- 
stał zasądzony na cztery łata więzienia. Trykue 
nałowi przewodniczył so. dr. Pilarski, wotowali 
so. dr Stuhr i so. dr Bobilewicz, oskarżał prok. 
dr. Szypuła. bronił adw. dr. Knocbel, 

— DJABLIK DRUKARSKI — WRÓG GRAMA- 
TYKI. W numerze wczorajszym, zniekształcił 
diablik, w kronice volicyjnej, tytuł „Mieli nieczy- 
ste sumienie“ na „Nie mieli :zyste sumienie". Gm 
daj tu z djablikiezm.. 

=== 

— PRZECIWKO GRYPIE, PRZEZIĘBIENIU moż+ 
na zastosować tabletki Togal. Togal często usuwa 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwy dla serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie 1 przekonajcie się SA- 
mi. lecz żądajcie we własnym interesie tylko orygi- 
nalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 4130kt 


—ogo — 

— ZAMIAST KWIATÓW na trumnę błp. Adwo- 
kata Dra Izydora Rehragera składają na Zakład 
Wych. Sierót Żyd. (Dietla 64 f'vr. Bernard i Janina 
Grossowie zł. 25. — Adw. Dr. Filip i Róża Landau 
owie zł. 15. — Adw. Dr. Luiwik Landy zi. 10, == 
Adw. Dr. Maurycy Horowitz 2i. 5. 


Bł. p. 


inż. JOZEF KIRSCHNER 


emer. radca P. K. P. 
zmarł po ciężkich a dolegliwych cierpieniach 
w 68 roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bowego cmentarza żydowskiego gz ul. 
Miodowej nastąpi dziś, we wtorek, dnia 7-g0 
listopada 1933, o godzinie 2.30 popołudniu, 
na któryto smutny obrzęd zaprasza Krewnych, 
Pra; jsciół i Znajomych w ciężkim smutku 


pozostała 
ŻONA I RODZINA. 


Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolene 


Uruchomienie pociągu 
„Lux Torpeda" 


Dyrękcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
kowie uruchamia ponownie oi ània 11 bm. pocią- 
£i „Lux Torpeda' na linji Katowice— Kraków o- 
raz Kraków— Rabka Zdrój— Zakopane według 
dotychczasowych rozkładów jazdy. 


Samobójstwo 


(rg) Z nieustalonych narazie przyczyn targnał 
się na swe życie Jan Pelczar (lat 25) z Wieliczki. 
Popełnił on zamach samobójczy wypijając pewną 
iios nieznanej substancji trującej. 

Przewieziono do go szpitala św. Lazarza w Kra 
kowie, gdzie pomimo natych uiastow:j pomocy, 
zmarł w dniu wczorajszym. 


= PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś we wtorek 
e godz. $-mej seminarja: mgr. N. Sterna i A. Ka- 
hapego. We środę o godz 8-mej seminarjum dr. 
M Pomeranza. 

m W. ABS. SZK. EK- HAND, Dziś we wto- 
rek godz. 730 w sali Stow. Kupców, Grodzka 43 
dalszy ciąg ogólnego zebrania dyskusyjnego. 

— GRUPA CHALUCOWA ZW. ŻYD. PRA- 
COWN. UMYSŁ. I AOSS-U. Zebranie pienarne 
wszystkich członków Grupy dziś godz. 7.30 wiece. 
` Pe Zw. Żyd. Pr. Umysł. (WW. Świętych 

- p) 

— MŁODE WIZO. Koło Sportowe urządza kur- 
+ gimnastyki połączonej z zaprawą narciarską 

a pań pod fachowem kierownistwem. Lekcje za 
czynają się 15 bm. Wpisy (również dla nieczłon- 
kiń) przyjmuje Zarząd Koła w lokalu Wiza we 
wtorki i czwartki od 8—930 wiecz. 

— KURSY PRYWATNE JĘZYKA HEBRAJ- 
WKIRGO, dla dorosłych początkujących i zaawan- 
sowanych, będą udzielane bezpłatnie przy org. 
„Brith Hacohar Menorah‘ Bocheńska 5. Zgłosze- 
nia przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 
6'30—7'30, 


— KOMITET LOKALNY ORG. REWIZJONI- 
STYCZ. Posiedzenie komisji funduszowej dziś o 
& $ wiecz w lokalu Masady. Wszystkie organiza- 
cje proszone są o przysłanie swoich ceferentów 
ała K K. L. i K. T. Ch. 

-- ZWIEDZANIE ZABYTKOWYCH DOMÓW 
UL. FLORJAŃSKIEJ oraz słynnej „Jamy Micha- 
likowej' z szczegółowym pokazem zebranych w 
niej przedmiotów sztuki, odbędzie się we środę 
& bm. jako 55 wyciecka nank. z cyklu Tow. Mil. 
Krak pod kier, dra J. Dobrzyckiego. Wstęp 1 zł. 
"m o godz. 3'30 pop. obok Bramy Florjań- 
skiej 

— PUBLICZNY I BEZPŁATNY odczyt, urzą- 
czony staraniem „Alliance Francaise“ „La vie 
religieuse en France depuits la revolutio1 jusqu'a 
Gos jours“. Prelegent prof ks. P. David (godz. 6 
wiecz, sala IV-go G'mnazjyuin, Krupnicza 2, I. p.) 

— KRÓL. HUTA. Dziś we wtorek w Zjedn Ko- 
biet Żyd. WIZO referat p. dr Saby Lindenbaum 
Gottliebowej n. t „Problemy kobieiy współcze- 
spej”. 

—og0— 


— NIEMIŁA WIZYTA. Do mieszzania Hofer- 
-mana Salomona zam przy ul. Wąskiej .. 12 dostali 
się nieznani sprawcy przez wyła nanie zamku w 
drzwiach i skradli w gotówce około 2.000 zł o- 
Faz futro damskie i męskie łaczaej wart 1.200 zł 
Dochodzenia prowadzi się . 

— NAGŁY ZGON. W bramie domu przy placu 
Wolnica 11. zmarł nagle Franciszek Domanus 
Gat 58) bez zajęcia ; stałego miejsca zamieszka- 
nia. znany żeorak alkoholik Zwłoki przewie- 
tiono do Zakładu medycyny sądowej. 


„NOWY DZIENNIK“ średa 8. XI. 1933 


DZIEŃ POLITYCZNY. 
| „Cuchnące gazy* w chadecji 
Tak to więc dostało się senatorowi Thullie. 
sztandarowej niegdyś osobistości dawnej „Chje 


| ny", który to starzec, nawiasem mówiąc, jeśli 


Duże wrażenie w kołach politycznych wy- 
wołało oświadczenie chadeckiego senatora prof. 
M. Thullie ze Lwowa, zamieszczone w nie- 
dzielnym numerze rządowej „Gazety Polskiej”. 
Sędziwy działacz chadecki, który z polecenia 
marsz. Piłsudskiego przewodniczył ze star- 
szeństwa na pierwszem posiedzeniu Senatu 
podczas ubiegłej kadencji, zrywa ostatecznie 
z opozycyjną chadecją, zapowiadając utworze 
nie „autonomicznej Chadecji Małopolski wscho 
dniej*, popierającej rząd. Grupa senatora Thul- 
lie obejmuje, prócz niego samego, jeszcze sen. 
prof.. Makarewicza 1 ks. posła Szydelskiego. 
Sen. Thullie zapewnia, że i wśród grupy opo- 
zycyjnej Korfantego ma swoich zwolenników, 
którzy „w cztery oczy“ solidaryzują się z cha- 
decją lwowską, nie mają jednak odwagi na- 
razie zrywać z Korfantym. 

W związku z wystąpieniem senatora Thullie 
zamieszcza endecka „Gazeta Warszawska" 
ostrą napaść na tego sędziwego polityka cha- 
deckiego, którym niedawno jeszcze chlubił się 
tzw. obóz narodowy. W artykule pt. „Cuchną- 
ce gazy” czytamy: 

:) „Zbyteczne jest chyba stawianie kropki 
nad i: kto stoi za ambitnym i niespokojnym 
staruszkiem lwowskim, kto kieruje tym nie- 
zbyt wonnym atakiem gazcwym. Atak ten zre- 
sztą nie ogranicza się do samej tylko chade- 
cji. Cuchnące gazy podkradają się pod różne 
obozy polityczne, a celeia ich jest nietylko po 
zyskanie pewnej liczby głosów dla ewentua 
nej zmiany konstytucji, ale zdemokratyzowa 
nie i odmłodzenie obozu sanacyjnego. 

Jednak te gazy są lisbej fabrykacji. Okazu- 
je się, że odurzają one tylko bardzo słabe gło- 
wy i to — jak widać z zawcdu sen. Thulliego. — 
tylko na krótki czas. To, co przy ich pomocy 
można zyskać, nie pokryje nawet kosztów sztu- 
cznego oddychania — słabowitych ofiar chytrze 
przygotowanych ataków." 


o antysemityzm np. chodzi, mógłby dziesięciu 
endeków zakasować. 


, Poseł polski w Berlinie 
u marsz. Piłsudskiego 


Marszałek Piłsudski przyjął w Belwederze 
na dłuższej konferencji posła Rzęczypospolitej 
w Berlinie p. Lipskiego. Konferencji tej, w któ- 
rej wziął też udział minister spraw zagranicz- 
nych p. Beck, przypisują w kołach politycz- 
nyh duże znaczenie. 


Nowy poseł japoński 


(G) Z Tokio donosi telegram o zamianowaniu 
p Nobubumi Ito posłem nadzwyczajnym i mini- 
strem pełnomocnym Japonji przy rządzie polskim 

P Ito jest wybitnym dyplomatą, a ostataią je- 
go placówką była Genewa, gdzie zajmował dotąd 
sianowisko pomocnika szefa biura japońskiego 
przy Lidze Narodów oraz drugiego członka- de- 
legata na konferencję rozbrojeniową w Genewie. 

Ostatnio po opuszczeniu przez Japonję Ligi Na 
rodów, biuro Japońskie przy niej przeniesiono do 
Paryża. 

Data przybycia p. posła Ito do Polski nie jest 
jeszcze oznaczona. 
a 


Nie bylo przelotu japońskiego 
nad Z. S. R. R. 


(3) Tokio. 6. 11. (R) Japońskie ministerstwo wej 
ny dementuje wiadomość, wedle której eskadra 
wojskowych samolotów japońskich miała przele- 
cieć ponad terytorjum sowieckiem, craz ponad 
miastem Władywostokiem. 


(3) Moskwa. 6. 11. PAT. „Jzwięstja* kwalifiku- 
ją doniesienia japońskie rzekomym projekcie 
manewrów sowieckich na Dalekim Wschodzie, 
jako „fantastyczne brednie'* potrzebie — jak pi 
sze dziennik — japońskim nailitarystom dla oało- 
nięcia ich wiasnych przygotowań do napaści na 
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i Związek ZJowiecki. 
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FABRYKA POTEM 
KRAKÓW 


SŁAWKOWSKA 


Szczegóły wielkiej afery 
w przemyśle smiac 


Katowice, 5. 11. PAT. Według informacyj 
urzędu prokuratorskiego sądu okręgowego %.|. 
Katowicach rewizje dokonane w biurach | 
„Wspólnoty Interesów“ oraz katowickiej Spół- 
ki dla hutnictwa i górnictwa, wreszcie w Biu- 
rach górnośląskich zjednoczonych hut Królew 
skiej į Laury dostarczyły znacznego materja- 
łu, dowodzącego, że wspomniane firmy drogą 
oszukańczych manipulacyj książkowych uszczu 
pliły należne skarbowi wpływy podatkowe. — 
Wysokość wyrządzsonej szkody ustalą dalsze 
dochodzenia, prowadzone przez prokuratora sądu 
okręgowego w Katowicach, a nie przez Urząd 
skarbowy lub Ministerstwo przem. i handlu, jak 


to fałszywie podały niektóre dzienniki, 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 6 11. 1933. Akcje atrzymane. 
hez zmiany. 

Papiery procentowe: 3-proc. Poż. budowlana 
38, 5-proc Poż. Konwersyj:'a 4875, 4 * pół proc 
ł zastawne Banku Hipctecznego 38. 

Zebranie giełdowe zazcaczyło tendencję ua ogół 
utrzymana. Zapotrzebowanie ograniczone jedynie 
do papierów procentowych a to 3-proc. Poż bu- 
dowlauej i 5proc Poż Konwersyjnej po kursach 
ustalonych nieco słabiej. Akcje bankowe, handło- 
we 1 przemysłowe bez notowania Obroty nie- 
wielkie 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Nastrój w dalszym ciągu niepewny. 
Usposobienie chwiejne. Podaż dostateczna. W 
Krakowie dolar gotówkowy 575—5.82 czeki ban- 
kowo 5.70—5.78. Bank Polski płacił za dolara 
5.70. Z innych walut Funt szterling 27.80—28.20, 
Frank szwajząrski 172.25—175, Marka niemiecka 
gotówka 210.50—21150, wypłata 21225—213. i 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 6. 11. Giełda zbożowa: żyto 345 ton 
14.75, 15 ton 1468 i pół, owies 60 ton 13.75, 45 | 
ton 13.50. Tendencja spokojna. | 

GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 6. 11. Gielda akcyjna; Kolej lwowsko- 
czerniowiecka 2275, Zieleniewski 620 l 

POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM JORKU | 

Nowy Jork, 6 11. Pożyczki polskie: Stabiliza- | 
cyjna 78. Inne nienotowane. 


Rekordowy spadek dolara | 
(:) Londyn. 6. 11. PAT. Charakterystyczną cechą | 

dzisiejszej giełdy pieniężnej tył mocny kurs fun- 

ta szterlinga. Dolar osiągnął najniższy kura, jaki 

dotąd kiedykolwiek był notowany, spadając do 

4.92 i pół. Frank przy zamknięciu giełdy nóto- 

wany był 80.18. 


Dolar 


Rokowania angielsko-amerykań- 


skie bez rezultatu 

(:) Waszyngton. 6. 11. (R) Rckowania angielsko- 
amerykańskie w kwestji długów wojennych, zo- 
stały zakończone. Nie doprowadziły one do osta- 
tecznego uregulowania tej sprawy. Wspólny ofi- 
cjalny komunikat w sprawie osiągniętego rezul- 
tatu zostanie wydany wa wtorek. Główny dele- 
gat angielski sir Frederick Leith Rate wyjeżdża 
jutro do Londynu. 
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Przemówienie sejmowe 
posła Dra Tkcna 
w dyskusji generalnej nad budżefem 
Dokończenie ze strony 2-giej) 


PRZED WYBORAMI DO SAMORZĄDÓW. 

Idziemy teraz na wybory do samorządów. Może 
Rząd nam nie weźmie za złe, jeżeli nauczeni do- 
świadczeniem będziemy apelowali do niego, ażeby 
tam, gdzie on spełnia pewne czynności przygoto- 
wawcze do tych wyborów, nie uczynił krzywdy 
łudności żydowskiej. Już dochodzą teraz skargi, 
up. z Jarosławia, że starosta, układając listy ko- 
misyj wyborczych, w kilkunastu komisjach — a 
jest tam 25 procent ludności żydowskiej — nie u- 
mieścił ani jednego Żyda. To jest taka wyraźna 
krzywda, to jest takie wyraźne uszczuplenie praw 
i znowu takie „coś“, co nie jest zupełnie racjo- 
malne, czego racja stanu nie wymaga. iż faktycz- 
nie dziwić się musimy, że ludzie tyle energji wy- 
ładowują na coś podobnego. Jabym prosił, żeby 
Rząd jednak w tych sprawach więcej uwzględniał 
pełne prawa obywatelskie, bez różnicy. To jest 
rzecz, którą nikogo nic ie kosztuje, a daje satys- 
fakcję ze spełnienia obowiązku. 


INICJATYWA SPOŁECZEŃSTWA. 

Pan Premjer w swoje» przemówieniu, na szero- 
ką skalę zakreślonem, wypowiedział słuszną uwa- 
gę, że oczekuje właściwie rozkwitu gospodarcze- 
go nietyle z pracy rządu, ile z inicjatywy spote 
cznej. Zupełnie godzę się na to, ale, oczywista, 
nie można powiedzieć znowu, że ta inicjatywa bę- 
dzie sobie rosła tak dzika, jak w lesie. Jest rzeczą 
zupełnie jasną, że rząd musi zachętą pobudzić tę 
inicjatywę, rząd musi torować drogi rząd musi te 


sprawy w jakiś sposób uregulować. Pan Premjer, | 


prawdopodobnie, nie ludzi się i wie doskonale, że 
Żydzi są elementem ruchliwym i produktywnym, 
twórczym, mają pełnię inicjatywy, i inicjatywa ta 
z całą pewnością przychodzi na pożytek całości. 
(P. Rybarski: Nie). Całości, do której może Pano- 
wie nie chcą należeć, Zgoda, najzupełniejsza zgo- 
da. Są wszędzie wyjątki / Wesołość na łałwach 
B. B.) Proszę Panów jabym sądził, że Rząd powi- 
nien o tem pamiętać i powinien zachęcać tę wła- 
śnie inicjatywę. My, Żydzi, nigdzie i w żadnym 
punkcie takiej zachęty nie doznajemy. Może wła 
śnie wskutek braku zachęty ze strony Rządu nie 
rozwija się u nas ta produktywna siła, która na 
Zachodzie wydaje tak dobre rezultaty. 

Proszę Wysokiej Izby, ja chciałem dzisiaj ogra 
miczyć swoje przemówienie do takiego ogólnego 
rzutu oka na stosunki gospodarcze i polityczne, 
jakie panują w kraju, a w szczególności w żydo- 
stwie. Szczegółowe nasze żądania i postulaty przed 
stawimy w swoim czasie na komisji i będziemy się 
starać czynniki miarodajne przekonąć. że to, co 
się stanie, wyjdzie nietylko nam ale całemu Pań. 
stwu na pożytek. 


DUŻY HITLERYZM i MAŁE HITLERYZMY. 

Chciałbym zakończyć jedną krótką ogólną u- 
wagę pod adresem straszliwej plagi naszej doby, 
pod adresem hitieryzmu. Otóż hitleryzm oryginal- 
ny, ten dziki, wstrętny, okrutny, ohydny duży hit- 
leryzm, jak również wszelkie małe hitleryzmu, 
które chcą go naśladować i istotnie są niemniej, 
jak on, szpetne i nikczemue, — to wszystko jest 
tylko okropnym epizodem, przemijającym, tylko 
straszliwym koszmarem, który  przygniatą. P. 
prof. Rybarski dziś się vdgraniczył od hitleryzmu 
(P. Rybarski: Nie...) Szkoda, jedyna słuszna uwa- 
ga w całej mowie, a teraz Pan ją odwołuje (We. 
Sołość na sali). Tym hitleryzmem powiadam: my, 
Żydzi jesteśmy narodem starym, dobrze zeszy- 
tym. Przetrwaliśmy straszliwe burze. przetrwa- 
my i tę burzę, tę brudna nawałnicę, jaka się na 
nas teraz wylewa. Śladu nie będzie po żadnym hit. 
łeryzmie. Śladu wspomr'enia po nim wśród ludzi 
już dawno nie będzie, a naród żydowski będzie na- 
rodem żywym i będzie pracował dla wiecznych i 
niezniszczalnych ideałów rodu ludzkiego! 


(> Berlin, 6 11 :N) W wielkiej clekrtowni w 
Szczecinie eksplodował olbrzyni turbogenerator 
na 32 tysiące kilowatów Wybuch kył tak gwałto- 
wny. że hala maszynowa zostałr doszczetnie zni- 
szczona Ciężkie części maszyry przebiły :ufit ) 
dach. niszcząc budynek Flektromonler oraz dy- 
żurny maszynista odnieśli cieżki” rany Strafv ma 
terjalne wynoszą przeszło pół miljona marek. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 8. XI. 1933 


Str, BB 


Dokąd zmierza hitlerowski Senat 
m. Gdańska? 


zutarg miedzy senutem W. M. Gdańska a Wyso- 
kim Komisarzem Ligi Narodów pisze, że wypa- 
dek ten, którego nic nie pozwalało przewidywać. 
jest tembardziej znaczący, ż2 zdarzył się niemal 
bezpośrednio po opuszczenia przez Niemcy Ligi 
Narodów. Zdaje się on potwierdzać pewne kno- 
wania, istniejące między rządem hitlerowskim 
w Berlinie a Senatem narodowo-socjalistycznym 
w Gdańsku. Przejawia się w tem usiłowanie narzu 
cenia W. Miastu metod i spcsobów postępowania 
niemieckich hitlerowców i stwierdzenia w ten 
sposób solidarności moralnej i politycznej „naro- 
dowego socjalizmu“ władz gdańskich z hitleryz 
| mem w Berlinie. Niemcy -—- pisze dalej „Le 
| Temps“ — zerwały z Genewą i pragnęłyby te- 
p Taz wciągnąć w swą orbitę tè obszary, które, zda 
niem ich, winny powrócić do zjednoczonej Rze- 
1 
| 
| 
| 
1 


i 
(:) Paryż. 6. 11. PAT. „Le FTemps* omawiając 


U 
1 
l 


szy. Narodowi socjaliści w Gdańsku prowadzą ja- 
wnie grę Berlina, powstają? przeciwko Lidze 
Narodów i nie licząc się z jei autorytetem. Jest 
to początek operacji Niemiec w dańsku, opera- 
cji podjętej w tej nadzieji, że ewentualne jej po- 

! wodzenie zrównoważy porażkę polityki. zmierza- 
jacej do przyłączenia Austrji do Rzeszy. Liga Na- 
rodów popełniłaby błąd nie do naprawienia, gdy- 
by pozwoliła oszukać się narodowym  socjali- 
stom Wolnego Miasta. Wchodzi tn w grę cały 
prestiż Ligi Narodów. 


Marsz. Pilsudski w Wilnie 


(!) Wilno, 6. 11. (PAT). Dzisiaj o godzinie 18.40 
pociągiem osobowym z Warszawy przybył do Wil- 
na p. Marszałek Piłsudski w towarzystwie płn. dra 
Woyczyńskiego i adjutznta kpt. Miładowskiego. 
Na dworcu powitali Pano Marszałka wojewoda 
wileński Jaszezołłt. incpektor armji gen. Dąb- 

| Biernacki w otoczeniu wyższych wojskowych, pre 
zydent miasta Wilna Maleszewski i dyrektor kolei 
państwowych inż, Falkcwski, Z dworca p. Mar- 
szałek w towarzystwie wojewody wileńskiego od- 
jechał do pałacu reprezentacyjnego. 


PO ZAMENI”CH  KPONIRI KRAKOWSKIE. 
Uczczenie pamięci 


bł. p. Dra S. Wahrhaftiga 


(:) Wczoraj, jako w trzecią rocznicę zgonu nic- 
odżałowanej pamięci Dra Samuela Wahrhaftiga, 
naszego drogiego towarzysza * przywódcy, zebra- 
li się tradycyjnym już poniekąd zwyczajem przed- 
stawiciełe władz sjonistycznych i wszystkich in- 
stytucyj partyjnych u grobu Jego na cmentarzu 
przy ul. Miodowej. celem złożenia hołdu przed- 
wcześnie zmarłemu. a tak zasłużonemu działa- 
czowi. Modlitwę żałobną „El malej rachmim* od- 

| śpiewał prof. Sperber. poczem synek bł. p. Dra 
Wahrhaftiga sodmówi kadią:. Skromna uroczy- 

| żałobna. w której wzigła też udział rodzina 
bł. p. Dra Wahrhaftiga, wywarła na wszystkich 

FE głębokie wrażenie. 

| 
| 
| 


INAUGURACJA NOWEGO ROKU SZKOLNEGO 
W SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH 
(3) Wczoraj popołudniu odbyła się w Auli Unis. 
Jag. uroczystość otwarcia nowego roku szkolnego w 
Szkole Nauk Politycznych przy Wydziale Praw: 
j Un. Jag. Na uroczystość przybył prorektor Un. Jag. 
prof. Krzyżanowski. dziekan Wydziału Prawa prof. 
Zoll. grono profesorów Szkoły Nauk Polit. Przemó- 
wienie inauguracyjne wygłosi wicedyrekter Szkoły 
prof. dr. Sarna. Uroczystość zakończyło rozdane 
dyplomów absolwentom i wspćlna fotegrafja. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY NA MOŚCIE DĘBNICKIM 
:) (reg) Wezoraj wieczorem zauważyli przechodnie 
na moście dębnickim młodą kctietę. leżąca w stani 
nieprzytomnym Wezwany lekarz pogotowia ratni 
kowego stwierdził. żi jest to zl-iernia Ewa Racuta 
służąca. zam. pizy nl. Kościaszk: L 34. która w ce 
"łach samobójczych napiła się trucizny. Przewiezie 
£ no ją do szpitala. 


| „Prawa Polaków i Zydów 


w Gdańsku nie będą naruszone“ 


() Gdańsk. *. 11. (R) Mówią: o traktacie wersal- 
skim na konferencji prasowej prezydent senatu 
Rauschning zaznaczył. że traktat ten, aez z cigg- 
kiem sercem uznany został przez obecny senat gdań 
ski. Następnie prezydent senatu przyznaje, że sę 
nat gdański zmuszony będzie bronić swych pram, 
w Lidze Narodów w warunkach bardzo trudnych. 
Centrowcy z socjalistami połączyli się we wspólny 
front. aby zadać cios senatowi. Wobec czynionych 
przez nich senatowi zarzutów  niekonstytucy jności 
wobec czynników Ligi Narodów, prezydent senatu 
zarządził osadzęnie w areszcie ochronnym dwu cen- 
trowców i jednego socjalisty. Rada Ligi Narodów 
może powziąć poważne i zasadzicze decyzje, na któ 
re jesteśmy przygotowani. Nie możemy jednak wy: 
puszczać cugli z rąk. Musimy każdą samowołę stron 
nietw politycznych unieszkodliwić ze względu m4 
niebezpieczne położenie W. Miasta. Nie jesteśmy je” 
szcze najmniejszem państwem. Naeza ograniczons 
suwerenność nie może być jeszcze bardziej ograni- 
czona przez mieszanie się czynników międzynarodo- 
wych do spraw wewnętrznych W. Miasta. Prezy- 
dent Rauschning zwrócił się do przedstawicieli pra- 
sy polskiej z zapewnieniem, że prawa stanowienia 
o sobie, przyznane mniejszości polskiej, pozostanie 
niezmienione. Również ludność żydowska w Gdań- 
sku nie ma podstaw do obaw, aby zewnętrzno-poii- 
tyczne komplikacje wywarły na nią wpływ ujemny. 


——— 
* ma 


ÍC Zimna — ro ŘE UO OKA OOOO" 


Echa niedzielnej konferencji 
Zydów angielskich 

(:) Londyn. 6. 11. PAT. W związku z odbytą 
wczoraj w Londynie konferencją żydowską w 
sprawie bojkotu towarów niemieckich należy wy 
jaśnić, że konferencja ta reprezentuje szerokie 
masy drobnych sprzedawców i właścicieli mniej- 
szych sklepów i zwołana stała w  przeciwsta- 
wieniu do odbytej przed tygodniem konferencji 
światowej pomocy Żydom niemieckim, na której 
wpływowe koła Żydów angielskich spowodowa- 
ły usunięcie sprawy bojkotu z porządku dzien- 
nego konferencji. Nie należy wobec tega oczeki- 
wać, że uchwała bojkotu, jaka zapadła wczoraj, 
uznana zostanie jako oficjalnie obowiązując Ży- 
dów angielskich, jednakże bojkot, stosowany, 
przez szerokie masv drobnych sklepów, odbije 
się ujemnie na eksporcie tanich niemieckich fa- 
brykatów, przywożonych masowo do Anglji. (Jak 
wiadomo, światowa konferencja londyńska ogra- 
niczyła swe obrady do zagadnienia akcji pomo- 
cy, z czego bynajmniej nie wynika negatywny, 
stosunek do zagadnienia bojkotu. — Red.) 


Mord naskutek wyroku 
sadu złodzieiskiego 
Lwów, 6. 11. (O) Wśród tajemniczych okoe 

liczności dokonano dziś we Lwowie okrutne- 
go morderstwa. O godz. 3 popołudniu kilku 
przechodniów zauważyło na stokach Zamku 
3 młodych mężczyzn, wśród których znajdował 
się niejaki Edmund Sokołowski. Sokołowski 
wczoraj opuścił więzienie, gdzie odsiedział sze- 
ściomiesięczną karę za oszustwo. W pewnej 
chwili towarzysze oddali do niego z dwóch re- 
wołwerów dwa strzały, kładąc go trupem na 
miejscu. poczem zbiegli. Jak zdołano stwies- 
dzić. Sokołowski został zamordowany na pod- 
stawie wvre:u. wydanego przez sąd złodziej- 
ski. Sokołowski został zamordowany na pod- 
stawie wyroku. wydanego przez sąd złodziej- 
ski. Sokołowski siedział w więzieniu razem z 
niebezpiecznymi włamywaczami, którvch ta- 
„jemnice zdradził następnie naczelnikowi wię- 
zienia. Policja jest już na tropie sprawców 
mordu, których ujęcie jest kwestją najbliż- 
szych godzin. 

| OOOO Wa EO i ani 

— NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 

KRAK- KLUBU TENISOWEGO odtelzie się we 
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Prosimy nie uiegać namowom sprzedaw- 
ców, usiłujących pudry o łudząco podob- 
mjeh opakowaniach i nazwach, sprzedawać 
zukuiast orygizalńego pudru 
5 Fienrs Forvil Faris. 


puder 6 Fleurs Forvil Paris 
posiada mapis na denku 


„POUDRE FORVWIL" 


Polecamy wszechświatowej sławy wody toaletowe 
i perfamy $ Fiemra Forvil Paris 
oraz inne zapachy. 


$ir. Dz. ZZ/VII—248/34/83. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie ogłosiła przetarg publiczny na dosta- 
wę w okresie rocznym: 

około 30.000 ton tłucznia. 

Termin składania ofert do dnia 1 grudnia b. r. 

Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Monitorze 
Polskim“ Nr. 251 z dnia 31 października 1933. 


Nr. ZZ/IH-—63/7/33. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
kowie ogłosiła przetarg publiczny na dostawę w 
okresie rocznym: 

około 25.500 kg. gwoździ drutowych. 

Termin składania ofert do dnia 27 listopada 
b. r. o godz. 12. — Bliższe szczegóły ogłoszone 
są w „Monitorze Polskim" Nr. 251 z dnia 31 paź- 
dziernika 1938. 


Nr. Dz. [X.;ZZ/VII —248/85/38. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
cowie ogłosiła przetarg publiczny na dostawę w 
okręsie rocznym: 

35.000 m. sześc. żwiru rzecznego sianego. 

Termin składania ofert do dnia 1 grudnia b. r. 
Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Monitorze Pol- 
skim* Nr. 251 z dnia 31 października 1933. 


Maszyny do pisania, 
| rachowania, powielacze, naprawia, 
i czyści, konserwuje — mechanik specjalista 


| Edward Absier 


i raków, św. Gertrudy 12. Telefon 1(9 05 ! 


„NOWY DZIENNIK* środa 8 listopada 1938 
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Najlepszy odbiornik to tylko marki 


ELEKTRIT 


największej w Polace fabryki aparatów radjowyg) i głośników. 


Najnoważe typy aparaiów rad/owych Klekinit na fale od 20 do 
26.0 mir. z zastosowaniem nowoczesnych lamp i oslainich zdobyczy 


lachniki radjowej poleca po cenach rewelacyjnych przedstaw cielstwo 


L Łaksberger, Kraków, ul. św. Gertrudy 7 


firmy Elektrit 


Stale na skladzie wazclkie części składowa uwlaszcza nowości jak 
n. p. cewki Ferrocart - Bandiilier ele. Żądajcie beapłatnie cennika 
na rok 1984. — Damonatracje odbiorników baz cbowiązku kupna. 


SPRZEDAZ 


DYWANY ręczne kiłi- 
my „DYWAN“ Kraków 
Kingi 9, filia Szewska 4 


Naprawa, czyszczen:t 
strzyżenie. prostowarie- 
2528kT 


LOKALE 


ZA mieszkanie udziela 
lekcyj w zakresie gimna 
zjum słuchaczką IV. i 
filozofji. Zgłoszenia d 

Adm. „Now. Dziennik 

pod „Akademiczka'. 


POKÓJ słoneczny, fron 
towy, ładnie umeblowa 
ny, u wdowy, dla panny 
z lepszego domu do wy- 
najęcia. Wiadomość: Mio 
dowa 20, drzwi nr. 9 mię 
dzy godz. 2—4.  2067bp 
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PODGÓRZANIE! Wszel- 
zie nowości w kilku eg- 
semplarzach. Beletrysty- 
ka w 3-ch językach. Naj 
większa Wypożyczalnia 
ka'ażek, Rynek Podgó:- 
ski 12. 


UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną książeczkę Kasy Cho 
rych na nazwisko Salo- 
mon Kollender, Kraków, 
Paulińska 2. 2138g 


WOLNE POSADY 


POSZUKUJE się akwi- 
zytora (ki) dia artykułu 
spożywczego (chleb, buł 
ki). Zgłoszenia pod „Wy 
nagrodzenie miesięczne * 
dc Adm. „N. Dzienniks'* 

21372 


| 


hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie 


zapisz sie do 


EIELJOTEKI 
WSPÓŁCZESNEJ 


"p "pz? 


KRAKOW 
SEBASTJANA L. 
Abonament miesięczny tylko Zł 1:50 
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niczny. 


3) 2 fotograf je. 


wództwo. 
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| ?DDZIEKBIE PRZYNAJMAIEJ 


PRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie 
w Krakowie z odnoszen. do domn 
Na prowincji z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i doi poświą: 


ZA. 600, kwartal. ZŁ. 18'0Ć 
„ 620 » „ 1900 
„ 660 „  „ 19% 
„1008 „ „ 30% 


Dziennik“: Zygmunt 


Z powodu ograniczonej ilości 


am W! rpa". 


P Ç Tę ~ 


miejsc 


—-- 


16-dnicwe wycieczka Nowego Dziennika 


DO WIEDNIA 


*Wyjazd nastąpi z Krakowa w niedzielę dnia 3. XII. ọ godz. 11.50. Przyjazd do Wiednia » 
godz. 2233. Powrót z Wiednia dnia 21. XII. Wyjazd o godz. 8.30. Przyjazd do Krakowa o 
godz. 16.40. 


Wydawnictwo Nowego Dzienniką uzyskało dla uczestników zniżki wstępów do wielu te- 
atrów i kontertów, których program na czaspobytu przedstawia się niezmiernie 
Koszta uczestnictwa, które obejmują indywi ualny paszport miesięczny wraz z wizami o- 
raz z przejazdem pociągiem specjalnym tam i z powrotem wynosi Zł 175— względnie łącz 
nie z komfortowym hotelem w śródmieściu oraz śniadaniem Zł. 315— — Zgłoszenia ucze 
stników zamieszkałych w Województwie Kr kowskim przyjmuje „Nowy Dziennik* w Kra- 
kowie, ul. Orzeszkowej 7. Tel. 102-79 do 22 bm. 

Wraz ze zgłoszeniem uczestnictwa należy wpacić całą przypadającą sumę oraz przedłożyć 
następujące dokumenty: 

1) Dowód osobisty ze stwierdzonem obywate stwemm polskiem lub stary paszport 


2) Potwierdzenie zamieszkania (karta meldunkowa). 
4) Dokumenty wojskowe dła mężczyzn w wieku do lat 60, zaś dla oficerów zawodowych, 


w stanie spoczynku lub rezerwy zezwolenie władz wojskowych 
5) Zezwolenie właściwego Starostwa na wyst“ wienie paszportu turystycznego przez Woje- 


decyduje 


bogato. 


zagra- 


na wyjazd zagranicę. 


© przyjęciu kolejność zgłoszeń, — 


ŻYDOWSKIEGO 
FUNDUSZU 
NARODOWEC: 


e = 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jesz 1 milimetr w jednym łamie — Strona v 


tekście i nadesłanem na 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła: 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro ġne liczymy za 10 słów 
CENY w złotych: 1 strona 1'25. — Tekst 1—. Nadesłane 075. — Za teksteni 
025. — Drobne od słowa 020. Dla poszukniąc ych pracy 0*10 — Gratula 


cje 12:50. — 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem 


Hochwald. — Redaktor uaczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Maksymiljana Feldmana. 


